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Sponsor wycofuje się z finansowania Pogoni do czasu,  

gdy prezydent odwoła prezesa Agencji Rozwoju Miasta Siedlce. 

Andrzej Sitnik nie zamierza się ugiąć.

Milion  
za Truszkowskiego 

Sławomir Kiełbus na co dzień 

mieszka w Honolulu na Hawajach. 

Jak sam mówi, o Pogoni Siedlce do-

wiedział się od jej trenera Bartosza 
Tarachulskiego. Rok temu postano-

wił zainwestować w zespół. Decyzja 

była dla wszystkich sporym zasko-

czeniem, bo o inwestorze nikt w Sie-

dlcach nie słyszał. Roztaczał on wizje 

rozwoju Pogoni, mówił, że zainwe-

stuje w nią 2 miliony złotych. Warun-

kiem było utrzymanie �nansowania 

przez miasto na poziomie ok. 2 mln 

zł rocznie i przekazanie Pogoni w za-

rządzanie boisk przy ulicy Jana Pawła 

II. Pierwszy warunek miasto spełniło, 

na drugi prezydent od początku się 

nie zgadzał. Tłumaczył, że nie wi-

dzi możliwości przekazania Pogoni 

obiektów wartych kilkadziesiąt mi-

lionów złotych, za które miasto cią-

gle spłaca kredyt. Wydawało się, że 

sprawa została załatwiona. 

Latem wybrano nowy zarząd Po-

goni, w skład którego weszły osoby 

wskazane przez sponsora. Preze-

sem klubu został mieszkający pod 

Warszawą Rafał Maletka. Nowy 

zarząd ostro wziął się do pracy. Kil-

ka tygodni temu pojawiły się jednak 

informacje o sporze na linii Pogoń 

– ARMS. Pod koniec ubiegłego tygo-

dnia Sławomir Kiełbus opublikował 

list otwarty, w którym stawia pre-

zydentowi Siedlec warunek: zawie-

sza inwestowanie w klub do czasu 

usunięcia z Agencji prezesa Pawła 
Truszkowskiego. 

 – Do tej pory na konto klubu 

wpłaciłem milion złotych – po-

wiedział nam przebywający obec-

nie w USA Sławomir Kiełbus. Mó-

wił o złej współpracy z prezesem. 

 – Ciągle dzwonią do mnie rodzice 

trenujących w naszej akademii pił-

karskiej, informując, że ich dzieci nie 

zostały wpuszczone na boiska przez 

prezesa. Między Polską a Honolulu 

jest 11 godzin różnicy czasowej. Nie 

mogę się ciągle denerwować. 

DoKończenie na STR. 2

fot. OSP Kotuń

pożar na stacji paliw

10 lutego przed godz. 14 na stacji 

paliw w miejscowości Gręzów zapalił 

się samochód. 

– Pojazd znajdował się w odle-

głości około 7 metrów od zbiorników 

z gazem, na szczęście ogień się nie 

rozprzestrzenił. Nikt nie ucierpiał. 

Strażacy po przybyciu na miejsce 

szybko ugasili pożar – poinformował 

o�cer prasowy KM PSP w Siedlcach, 

mł. bryg. Paweł Kulicki. 
a. KRól

Pijany holował pijanego. Obaj mieli zakazy. 

Wężykiem panowie,  
wężykiem

W czwartek, 11 lutego, w Broszko-

wie, policjanci z Mokobód zatrzymali 

kierowcę opla astry, który holował 

forda focusa. Zwrócili uwagę na ten 

„duet”, bo oba samochody jecha-

ły wężykiem. Zatrzymali więc opla 

astrę. Okazało się, że kierowca tego 

samochodu, 25-letni mieszkaniec 

gminy Mokobody, miał ponad 1,5 

promila alkoholu w organizmie. Po 

sprawdzeniu okazało się, że mężczy-

zna posiada zakaz prowadzenia po-

jazdów wydany przez Sąd Rejonowy 

w Siedlcach. Siedzący za kierownicą 

holowanego forda 22-letni obywatel 

Ukrainy był w stanie po spożyciu alko-

holu i również posiadał zakaz prowa-

dzenia pojazdów.

Obydwaj zostali  zatrzymani  

i przewiezieni do siedleckiej komen-

dy. Po wytrzeźwieniu obydwaj usły-

szeli zarzuty. (jj)

Policja otrzymuje kolejne sygnały  
od dyrektorów szkół  
i zaniepokojonych rodziców.

Obcy w naszej wsi
Informacja od naszego czytelnika nie była  
precyzyjna, ale była bardzo niepokojąca.

sponsor siedleckiej pogoni, sławomir Kiełbus  
zawiesił finansowanie klubu.  
jego zdaniem, z winy prezesa pawła truszkowskiego  
nie układa się współpraca arMs z pogonią. 
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O K O
TRZECIE

(rubryczka 
czasem 

satyryczna, 
redagowana 

na podstawie 
donosów prasowych 

i nie tylko; 
komentarze 

w niej zawarte nie zawsze 
odzwierciedlają poglądy 

zespołu redakcyjnego)

Okulista Trzeci

OO taka „sprawiedliwość” 
Ks. Paweł Siedlanowski w „Echu 

Katolickim” o 18 mln zł odszkodo-
wania dla niesłusznie skazanego 
Tomasza Komendy i możliwych 
tego konsekwencjach: Zabrakło 

jednak jednego – odpowiedzi na 

pytanie: co z sędzią Mariuszem 

Wiązkiem (orzeka nadal w Sądzie 

Okręgowym we Wrocławiu, pełni 

eksponowane funkcje statutowe 

w Stowarzyszeniu „Iuistitia”), 

który – opierając się na fałszy-

wych przesłankach, często wbrew 

zeznaniom świadków, oczywi-

stym faktom – skazał Tomasza 

Komendę na karę wieloletniego 

pozbawienia wolności, łamiąc 

mu życie? Immunitet sędziowski 

ochroni go? Wyciszy sumienie?

Tak, sąd ostateczny to niewąt-
pliwie jest jakieś rozwiązanie...

OO Błędnie  
    za to konsekwentnie 

O mazowieckich remontach  
w „Życiu Siedleckim”: W ubiegłym 

roku wyremontowano odcinek 

od Zespołu Oświatowego w Stoku 

Lackim do Prószyna. (...) W 2021 

r. zostaną wykonano (sic!) kolej-

ne. Między innymi dalsza część 

ciągu pieszo-rowerowego, od Pró-

szyna Pieńki do granicy gminy.
Prószy to śnieg. a historycz-

na miejscowość to Pruszyn.

OO się wyraża
Publicysta „Echa Katolickiego”  

o wulgarności na ulicach i w mediach 
społecznościowych: Wulgarność to 

ordynarność i nieprzyzwoitość, 

brak subtelności lub smaku, nad-

mierne uproszczenie lub spłycenie 

jakiejś kwestii. Jakby jednak nie 

ująć tej kwestii, jedno pozostaje 

pewne – jest to cecha człowieka, 

przez którą wyraża on siebie.
czyli na przykład uczestniczki 

tzw. strajku kobiet są wulgarne, 
bo... są wulgarne. czy da się mó-
wić pięknie o prawie do zabija-
nia niepełnosprawnych dzieci? 

OO co nas ominęło
Dawno, dawno temu, jesienią 

2015 roku, podczas konkursu 

chopinowskiego, jeden z prezy-

denckich ministrów przyrzekał 

mnie, iż pod patronatem głowy 

państwa ruszy akcja „Chopin w 

trampkach” – wspomina w „Plusie 
Minusie” Robert Mazurek. Chodziło 

o to, by w stu polskich miastach, 

w takim Grudziądzu, Tarnowie 

czy Siedlcach, zabrzmiał Chopin 

w wykonaniu najlepszych mło-

dych, światowych pianistów. 

(...) Taki „Chopin w trampkach” 

pokazałby, że klasyka nie boli, 

że się tym człowiek nie pokale-

czy, a podryw na Chopina brzmi 

lepiej niż na Starbucksa. No i co? 

I pstro, trampek nie dowieźli.
chopin w trampkach w na-

szym mieście? Jak znam siedl-
czan, marudziliby, że nie w adi-
dasach. 

DoKończenie ze STR. 1
Inwestor mówi, że za czasów no-

wego zarządu Pogoń rozwinęła swo-
ją działalność. – Gdy kilka miesięcy 
temu pojechaliśmy do Orląt Radzyń, 
dowiedzieliśmy się, że mają dwóch 
trenerów na jedną drużynę. A nam 
było się wstyd przyznać, że mamy 
jednego trenera na dwie drużyny. 
Zatrudniliśmy odpowiednie oso-
by, z 13 drużyn zrobiliśmy 19. Aka-
demia się rozrasta, niestety współ-
praca z prezesem Truszkowskim 
kompletnie się nie układa. Miasto 
traci wizerunek, dzieciaki czas na 
trening, a ja nerwy i sen. 

a cO z INNyMI? 

Inwestor mówi, że Pogoń nie jest 
jednym stowarzyszeniem, któremu 
nie układa się współpraca z prezesem 
Truszkowskim. 

 – Na razie nikt nie mówi o tym 
głośno, ale praktycznie wszyscy mają 
problem. W tym roku miałem zain-
westować w Pogoń kolejny milion 
złotych, ale na razie zawieszam �-
nansowanie. Jestem jednak gotowy 
wrócić w każdej chwili, jeśli tylko 
zmieni się prezes ARMS. 

 – Nie da się zbudować klubu 
bez współpracy z Agencją – mówi 
prezes Pogoni, Rafał Maletka.  
– Nam musi przyświecać wspólny 
cel. Tymczasem dostajemy od ARMS 
tak wysokie cenniki wynajmu boisk, 
że nam się to kompletnie nie opłaca. 
Ostatnio chcieliśmy zorganizować 
turniej piłkarski dla dzieci. Stawki 
zaproponowane przez prezesa ni-
jak się miały do tych w sąsiednich 
miastach. W Mińsku Mazowieckim, 
na lepszym boisku, zapropono-
wano nam dużo niższe. Nie chodzi 
nam o szczególne traktowanie, tylko 

Milion za Truszkowskiego 

po prostu o nieutrudnianie. Chcemy, 
by akademia piłkarska Pogoni była 
najlepsza w regionie, ale nie da się 
tego zrobić, gdy nasze dzieci nie 
mogą wejść na boiska. W tej chwili 
staramy się o certyfikację PZPN, ale 
stracimy ją, jeśli w czasie kontroli 
okaże się, że treningów nie ma, bo 
pan prezes zwyczajnie znowu się nie 
zgodził. 

NIe OBraża sIę 

W dniu publikacji listu prezes 
ARMS zwołał konferencję prasową, 
na której odpierał zarzuty Pogoni. 

Zwracał uwagę, że wynajem bo-
isk dla Pogoni odbywa się na dwa 
sposoby. Pierwszy z nich to wyna-
jem za darmo w ramach sponsoringu 
miasta. 

 – Na boisku głównym Pogoń wy-
korzystuje 74% całkowitego czasu 
jego użytkowania w ciągu roku, na 
pozostałych boiskach jest podobnie. 

Agencja wystawia faktury i prze-
syła je bezpośrednio do Urzędu Mia-
sta. W ubiegłym roku rachunek opie-
wał na ok. 1,3 mln zł. 

Jeśli jednak klub chce organizować 
imprezy komercyjne, np. turnieje czy 
inne imprezy, to wtedy wynajmuje 
boiska od ARMS i płaci za nie z wła-
snej kieszeni. 

– Przesyłamy im taki sam cennik, jak 
innym klubom – twierdzi prezes. – Na-
sze stawki wcale nie są wysokie, mamy 
mnóstwo chętnych na wynajem. 

Członkowie zarządu Pogoni mówi-
li również o niewłaściwej ich zdaniem 
reakcji prezesa Pawła Truszkowskiego 
na �lmik promujący klub. W kadrze 
pojawiły się m.in. �lmowane z dro-
na boiska i budynek Parku Wodnego. 
Prezes miał zażądać wycięcia tych 
elementów. 

 – Zwróciłem jedynie uwagę, 
że w tym �lmie nie było ani sło-
wa o tym, że są to obiekty ARMS, a po-
wstało wrażenie jakby były to obiekty 
Pogoni. 

Członkowie klubu wypomina-
ją również, że prezes fotografuje 
samochody rodziców dzieci trenu-
jących w Pogoni i wysyła je na poli-
cję z wnioskiem o ukaranie za niewła-
ściwe parkowanie. 

 – Wielokrotnie zwracałem uwa-
gę, że nie można wjeżdżać na teren 
obok boisk. Zakazy są ustawione od 
wielu lat. Mam czekać, aż dojdzie do 
tragedii, bo jakieś dziecko wybiegnie 
wprost pod koła? 

Prezes zaprzecza jakoby kiedy-
kolwiek nie wpuścił dzieci na tre-
ning. 

– Wręcz przeciwnie! Ostatnio 
odśnieżaliśmy boiska na żądanie 
klubu, a oni w  ostatniej chwili od-
wołali trening. 

Prezes zapewnia jednak, że ciągle 
liczy na współpracę z Pogonią. 

 – Mimo bulwersującej dla mnie 
treści tego listu, nie obrażam się i je-
stem gotowy do współpracy. 

Czy prezydent Andrzej Sitnik od-
woła prezesa?

 – Pan prezydent nie wyobra-
ża sobie, że będzie szantażowany  
– mówi rzeczniczka prezydenta, 
aneta Krajewska. – Jednocześnie 
nie ma żadnych sygnałów od innych 
stowarzyszeń o rzekomej złej współ-
pracy z prezesem Truszkowskim. 

JuSTyna JanuSz
Zdjęcia a. KRól

Plebiscyt „Tygodnika Siedleckiego” rozstrzygnięty!

zbigniew Woźniak i Domtel zwycięzcami

To był prawdziwy, zażarty bój! Od 
początku głosowania na czoło wy-
sunęło się trzech samorządowców. 
Prym wiódł wójt gminy Korczew 
Sławomir Wasilczuk. Zgodnie dep-
tali mu po piętach prezydent Siedlec 
andrzej Sitnik oraz wójt gminy 
Bielany zbigniew Woźniak. Przeło-

samorządowiec Roku 2020 
Zbigniew Woźniak,  
wójt gminy Bielany 

cieszy to, że �rmy zgłaszali sami pra-
cownicy lub kontrahenci, doceniający 
solidność i zaufanie do biznesowych 
partnerów. 

Zgodnie z sugestiami naszych 
doradców z Siedleckiej Rady Biznesu 
i Wschodniej Izby Gospodarczej, po-
dzieliliśmy przedsiębiorstwa zgodnie 
z ich wielkością. Trudno bowiem ry-
walizować mikro�rmie zatrudniają-
cej 4 osoby z zakładem, który ma 200 
pracowników. Cieszy nas, że możemy 
docenić wyjątkowych przedsiębior-
ców w poszczególnych kategoriach.

Firmą Roku 2020 z tytułem Lidera 
Innowacyjności w kategorii średnich 
przedsiębiorstw została �rma APiS, 
której założycielem  jest andrzej Bu-
jalski. Firma jest w naszym regionie 
pionierem we wdrażaniu nowocze-
snych rozwiązań technologicznych.

Firmą Roku 2020 z tytułem Lidera 
Innowacyjności w kategorii dużych 
przedsiębiorstw została Krynica  
Vitamin. Firma doskonale odnala-
zła się w trudnym czasie pandemii, 
wchodząc na rynek m.in. z produkta-
mi do dezynfekcji.

Firmą Roku 2020 z tytułem Lidera 
Zaufania w kategorii mikrofirm zo-
stała hurtownia SToKMeT. Partne-

rzy handlowi podkreślają wyjątkowo 
przyjazne relacje w biznesowych kon-
taktach w czasie pandemii. 

Firmą Roku 2020 z tytułem Lidera 
Zaufania w kategorii średnich przed-
siębiorstw została Drogeria laboo. 
Firma wdrożyła szereg udogodnień  
dla klientów, zapewniając im stały 
kontakt z nowościami oraz wsparcie 
ze strony personelu na platformach 
społecznościowych.

Zwycięzcą Plebiscytu Czytelników 
„TS” – z największą liczbą głosów – zo-
stała �rma Domtel! Gdybyśmy mieli w 
plebiscycie tytuł „Firma Na Trudne Cza-
sy” – Domtel na pewno by go zdobył. 
W czasie pandemii �rma zwiększyła 
nawet zatrudnienie, umacniając swą 
pozycję na lokalnym rynku. Domtel 
został też Firmą Roku 2020 z tytułem 
Lidera Etycznej Konkurencji.  

Wszystkim uczestnikom plebi-
scytu serdecznie gratulujemy! Firmy 
zaprezentujemy na naszych łamach. 
Cieszymy się, że możemy promo-
wać liderów oraz ich dobre praktyki  
w biznesie. Warto ich poznać, warto 
wiedzieć o nich więcej. 

Wszystkim Czytelnikom, którzy 
wzięli udział w plebiscycie, również 
serdecznie dziękujemy!  (Mz)

sławomir Kiełbus zawiesza  
inwestowanie w klub.

Paweł Truszkowski: – Nasze 
stawki wcale nie są wysokie, 

mamy mnóstwo chętnych  
na wynajem. 

mowe stały się ostatnie godziny gło-
sowania... Tuż przed zamknięciem 
plebiscytu liderem został... wójt 
gminy Bielany! Zbigniew Woźniak 
wyprzedził Sławomira Wasilczuka  
o 26 głosów, zdobywając tytuł Sa-
morządowca Roku 2020! 

Serdecznie gratulujemy całej trój-
ce. To był emocjonujący pojedynek, 
świadczący o tym, że uczestnicy ple-
biscytu zasłużyli na to, by znaleźć się 
w dziesiątce najlepszych gospodarzy 
w regionie. Zyskali ogromne zaufanie 
i sympatię mieszkańców. A to wspa-
niały kapitał. W przyszłym numerze 
„TS” zaprezentujemy zwycięzcę.

To, co działo się w plebiscycie na 
Firmę Roku, możemy nazwać piękną 
rywalizacją. Wiadomo było, że tego-
roczny plebiscyt w biznesie będzie 
szczególny ze względu na pandemię. 
Tym bardziej chylimy czoło przed 
uczestnikami plebiscytu. Bardzo nas 

eprasa.pl 8855c9da90



str. 3TYGODNIK SIEDLECKI NR 717-23 lutego 2021 r.M
S

z regIONu

fot. A. Król

R E K L A M A

– Co to za obwodnica, która wprowadza ruch tranzytowy do miasta?  

– pytają mieszkańcy Siedlec Zachodnich i wysyłają protesty do GDDKiA.

Nie mamy żadnego wyboru
– Nie jesteśmy przeciwko budowie 

obwodnicy, tylko przeciwko budo-
wie w kształcie, jaki teraz zapropono-
wano – mówi jeden z mieszkańców 
Siedlec Zachodnich. 

jeDeN WarIaNt  
zaMIast trzech 

Obwodnica mająca łączyć drogi 
krajowe nr 63 i nr 2 budzi ogrom-
ne emocje zarówno w mieście, jak  
i w gminie Siedlce (szczególnie w Cho-
dowie). W obu samorządach prote-
stują mieszkańcy niezadowoleni z jej 
przebiegu. W Siedlcach nowa trasa 
miałaby biec w niewielkiej odległości 
od nowo wybudowanych domów lub 
bloków. Trasę ma budować General-
na Dyrekcja Dróg Krajowych i Auto-
strad. I to ona zaproponowała wa-
rianty jej przebiegu.

– Tyle że w Chodowie zapropo-
nowano trzy różniące się od siebie 
możliwości pobudowania tej trasy 
– dodaje przedstawiciel protestu-
jących mieszkańców. – Tymczasem 
na terenie Siedlec mamy co prawda 
dwa warianty, ale one niewiele się 
od siebie różnią. Oba biegną równo-
legle do siebie, a przesunięcie drogi 
jest o kilkanaście czy kilkadziesiąt 
metrów. Chcielibyśmy być potrakto-
wani tak samo jak inni, którzy mieli 
możliwość wyboru. 

W Chodowie zaproponowano 
trzy warianty: zachodni, centralny, 
wschodni oraz podwariant „Żyt-
nia”, w Siedlcach – dwa warianty.

Obwodnica ma wyprowadzić ruch 
tranzytowy z centrum miasta, w tym 
m.in. z ulicy Sokołowskiej. 

– My oczywiście chcemy, żeby 
mieszkańcy centrum miasta mieli 
spokój, ale też nie chcemy być miesz-
kańcami drugiej kategorii, którym 
przeniesie się ten ruch pod okna. 
Można zaproponować takie rozwią-
zanie, żeby jedni i drudzy byli usatys-
fakcjonowani. 

OBWODNIca W MIeścIe? 

Mieszkaniec Siedlec wskazuje rów-
nież, że siedlecka obwodnica jest jed-
ną z niewielu, które prowadzą przez 
miasto.

– Głównym celem budowania 
obwodnic jest wyprowadzenie ru-
chu tranzytowego z miejscowości,  
a w przypadku tej drogi ten ruch się 
do miasta wprowadza. Najlepszym 
rozwiązaniem byłoby poprowadze-
nie jej po terenach niezamieszkałych, 
po zachodniej stronie Muchawki lub 
jeszcze dalej – do planowanego węzła 
autostrady A2 w Gręzowie.

 NajKrótsza  
i prOBleMatyczNa 

Mieszkańcy przeanalizowali pro-
jekty obwodnic, mające powstać w ra-
mach tego samego programu co ob-
wodnica w Siedlcach. 

– I nasza jest jedną z krótszych, 
bo w maksymalnym wariancie ma  
8 kilometrów. Inne obwodnice miast 
podobnej wielkości mają po kilkana-
ście. (np. projektowana obwodnica 
Ostrołęki ma 3 warianty, każdy ma 
ponad 13 km i jest oddalony o około  
5 km od granicy miasta i omijają je 
szerokim łukiem). Nam jednak zapro-
ponowano dwa, niemal identyczne 
warianty, biegnące w granicach mia-
sta. Przecież to zupełnie nieracjonalne. 

Protestujący wskazują, że prowa-
dzenie obwodnicy przez tereny zabu-
dowane jest nieopłacalne ekonomicz-
nie, gdyż trzeba będzie ludzi wywłasz-
czyć i zapłacić im odszkodowania. 

– Sprawdziliśmy ceny działek rol-
nych, rolno-budowlanych  i nierucho-
mości z domami mieszkalnymi w na-
szej okolicy. Nasze obliczenia jasno 
wskazują, że za cenę jednego wy-
właszczonego domu w naszej okolicy 
można kupić kilka hektarów działek 
rolnych. Czy to jest racjonalne? A w 
zaproponowanych przez projektanta 
wariantach trzeba będzie wywłasz-

morządu jest przecież bardzo waż-
ny. W dodatku są to ludzie wybrani 
przez nas, którzy powinni bronić na-
szych interesów. 

Mieszkańcy Siedlec Zachodnich 
wskazują, że jeszcze w październiku 
władze miasta sprzedawały działki 
obok planowanej obwodnicy. 

 – W ogłoszeniach miasto zachę-
cało do zakupu działek, kusząc m.in. 
świetną lokalizacją w pobliżu Siedlec-
ko-Węgrowskiego Obszaru Chronio-
nego Krajobrazu. Przeprowadzenie 
obwodnicy na tym terenie nie tylko 
będzie powodowało negatywne skut-
ki w postaci hałasu i zanieczyszczo-
nego powietrza, ale również spadek 
wartości nieruchomości oraz odetnie 
mieszkańców od cennych przyrodni-
czo terenów nad Muchawką. Dlatego 
tym bardziej liczymy na wsparcie 
władz miasta i propozycję przesu-
nięcia obwodnicy poza jego granice. 
Tylko wtedy rzeczywiście wyprowadzi 
ona ruch tranzytowy poza Siedlce. 

Czy Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad konsultowa-

ła z władzami Siedlec warianty prze-
biegu obwodnicy?

– Nie, żadnych konsultacji nie było 
– mówi rzeczniczka prasowa Urzędu 
Miasta w Siedlcach, aneta Krajew-
ska. – O zaproponowanych warian-
tach dowiedzieliśmy się tak jak wszy-
scy, ze strony internetowej GDDKiA. 

Czy prezydent będzie składał swo-
je uwagi co do planowanego przebie-
gu tej trasy? 

– Oczywiście – mówi pani rzecz-
nik. – Będziemy wnioskować do GDD-
KiA o odsunięcie tej trasy od domów 
mieszkalnych, jak również o wyko-
nanie dodatkowych zjazdów na 
Piaskach Zamiejskich, by ludzie z tej 
części miasta również mogli wjechać 
na obwodnicę. 

Na wtorek 16 lutego prezydent 
miasta zapowiedział konferencję 
prasową na temat swoich uwagach 
do przebiegu obwodnicy. Poinformu-
jemy o tym w kolejnym numerze „TS” 
oraz na naszej stronie: tygodniksie-
dlecki.com. 

JuSTyna JanuSz

czać właścicieli nowo budowanych 
domów i działek budowlanych. Kosz-
ty będą ogromne! 

W dodatku jeśli obwodnica po-
wstanie w mieście, to miasto będzie 
musiało płacić za jej bieżące utrzy-
manie. 

– O tym mówią przepisy: jeśli 
droga krajowa znajduje się na tere-
nie miasta na prawach powiatu, to 
miasto płaci za jej utrzymanie, a jeśli 
na terenie gminy, to te koszty pono-
si GDDKiA. Naszym zdaniem miasto 
powinno lobbować za wyłączeniem 
tego odcinka drogi z naszych granic, 
bo to będzie rodziło kolejne kosz-
ty. W dodatku wszyscy wiemy, że 
nieuniknione jest rozrastanie się mia-
sta i włączenie w przyszłości w jego 
granice sąsiednich miejscowości. To 
naturalny proces. Za 20 lat może się 
okazać, że obwodnica znajduje się 
niemal w środku miasta. Czy to jest 
logiczne? 

a MIastO Na tO...

Mieszkańcy Siedlec Zachodnich li-
czą na współpracę z władzami miasta. 

– Sami będziemy wysyłać do GDD-
KiA protesty oraz formularze opinii na 
temat proponowanych wariantów do 
projektanta, ale mamy nadzieję, że 
wesprze nas w tym miasto. Głos sa-

Według koncepcji wójta obwodnica ominie Chodów i Żytnią.
piąta wersja będzie najlepsza?

Na spotkanie w sprawie wariantów 
przebiegu  obwodnicy Siedlec w ciągu 
drogi krajowej DK 63, zaproponowa-
nych przez GDDKiA w Warszawie, do 
świetlicy w Chodowie przyszło około 
300 mieszkańców. Wziął w nim udział 
także wójt gminy Siedlce, Henryk 
Brodowski, który wysłuchiwał opinii 
o czterech wersjach przebiegu obwod-
nicy. I można powiedzieć, że wszyscy, 
jak jeden mąż, sprzeciwiali się każde-
mu z wariantów. 

Wszystkie propozycje GDDKiA na-
ruszały bowiem najbardziej podsta-
wowe interesy lokalnej społeczności. 
Chodziło przede wszystkim o to, że 
każda wersja przecinała, w bardziej 
lub mniej dotkliwy sposób, sam 
Chodów. W niektórych przypadkach 
obwodnica miała przebiegać przez 
podwórka posesji. 

W związku z takim zjednoczeniem 
lokalnej społeczności, wójt zapropo-
nował kierowanie krytycznych uwag, 
dotyczących zaproponowanych roz-
wiązań, do Urzędu Gminy Siedlce. 

Były one przyjmowane do 15 lutego. 
Na tej podstawie wójt miał opraco-
wać kolejną, czyli już piątą, wersję 
przebiegu obwodnicy. I taka jest już 
gotowa. Można się z nią zapoznać 
na stronie UG Siedlce. Teraz zostanie 
ona wysłana do �rmy, która ma spo-
rządzić studium inwestycji oraz do 
samego inwestora, czyli do GDDKiA 
w Warszawie. 

Można przypuszczać, że firmowa 
propozycja wójta zyska akceptację.  
W internetowej ankiecie popiera 
ją 75 proc. głosujących. Ta wer-
sja spełnia bowiem najważniejsze 
oczekiwania mieszkańców Chodo-
wa. Przede wszystkim nie przecina 
tej miejscowości, ale jest od niej 
oddalona i prowadzi po terenach 
niezabudowanych. 

 – To, nad czym projektanci pra-
cują miesiącami, ja zrobiłem w ciągu 
soboty i niedzieli – ocenia Henryk 
Brodowski. – Z ludźmi nie ma się co 
kłócić, bo to oni najlepiej wiedzą, co 
jest dla ich dobre, a co złe. Dlatego 

nasza wersja uwzględnia te opinie. 
Według niej obwodnica w całości 
przebiega w znacznym oddaleniu od 
terenów zabudowanych. Zaczyna się 
przy rondzie w Iganiach, czyli zgod-
nie z poprzednimi wersjami. Potem 
biegnie wzdłuż Muchawki, ale po 
jej zachodniej stronie. Dzięki temu 
nie będzie kolidowała z wsią Żytnia, 
która w ostatnich latach mocno się 
rozbudowuje. No i oczywiście omi-
nie Chodów. Założyliśmy, że rondo 
na drodze wojewódzkiej do Wę-
growa będzie za tą miejscowością,  
w kierunku Węgrowa. I stamtąd ob-
wodnica poprowadzi do kolejnego 
ronda na trasie 63, czyli drodze do 
Sokołowa Podlaskiego.

Według wójta ta koncepcja ma 
duże szanse na akceptację, choćby  
z tego względu, że powinna być naj-
tańsza w porównaniu z wcześniejszy-
mi wariantami. No i jest łatwiejsza 
do akceptacji społecznej. O dalszych 
losach obwodnicy będziemy naszych 
Czytelników informowali. (z.J.)

Czy obwodnica zakłóci spokój mieszkańcom okolicznych osiedli?
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Być może miasto zaproponuje deweloperowi zamianę działki przy ul. Geodetów na nieruchomość miejską. 

Osiedle, ale gdzie indziej 
czy prezydent andrzej sitnik skutecznie zablokuje 
budowę osiedla przy ul. geodetów? W tej chwili 
piłka jest po stronie dewelopera Konstantego 
strusa. Wygląda jednak na to, że nawet jeśli złoży 
kolejny wniosek w tej sprawie, to zgody  
na budowę nie dostanie. 

Prezydent widzi natomiast inne 
wyjście: zamianę gruntów przy Geo-
detów na inne tereny miejskie. Nie 
wiadomo, co na to deweloper, bo na 
razie nie chce komentować sprawy. 

DWa pOWODy

Konstanty Strus kilkanaście 
lat temu kupił teren po zakładach 
Stalchemaku. W tym miejscu obo-
wiązuje miejscowy plan zagospoda-
rowania przestrzennego, w którym 
zapisano, że jest to teren przezna-
czony pod działalność przemysło-
wą. Poprzedni prezydent Wojciech 
Kudelski konsekwentnie mówił, że 
liczy na to, iż powstaną tam zakłady 
pracy. Podobnie wypowiada się rów-
nież obecny prezydent andrzej Sit-
nik. W międzyczasie weszła jednak 
w życie tzw. ustawa deweloperska, 
która pozwala deweloperom budo-
wać osiedla nawet wbrew zapisom 
planu zagospodarowania. Potrzebne 
są jedynie pozytywne opinie części 
miejskich instytucji i zgoda Rady 
Miasta. 

Deweloper Konstanty Strus chce 
przy ulicy Geodetów budować nowe 
osiedle. Jednak nie zgadza się na to 
prezydent Andrzej Sitnik. Podaje dwa 

argumenty – brak rozwiązań komu-
nikacyjnych umożliwiających wyjazd  
z osiedla i niewłaściwe wykorzysta-
nie terenów przemysłowych, których  
w mieście jest już niewiele. 

Radni miejscy nie rozumieją sprze-
ciwu prezydenta i chcą, by deweloper 
budował osiedle, ale bez zgody An-
drzeja Sitnika niewiele z tego wyj-
dzie. Podczas ostatniej sesji radni od-
rzucili sprzeciw prezydenta. Liczą, że 
na kolejną sesję przygotuje uchwałę 
zezwalającą na budowę osiedla. Chy-
ba się jednak nie doczekają.

 – W tej chwili czekamy na wnio-
sek inwestora – mówi prezydent  
Andrzej Sitnik. 

Konstanty Strus zaproponował 
bowiem, że zapłaci połowę kosztów 
budowy prowadzącej do osiedla  
ul. Geodetów. Czy zdecyduje się za-
proponować wyższą kwotę? 

– Sama budowa tej ulicy nie 
rozwiązuje problemu komunika-
cyjnego – dodaje Andrzej Sitnik. 
– Pozostaje jeszcze kwestia ronda 
na skrzyżowaniu ulic Geodetów  
i Starowiejskiej, które na pewno 
nie przyjmie takiej liczby  samo-
chodów, które pojawią się po zbu-
dowaniu osiedla. 

W tej chwili jest tam małe rondo, 
tzw. malowane. 

a MOże zaMIaNa? 

Prezydent ma jednak inną propo-
zycję: – Chcemy zachować przemy-
słowy charakter tej dzielnicy – mówi. 
– Jeśli stanie tam kilka bloków, to już 
wiadomo, że żaden zakład nie po-
wstanie, bo osiedle będzie cały czas 
rozbudowywane. Tymczasem budo-
wa autostrady do Siedlec sprawi, że 
staniemy się zdecydowanie bardziej 

atrakcyjni dla inwestorów, a te tere-
ny są jednymi z niewielu w naszym 
mieście, gdzie mogą powstać zakła-
dy pracy. Przez lata moi poprzednicy 
trzymali je z przeznaczeniem pod 
inwestycje. Byłoby błędem, gdyby 
teraz, tuż przed budową autostrady, 
przeznaczyć je na obiekty mieszka-
niowe. Tym bardziej, że powstanie 
zakładów wiąże się również z dużymi 
wpływami do kasy miasta. Przecież 
podatek od lokali mieszkalnych wyno-
si u nas 70 groszy za metr kwadratowy,  

a od obiektów przeznaczonych pod 
działalność przemysłową 20 zł za metr 
kwadratowy. 

Jaka jest więc alternatywa?
 – Nie chcę wybiegać w przyszłość, 

ale być może zaproponujemy dewe-
loperowi jakieś tereny na zamianę. 
Miasto ma swoje grunty, również 
atrakcyjne jeśli chodzi o budowę osie-
dli mieszkaniowych. 

Konstanty Strus nie chciał komen-
tować tych słów prezydenta. 

JuSTyna JanuSz 

 Teren po zakładach stalchemaku w planie zagospodarowania  
jest  przeznaczony pod działalność przemysłową.

Policja otrzymuje kolejne sygnały od dyrektorów szkół i zaniepokojonych rodziców.

Informacja od naszego Czytelnika 
nie była precyzyjna, ale bardzo nie-
pokojąca. Szczególnie w kontekście 
tego, co niedawno wydarzyło się  
w podsiedleckich Białkach. Miało tam 
dojść do próby porwania dziewczynki, 
uczennicy III klasy szkoły podstawo-
wej. Z relacji matki wynikało, że gdy 
jej córka wracała do domu, do dziec-
ka podjechał samochód, w którym 
siedziało dwóch mężczyzn. Jeden  
z nich wysiadł z samochodu i zacze-
piał dziewczynę. Dziecku udało się 
jednak uciec. 

 – Słyszałem od znajomej, że po-
dobne sytuacje miały miejsce także 
w gminie Wodynie, i to w dwóch 
miejscowościach – mówi nasz Czy-
telnik. – Wiem, że informacje na ten 
temat pojawiały się też na Facebo-
oku. Rozumiem, że łatwo teraz po-
wiedzieć, że ludzie popadli w jakąś 
psychozę, ale uważam, że takich 
sygnałów nie można lekceważyć  
i warto je sprawdzić.  

Na BOczNych DrOgach

 Okazuje się, że władze gminy Wo-
dynie także miały informacje doty-
czące potencjalnego zagrożenia dzie-
ci. Rzeczywiście, miały one podobno 
miejsce w czasie, kiedy uczniowie 
wracali do domów. W terenie nieza-

budowanym pojawiały się tam pojaz-
dy, które podobno bardzo zwalniały, 
przejeżdżając koło uczniów. I docho-
dziło to tego na bocznych drogach 
prowadzących do zabudowy kolonij-
nej. 

 – Takie informacje przekazał 
mi dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Wodyniach – mówi wójt gmi-
ny Wodynie, Wojciech Klepacki.  
– W tym wypadku chodziło o dziec-
ko z Woli Wodyńskiej. W tej chwili 
(11 lutego ok. godz. 14.00 – przyp. 
Z.J.) jestem właśnie na naradzie  
z dyrektorami, choć w innej sprawie. 
I dosłownie przed chwilą dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Rudzie Wo-
lińskiej otrzymała telefon od rodzica 
dziecka z Czajkowa. Informował on 
o swoim dużym zaniepokojeniu w 
związku z tym, że za jego dzieckiem 
wracającym ze szkoły jechał wolno 
jakiś samochód. W takich sytuacjach 
uczulam, aby nie bagatelizować żad-
nych sygnałów i zawsze powiada-
miać policję. I wiem, że dyrektorzy 
obu szkół tak właśnie postąpią.

NIepOKOjące sygNały

Więcej informacji na ten temat 
mają dyrektorzy szkół, do których 
bezpośrednio trafiały niepokojące 
sygnały. 

– Niedawno miałam telefon 
od zaniepokojonej mamy dziecka  
z Woli Wodyńskiej – mówi dyrektor 
SP w Wodyniach, ewa cizio. – Jej 
sąsiadka zauważyła samochód,  
w którym jechało dwóch mężczy-
zny, choć nie umiała podać nawet 
ich przybliżonego rysopisu. Potem 
samochód zatrzymał się przy dziec-
ku, ale w tym momencie na drogę 
wyszła jakaś starsza osoba i samo-
chód odjechał. 

To zdarzenia miało miejsce 5 lute-
go około godziny 13 w pobliżu Woli 
Wodyńskiej. Dyrektor następnego 
dnia poinformowała o tym dzielnico-
wego z Komisariatu Policji w Skórcu. 
Ten powiedział, że miał już podobne 
sygnały.

 – Na „librusie”, czyli w dzienniku 
elektronicznym, umieściłam infor-
macje, aby rodzice zwracali uwagę na 
dzieci wracające ze szkoły czy jadące 
do niej – dodaje dyrektor. – Szczegól-
nie, kiedy dzieci wysiadają z autobusu 
w drodze powrotnej do domu. Drogi, 
także w związku z pandemią, są teraz 
niemal puste. Mama dziecka też mia-
ła złożyć w tej sprawie zawiadomie-
nie na policję. 

Niepokojące informacje przekaza-
ła nam także dyrektor Szkoły Podsta-
wowej w Rudzie Wolińskiej, Wiesła-

wa Rolewicz. Tym razem dotyczyły 
one dziecka z Czajkowa. 

– Od jednej z mam naszego 
ucznia otrzymałam informację, że od 
pewnego czasu w Czajkowie pojawia 
się od czasu do czasu jakiś nieznany, 
czarny samochód, który wolno jeździ 
ulicą. Ma to miejsce przede wszyst-
kim wtedy, gdy przyjeżdża autobus 
szkolny i wysiadają z niego dzieci. 
Pojazd ma podobno wolno jechać za 
nimi. 

pOlIcja  
NIe BagatelIzuje 

Pierwszy taki sygnał dyrektor 
otrzymała 8 lutego. Była wtedy mowa 
o czerwonym, nieznanym samocho-
dzie. Miał wolno jechać za dziećmi,  
a kiedy te skręciły na podwórko, odje-
chał, przyspieszając.

 – 11 lutego miałam informacje 
o czarnym samochodzie, który je-
chał za dziećmi – dodaje Wiesława 
Rolewicz. – Mama była jednak już 
bardzo czujna i zdążyła zrobić tele-
fonem komórkowym zdjęcie pojaz-
du, choć podobno niezbyt wyraźne.  
W szkole rozmawiałem na ten temat  
z uczniami. Ostrzegłam, żeby były bar-
dzo uważne i z nikim nie rozmawiały. 
Wiem też, że informacje o podobnych 
sytuacjach były na Facebooku. 

Dyrektor wyjaśniła, że w sprawie 
uzyskanych przez nią informacji za-
mierza się skontaktować z policją. 
Następnego dnia, 12 lutego poin-
formowała nas, że podobno poli-
cja sprawdziła „czarny samochód”  
i okazało się, że jest to fałszywy 
trop. Sama policja zapewnia, że 
ciągle wyjaśnia niepokojące donie-
sienia.

 – Informacje w tej sprawie, któ-
re dotyczą potencjalnego zagrożenia 
bezpieczeństwa dzieci, otrzymaliśmy 
od dyrektor szkoły w Rudzie Woliń-
skiej oraz od samych mieszkańców 
– mówi rzecznik prasowy Komen-
dy Miejskiej Policji w Siedlcach, 
agnieszka Świerczewska. – Nie 
bagatelizujemy tych doniesień i cały 
czas są one wery�kowane. Policjanci 
traktują sprawę poważnie i na swoim 
terenie intensywnie patrolują okolice 
szkół. 

Siedlecka policja przyznaje, że 
nie ma specjalnej komórki, która 
zajmowałaby się monitorowaniem 
informacji internetowych. A właśnie 
tam pojawia się wiele ciekawych wia-
domości. 

W tej sytuacji policja apeluje, aby 
o niepokojących sytuacjach informo-
wać ją bezpośrednio.

zBiGnieW JuŚKieWicz

Obcy w naszej wsi
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tak
33%

nie
59%

nie mam zdania 8%

czy ugrupowanie Szymona  
Hołowni ma szansę stać się  
główną siłą opozycji?

Ciągle się wzruszam 
Położna Monika Smuniewska z Siedlec zdobyła tytuł  
„Najlepszej położnej w województwie mazowieckim”.  
W plebiscycie brało udział prawie 600 położnych z całego kraju. 

Panią Monikę do konkursu zgłosiły 
pacjentki. Pod internetową informa-
cją o sukcesie pojawiło się mnóstwo 
komentarzy, chwalących jej pracę  
i podejście do pacjentek. 

ANI PIENIĘDZY, ANI SZACUNKU? 

Odkąd skończyła 8 lat, wiedziała, 
że zostanie położną. 

– Wtedy urodził się mój brat. Przez 
dziurę w płocie przechodziliśmy pod 
okna szpitala, żeby zobaczyć, jak 
wygląda – wspomina Monika Smu-
niewska. – To były czasy, gdy nikogo 
nie wpuszczano na oddział. Salę wi-
działam przez szybę i postanowiłam: 
Będę tu pracować. 

Przez lata odradzano jej ten wy-
bór. Ciocia pielęgniarka mówiła: – Daj 
sobie spokój, bo z tego to ani szacun-
ku, ani pieniędzy. 

Gdy chciała zdawać do liceum pie-
lęgniarskiego, właśnie je zlikwido-
wano. Poszła więc do ogólnokształ-
cącego, a potem do studium dla po-
łożnych w Zespole Szkół Medycznych 
w Siedlcach. 

– Gdy zaczynaliśmy naukę, na 
roku było 30 osób, a do egzaminu 
końcowego przystąpiła połowa. Nie-
którzy myślą, że sobie poradzą, dopó-
ki nie tra�ą na salę porodową. 

Jednym z pierwszych porodów,  
w jakich uczestniczyła jeszcze na za-
jęciach, był poród martwego dziecka. 

 – Początkowo miałam pretensje 
do przełożonej, że nas tam zabrała. 
Potem jednak doszłam do wniosku, 
że to pomaga w przygotowaniu się do 
zawodu i eliminuje tych, którzy takich 
sytuacji nie zniosą. 

PŁACZEMY RAZEM z PACJENTKĄ 

Porody martwych dzieci i poro-
nienia to najtrudniejsza część pracy 
położnych. 

 – Często płaczemy gdzieś w ukry-
ciu. Nie da się nad tym przejść do 
porządku dziennego. Większość z nas 
ma dzieci, wraca do domu, patrzy na 
nie ze świadomością, że tam w szpi-
talu została kobieta, która bardzo 
czekała na swoje dziecko. Miała już 
wybrane imię i kolor farby do jego 
pokoju. Czasem nawet partnerzy czy 
rodzina tego nie rozumieją, bo dla 
nich poroniony pięciocentymetrowy 
płód nie był jeszcze dzieckiem. Mó-
wią: Następnym razem się uda. Dla 
kobiety to było jej dziecko, kochane 
i wyczekane. Musi przeżyć żałobę. 

Położne zachęcają kobiety, by po-
żegnały się ze swoimi dziećmi. 

 – Bo ta chwila już nie wróci.

A TERAZ TO TAKI CHŁOP!

Monika Smuniewska nie liczyła, 
ile porodów odebrała. 

 – Każdy z nich mnie wzrusza, bo 
uczestniczymy w czymś niesamo-
witym. Niektóre dzieci doskonale 
pamiętam. Odbierałam 3-kilogra-
mowego oseska, a teraz widzę, że 
to chłop większy ode mnie. Przecież 
to my, nawet przed mamą, mamy to 
dziecko pierwsze na rękach. 

Pamiętają ją również rodzice. 
 – Często, gdy idę ulicą, ktoś mi 

mówi: „dzień dobry”. Dzieci się śmie-
ją, że znam połowę ludzi w Siedlcach. 
Na święta dostaję kartki czy sms-y  
z życzeniami albo zdjęcia dzieci,  
w których porodzie pomagałam. To 

bardzo cieszy, bo pokazuje, że rodzice 
mają dobre wspomnienia związane  
z porodem. 

Czy nie żałuje wybranego zawo-
du?

 – Nigdy! Nie żałowałam nawet 
przez chwilę. Jak każdy zawód, ma 
swoje wady. Zdarza się, że święta 
zamiast  z rodziną, spędzam w szpi-
talu. Ale bardzo lubię to, co robię.  
W tym zawodzie nie ma dwóch takich 
samych dni. Różne są kobiety i poro-
dy. Czasem poród przebiega bardzo 
dobrze, a w ciągu kilku sekund sytu-
acja zmienia się całkowicie i trzeba 
ratować matkę i dziecko. Pacjentki 
też są bardzo różne. Niektóre krzyczą, 
czasem ze strachu, z bólu, a niektó-
rym ten krzyk pomaga w porodzie. 
Czasem jesteśmy pytane, jak wytrzy-
mujemy te wielogodzinne krzyki. Wy-
trzymujemy. To nasza praca. 

NUDZI MI SIĘ 

Nie zawsze wytrzymują za to męż-
czyźni, którzy są przy porodzie. 

 – Niektórzy rzeczywiście pomaga-
ją partnerkom, ale są też tacy, którzy 
zostali przyciągnięci niemal na siłę. 
Siedzą, bo muszą. Czasem oglądają 
�lmy w telefonie albo mówią, że się 
nudzą. Dlatego mówimy kobietom, że 
lepiej wziąć mamę, siostrę  czy przy-
jaciółkę niż partnera, który po prostu 
tego nie czuje. Jeden z mężczyzn był 
bardzo niezadowolony, gdy po pan-
demicznym zamknięciu przywróco-
no możliwość porodów rodzinnych: 
Myślałem, że  mi się uda – stwierdził.  
A się nie udało... 

Monika Smuniewska pracowała na 
oddziale ginekologicznym i oddziale 
patologii ciąży. W tej chwili pracuje 
również w poradni i jeździ na wizyty 
do kobiet po porodach. 

 – Widzę, jaką krzywdę robią im 
celebrytki, które twierdzą, że dwa 
tygodnie po porodzie można mieć na 
brzuchu kaloryfer, biegać w pełnym 
makijażu i mieć czas na wszystko. 
Niestety, w prawdziwym życiu nie 
jest tak kolorowo. Przez pierwszy 
miesiąc kobieta poznaje swoje dziec-
ko, reguluje rytm dnia i potrzebuje 

wsparcia rodziny, bo szczególnie przy 
pierwszym dziecku świat wywraca się 
do góry nogami. 

Monika Smuniewska jest wykła-
dowcą na Uniwersytecie Przyrodni-
czo-Humanistycznym. Na kierunku 
pielęgniarskim uczy o położnictwie. 

 – A swoim studentkom mówię, 
że decydując się na ten zawód, muszą 
zapomnieć o noszeniu biżuterii czy 
długich paznokci, bo tego w naszym 
zawodzie nie wolno. 

Czy w ciągu ostatnich lat zawód 
położnej zyskał większe uznanie niż 
wcześniej?

 – Myślę, że tak. Zmieniła się świa-
domość kobiet, dużo dobrego robią 
również szkoły rodzenia.  

O tym, że położne są doceniane, 
świadczy sukces Moniki Smuniew-
skiej. 

 – Gdy opublikowaliście informa-
cję o wygranej, mój telefon i Mes-
senger cały czas dzwonił. Dziękuję 
wszystkim za te gratulacje. 

JuSTyna JanuSz

fot. A. Król

Bug zamarznięty i ciągle groźny
Może się zrobić nieciekawie

12 lutego Instytut Hydrologii ogło-
sił drugi stopień ostrzeżenia przed 
powodzią na Bugu. Na niektórych 
odcinkach poziom wody osiągnął 
stan, który powinien budzić czujność. 

W poniedziałek 15 lutego stan 
wody w Dorohusku wynosił 291 cm, 
czyli o 1 cm przekroczył stan ostrze-
gawczy. We Włodawie do poziomu 
ostrzegawczego, wynoszącego 300 
cm brakowało 1 cm (w piątek, 12 lute-
go było to 318 cm). Najbliżej naszego 
regionu jest wodowskaz we Franko-
polu. 13 lutego wskazywał on 227 cm, 
15 lutego – 230 cm, czyli blisko stanu 
ostrzegawczego, który wynosi 250 cm.

Bug jest rzeką, która niemal  
z dnia na dzień potra� się stać bardzo 
groźna. W ostatnich latach nie było 
tu wprawdzie powodzi, ale wcześniej 
dochodziło do nich regularnie, także 
na terenie gminy Korczew. Najczęściej 
zalewana była wieś Bużyska. Łącz-
ność ze światem zapewniały wojsko-

we am�bie, bo droga prowadząca do 
Bużysk została zbudowana na terenie 
zalewowym. Obecnie zagrożenie dla 
wsi znacznie się jednak zmniejszyło.

– Droga do Bużysk została podnie-
siona aż o 2 metry – mówi wójt gminy 
Korczew Sławomir Wasilczuk. – 
Przebudowaliśmy też drogi do innych, 
nadbużańskich wsi, co zwiększa ich 
bezpieczeństwo. W tej chwili Bug nie 
wylewa, ale cały czas stanowi zagroże-
nie. Jest skuty lodem o grubości nawet 
do 10 cm. Jest jednak sporo śniegu  
i gdyby zaczął on gwałtownie topnieć, 
to woda popłynie wierzchem po lodzie. 
I wtedy może się zrobić nieciekawie. 
Lód może zacząć się łamać i blokować 
przepływ wody. Tak właśnie działo się 
niedawno na Wiśle koło Płocka.

Kiedy Sławomir Wasilczuk twier-
dzi, że może się zrobić niebezpiecznie, 
to należy mu wierzyć, bo zna rzekę. 
Wychował się w nadbużańskiej Mo-
gielnicy. (z. J.)

czy jazda na zimowych 
oponach powinna być 
zimą obowiązkowa? 
- tak
- nie

- nie mam zdania 

Monika smuniewska z siedlec  
„Najlepsza położna w województwie mazowieckim”
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z Siedlec,  
operator koparki, 
kierowca od 42 lat

Z REGIONU

Józef  
fRanKoWSKi,  
właściciel �rmy 
przewozowej 
Jurbatom

Czy w Polsce należałoby wprowadzić  
obowiązek wymiany opon letnich na zimowe?

RoBeRT  
MenDza, prezes 
korporacji Echo 
Taxi w Siedlcach
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MOIM ZDANIEM...

anDRzeJ  
STaRęGa,  
zakład  
wulkanizacyjny 
w Strzale

– Uważam, że jest taka konieczność, bo opony zimowe 
mają zdecydowanie lepszą przyczepność, a to decyduje  
o bezpieczeństwie jazdy. Opony zimowe mają też zupełnie 
inny skład i zawierają ponad dwa razy tyle kauczuku co 
letnie, przez co są bardziej miękkie. Powszechnie uwa-
ża się, że należy je stosować w zimie, podczas mrozów  
i przy zaśnieżonych jezdniach. To błąd, bo tego typu opony 
sprawdzają się już przy temperaturze 7 stopni Celsjusza. 
Jedną z najważniejszych zalet tych opon jest znacznie 
krótsza droga hamowania, przy 60 kilometrach na godzi-
nę nawet o 5-7 metrów. A to często decyduje o tym, czy 
dojdzie do wypadku. W tej branży pracuje już od ponad 
50 lat. I kiedy na naszych drogach królowały „maluchy”, 
duże �aty i polonezy, nikt o oponach zimowych w Polsce 
nie słyszał. I jak się jechało takimi produktami naszej mo-
toryzacji, to w trudniejszych warunkach wręcz zsuwały 
się one z wypro�lowanych na „półokrągło”, brukowanych 
nawierzchni. Dopiero ponad 20 lat temu zaczęto u nas 
stosować opony zimowe. I kierowcy zaczęli doceniać, że 
gwarantują one całkiem inną jazdę. Opony zimowe nie 
są drogie, a producenci stale je udoskonalają. Nawet te 
chińskie są całkiem dobrej jakości. I naprawdę ratują życie.

– Moja �rma powstała kilkanaście lat temu i od samego 
początku we wszystkich samochodach co roku zmienia-
my opony letnie na zimowe. To nie tylko kwestia kom-
fortu jazdy, ale konieczność. Szczególnie w takiej �rmie, 
która zajmuje się transportem ludzi. W tej chwili opony 
zimowe są stosowane coraz częściej, także do dużych 
autobusów i samochodów ciężarowych. W niektórych 
krajach, jak choćby Austria, Szwecja czy Norwegia, 
wprowadzono nawet taki obowiązek. Niestety, widzę, że 
u nas nadal są kierowcy, którzy nie zmieniają opon i liczą 
na łut szczęścia. Dotyczy to nawet �rm przewozowych. 
Dopiero kiedy wydarzy im się jakaś kraksa, to zmieniają 
opony. I już zawsze tak robią, bo kto się raz przejechał 
na „zimówkach”, to docenia ich zalety. Jeden kierowca 
rusza bez trudu, a inny obok niego stoi w miejscu na 
letnich oponach i „miele śnieg”.
 
 – W mojej �rmie nie muszę zarządzać wymiany opon 
letnich na zimowe czy nawet przypominać o niej, bo 
jest to całkowicie oczywiste. Robi tak każdy z 15 tak-
sówkarzy. Dla bezpieczeństwa własnego, pasażerów  
i innych uczestników ruchu. Wśród zawodowych kierow-
ców wymiana jest nawykiem, który mają już we krwi. 
Praktycznie już od 1 listopada, a nawet wcześniej, jeź-
dzimy na oponach zimowych, bez względu na pogodę. 
Poza podstawową kwestią, czyli bezpieczeństwem, ma 
to także wpływ na nieco mniejsze zużycie paliwa i na 
znacznie lepszą płynność jazdy. Szczególnie w ruchu 
miejskim, gdzie stale trzeba hamować i ruszać. Pasaże-
rowie są więc bardziej zadowoleni, jeśli szybciej dotrą 
na miejsce. Sam jestem taksówkarzem i widzę, że coraz 
więcej osób docenia zalety opon zimowych. Oceniam, 
że stosuje je zdecydowana większość kierowców, choć 
w ubiegłym roku, prawie bez zimy, było z tym trochę 
gorzej. W tym roku też zdarzają się sytuacje, kiedy nasi 
pasażerowie mówią: musiałem dziś wezwać taksówkę, 
bo pogoda fatalna, a ja jeszcze „zimówek” nie założyłem. 

– Na razie do koparek opon zimowych się nie stosuje... 
Prywatnie używam ich od wielu lat, od kiedy mnie było 
stać na ich zakup. Bo czego by nie mówić, jest to po-
dwójny wydatek na opony letnie i zimowe. Komplet zi-
mowych, i to nie najlepszych �rm, kosztuje około 1000 
złotych. I nie jest wcale tak, że w sumie wychodzi na to 
samo, bo opony się wymienia i służą dłużej. Jeśli opon 
się nie używa i leżą one w garażu, to guma się starzeje. 
Generalnie jednak widzę, że prawie wszyscy kierowcy 
zmieniają opony, a jeśli tego nie robią, to raczej z leni-
stwa. A z tym obowiązkiem wymiany to uważam, że 
można go wprowadzić, ale wtedy, kiedy naród będzie 
bogaty i każdego będzie na to stać. (z.J.)

Zawsze jest okazja  
do morsowania
14 lutego, w dniu św. Walentego, 
grupa morsów świętowała  
dzień zakochanych. 

Panowie w krawatach, kobiety w czerwonych 
sukniach i... szpilkach. Była muzyka i czerwone 
serca. Mimo mrozu i dużego wiatru atmosfera 
była gorąca. Wieczorem 13 lutego strażacy przy-
gotowali dekoracje i przerębel do świętowania. 
Niestety, rano wszystko było zniszczone. 

– Z pewnością to ludzie pozbawieni miło-
ści zniszczyli lodowe serca – mówią morsujący. 
Zastanawiają się, dlaczego jest tyle nienawiści  
i złości. Mimo tak nieprzyjemnej sytuacji zabawa 
udała się. 

Tekst i zdjęcia aga Król
Więcej na www.tygodniksiedlecki.com
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Czym jest bankowalność projektów?
Wybrałeś partnera prywatnego? Teraz będzie on szukać źródeł finansowania,  
które pozwolą zrealizować inwestycję. Czy podmiot publiczny może wpłynąć  
na pozyskanie finansowania dla projektu?

Pełnomocnik rządu ds. partnerstwa publiczno-prywatnego wyjaśnia…

W projektach PPP to partner prywatny zapewnia 
całościowe lub częściowe finansowanie przedsięwzię-
cia. Finansowanie to jest oparte najczęściej o kredyty 
udzielane przez banki przy niewielkim udziale kapitału 
własnego (zazwyczaj wkład własny partnera prywat-
nego to około 20% nakładów inwestycyjnych).

Banki udzielają finansowania tylko wówczas, gdy są 
pewne, że dług zostanie spłacony w terminie i pełnej 
wysokości. To tzw. bankowalność projektu PPP, czyli 
zdolność do pozyskania zewnętrznego finansowania 
dla projektu PPP.

Co to oznacza dla projektu PPP? Po wyborze part-
nera prywatnego w konkurencyjnym postępowaniu 
podpisujemy z nim umowę PPP – jest to tzw. zamknięcie 
komercyjne projektu. Następnie partner prywatny musi 
zapewnić środki finansowe (kredyt) niezbędne do nale-
żytej realizacji projektu. W momencie zawarcia umowy 
finansowania przez partnera prywatnego następuje 
zamknięcie finansowe projektu, a partner może przy-
stąpić do działania.

Zazwyczaj zamknięcie finansowe następuje po 
zamknięciu komercyjnym, a czas, w jakim to następuje, 
jest bardzo zróżnicowany – zwykle jest to kilka miesięcy, 
choć w małych i nieskomplikowanych projektach PPP 
udaje się ten okres istotnie skrócić.

Warunkiem wejścia umowy o PPP w życie jest uzy-

skanie zamknięcia finansowego. Dlatego, jeśli nie uda 
się przeprowadzić zamknięcia finansowego projektu 
– projekt nie będzie zrealizowany.

Czy przygotowując projekt PPP, podmiot publiczny 
może wpłynąć na bankowalność projektu? Jak najbar-
dziej, i to od początku jego przygotowania!

Banki bardzo skrupulatnie oceniają możliwość 
udzielenia kredytu. Biorą pod uwagę m.in.: stabilność 
i pewność źródeł spłaty finansowania, podział ryzyk w 
projekcie, doświadczenie partnera prywatnego, zapisy 
umowy o PPP, takie jak zrównoważone kary umowne 
czy warunki zakończenia umowy przed terminem. Dla-
tego tak ważne jest uwzględnienie ich punktu widzenia.

Podmiot publiczny powinien analizować kwestie 
finansowe, związane z bankowalnością projektu już na 
wstępnym etapie jego przygotowania – np. podczas 
oceny efektywności czy w trakcie procedury wyboru 
partnera prywatnego. Dobrze, jeśli podmiot publiczny 
dba o to, by instytucje finansowe (np. banki) włączone 
były w prace przygotowawcze (np. udział w testach 
rynku czy w dialogu konkurencyjnym).

Powyższe kroki pozwolą znacznie zwiększyć szansę na 
pozyskanie finansowania – bankowalność – a tym samym 
realizację projektu. 

Więcej szczegółowych informacji znajduje się  
w Wytycznych PPP t. I dostępnych na www.ppp.gov.pl.

Waldemar Buda 

pełnomocnik rządu ds. PPP, 
sekretarz stanu w Ministerstwie  
Funduszy i Polityki Regionalnej

Sprawdź www.ppp.gov.pl

– Jeśli jest pracodawca, który będzie tolerował fakt, że w godzinach pracy muszę często wychodzić do córki,  

to czekam na oferty– mówi pani Małgorzata. – Pójdę do pracy choćby jutro!

Komisja nie stwierdziła konieczności
Po 13 latach matce  
niepełnosprawnej 
dziewczynki odebrano 
świadczenie  
opiekuńcze – 1917 zł.

Zdaniem komisji, dziewczynka jest 
niepełnosprawna i potrzebuje pomo-
cy, ale jakoś sobie da radę.

Ania urodziła się 13 lat temu. 
– Podczas wypisu ze szpitala po-
wiedziano mi, że Ania jest zdrowa 
– opowiada jej mama, pani Małgo-
rzata. Szybko okazało się, że zdrowa 
nie jest. Od urodzenia była bardzo 
wiotka.

Rodzice jeździli z Anią do Mię-
dzylesia i warszawskich szpitali. Po-
czątkowo nikt nie potra�ł postawić 
diagnozy. – W końcu przyjrzała się 
jej jakaś lekarka: to na pewno zespół 
Ehlersa-Danlosa.

BĘDZIE JAK ROŚLINA

To ciężka choroba genetyczna, cha-
rakteryzująca się wiotkością stawów.  
I okazało się, że Ania ma 10 na 10 obja-
wów, świadczących o tej chorobie.

Ania zaczęła podnosić głowę, do-
piero mając 1,5 roku, a chodzić, gdy 
miała prawie 2,5 roku. – I to tylko 
dlatego, że intensywnie ją rehabili-
towaliśmy, bo lekarze mówili nam, 
że do końca życia będzie „rośliną”.  
A my prowadziliśmy rehabilitację  
5 razy dziennie, zarówno w porad-
niach, jak i w domu.

Jak obawia się choroba?
 – Można powiedzieć, że ciało Ani 

„nie trzyma się kupy”. Każdy staw jest 
wiotki.

Ania potra� np. placem wskazują-
cym dotknąć zewnętrznej części ręki, 
jej kolana wyginają się do środka, ma 
spore problemy z kręgosłupem.

 – Ale też z sercem, bo jest to je-
den z objawów choroby. Był czas, gdy 
się dławiła jedzeniem, bo jej krtań 
była wiotka i nie mogła przełykać. 
Do niedawna spała na specjalnych 
matach, które sygnalizowały, kiedy  
w nocy dostaje bezdechu.

Ania jest też wyjątkowo szczupła.
 – Bo w tej chorobie trudno buduje 

się mięśnie. Zostaje praktycznie sama 
skóra i kości. I to niestety dosłownie...

Mama Ani pracowała niemal do 
ostatniego dnia ciąży. Była fryzjerką, 
prowadziła własny zakład.

 – I planowałam szybki powrót 
do pracy po porodzie, tak jak to było  
w przypadku starszej córki. Plany się 
jednak zmieniły, gdy okazało się, że 
Ania każdego dnia wymaga kilku-
godzinnej rehabilitacji. Choć lekarze 
nie dawali wielkich szans na powo-
dzenie, udało się nam doprowadzić  
do tego, że Ania chodzi.

PO 13 LATACH OZDROWIAŁA

Ania została uznana za dziec-
ko niepełnosprawne. Decyzję w tej 
sprawie wydawał Powiatowy Zespół 
ds. Orzekania o Niepełnosprawności.

W decyzji zawsze wpisywano tzw. 
punkt 7 mówiący o „konieczności sta-
łej lub długotrwałej pomocy lub opie-
ki innej osoby w związku ze znacznie 
ograniczoną możliwością samodziel-

nej egzystencji”. Na tej podstawie 
mama Ani dostawała świadczenie 
opiekuńcze przysługujące opiekunom 
osób niepełnosprawnych, wynoszące 
teraz 1917 złotych.

W opinii kardiologicznej Ania ma 
wpisane m.in. że może nosić jedynie 
przedmioty ważące maksymalnie  
1 kilogram. Od początku nauki mama 
chodziła z nią do szkoły. Siedziała na 
korytarzu, by w przerwie przenieść 
Ani plecak z jednej klasy do drugiej.

– Mimo że do szkoły mamy bardzo 
blisko, czasami musimy przysiąść na 
przystanku autobusowym i poczekać, 
aż Ania odpocznie. Zdarzało się, że na-
gle mdlała. Cały czas muszę być obok.

Jesienią kończyło się orzeczenie  
o niepełnosprawności Ani.

 – Zaczęłam gromadzić dokumen-
ty, bo wiedziałam, że czeka nas kolej-
na komisja. Był to olbrzymi problem, 
bo z powodu pandemii odwoływa-
no wizyty u specjalistów. Niestety,  
w MOPR nie poinformowano mnie, 
że dotychczasowe orzeczenie można 
przedłużyć właśnie ze względu na 
pandemię. Wtedy nie byłoby komisji 
i pobierałabym świadczenie – mówi 
pani Małgorzata.

Znając stan swojego dziecka i po-
siadając dokumentację lekarską, była 
spokojna o orzeczenie. I mocno się 
zdziwiła. Lekarz chorób wewnętrz-
nych i epidemiolog, który podpisał 
orzeczenie, stwierdził, że Ania jest 
co prawda niepełnosprawna, a „skład 
orzekający uznał konieczność stałego 
współudziału na co dzień opiekuna 
dziecka w procesie leczenia, rehabili-

tacji i edukacji”. Z drugiej strony „nie 
stwierdził konieczności długotrwałej 
opieki lub pomocy innej osoby w za-
spokajaniu podstawowych potrzeb 
życiowych dziecka w sposób prze-
wyższający wsparcie potrzebne oso-
bie w danym wieku”.

Komisja orzekała jedynie na pod-
stawie dokumentów, w czasie pande-
mii odwołano badania i uczestnictwo 
dziecka.

– Dla mnie to jest absurd! – mówi 
pani Małgorzata. – Z jednej strony 
piszą mi, że muszę pomagać Ani  
w rehabilitacji, w nauce, leczeniu,  
a z drugiej, że nie potrzeba więcej 
zachodu niż przy innych 13-latkach.

Kobieta z dnia na dzień straciła 
świadczenie – 1917 zł. Odwoływała 
się jeszcze do Wojewódzkiej Komisji, 
która przyznała rację tej powiatowej, 
ale w swoim orzeczeniu napisała,  
iż „skład orzekający wydając orze-
czenie o niepełnosprawności po-
twierdził, iż małoletnia nie jest w 
pełni samodzielna i wymaga wspar-
cia wykraczającego poza wsparcie 
udzielane zdrowym rówieśnikom. 
Wymaga systematycznej kontroli 
lekarskiej oraz nadzoru i kontroli 
rodziców w codziennym funkcjo-
nowaniu oraz procesie leczenia  
i rebabilitacji. Stopień upośledzenia 
codziennego funkcjonowania nie 
powoduje jednak całkowitej zależ-
ności od otoczenia”.

 – To znaczy, że dopóki niepełno-
sprawny nie jest leżący i nie wyma-
ga zmieniania pieluch i karmienia, 
to jego opiekunowi nie przysługuje 

świadczenie? – dziwi się pani Małgo-
rzata. – Przecież to jest absurdalne! 
Oni w tych pismach zaprzeczają sami 
sobie: moim obowiązkiem jest zor-
ganizowanie terapii, szkoły, leczenia, 
pomoc w czynnościach, a jednocze-
śnie mam iść do pracy.

RODZIĆ I ŻEBRAĆ

Rodzina Ani z dnia na dzień zosta-
ła pozbawiona pieniędzy. Pani Mał-
gorzata odwołała się do sądu i czeka 
na pierwszą rozprawę.

– Nie mogę się nawet zarejestro-
wać jako bezrobotna, bo cały czas 
sprawa jest w toku – dodaje. – Do-
brze, że mamy ubezpieczenie zdro-
wotne przy mężu, bo inaczej musia-
łybyśmy płacić za leczenie. Bardzo 
chciałabym wrócić do pracy, ale po 
prostu nie mogę. Który pracodawca 
zgodzi się, żebym wychodziła, żeby 
odprowadzić i przyprowadzić Anię ze 
szkoły? Żebym wychodziła na rehabi-
litację? Albo na każde wezwania, gdy 
Ania się źle czuje? Jak ktoś chce mnie 
zatrudnić, to jestem chętna!

Kobieta zwraca uwagę na inną 
kwestię.

– Ostatnio rządzący krzyczą: Jeste-
śmy za życiem, możecie rodzić dzieci 
niepełnosprawne, a gdy one są już na 
świecie, to okazuje się, że rodzice mu-
szą żebrać. Bo to jest żebranie. Gdyby 
nie zbiórki z 1%, to nie mielibyśmy na 
rehabilitację Ani. A jeśli nie będziemy 
jej non stop rehabilitować, to wszyst-
kie wypracowane przez lata umiejęt-
ności po prostu się cofną.

JuSTyna JanuSz

eprasa.pl 8855c9da90
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– Najpierw zrobimy przebudowę, a potem tę przebudowę będziemy przebudowywać...?

Drogowy przekładaniec
Nawet sami drogowcy przyznają, że droga wojewódzka nr 803, łącząca  
Siedlce i Stoczek Łukowski, jest znana w całej Polsce. Przede wszystkim  
za sprawą licznych zakrętów i fatalnej nawierzchni. Ten stan rzeczy się  
zmienia, ale bardzo powoli. Droga jest remontowana niewielkimi odcinkami, 
tak jak na terenie gminy Wodynie. Przez chwilę jedzie się doskonałą  
nawierzchnią, by zaraz wrócić do siermiężnej rzeczywistości.

Wójt gminy Wodynie Wojciech 
Klepacki deklaruje, że zamierza 
zdecydowanie zająć się drogą, która 
przez jego gminę przebiega na od-
cinku ponad 16 kilometrów. I choć 
to droga wojewódzka, a nie gminna, 
zależy mu, aby wreszcie skończył się 
ten drogowy przekładaniec.

Na ostatnią sesję rady gminy za-
prosił członka zarządu województwa 
mazowieckiego Janinę ewę orze-
łowską, zastępcę dyrektora ds. inwe-
stycji Mazowieckiego Zarządu Dróg 
Wojewódzkich Tomasza Dąbrow-
skiego oraz dyrektora węgrowskiego 
rejonu dróg wojewódzkich Tomasza 
Grzechnika.

– Nasz samorząd nie tylko się 
czegoś domaga, ale sam bardzo 
dużo robi w sprawie tej drogi woje-
wódzkiej – mówi wójt. – Z własnych 
funduszy wykonujemy dokumentacje 
na trzy odcinki drogi 803 – w Rudzie 
Szostkowskiej, Łomnicy i Wodyniach. 
Zależy nam na tym, aby zarządcy 
drogi odczuli ciśnienie ze strony sa-
morządu, żeby wiedzieli, że nam na 
tym bardzo zależy.

Kto jak kto, ale drogowcy są bardzo 
odporni na wywieranie na nich ciśnie-
nia. Wszyscy zaproszeni przybyli jednak 
do Wodyń, co już napawało pewnym 
optymizmem. Bo wszak z pustymi rę-
koma w gości się nie jedzie. A do szcze-
gólnie „owocnych” wizyt przyzwyczaiła 
wszystkich Janina Ewa Orzełowska, któ-
rą niektórzy wójtowie określają mianem 
„dobrego ducha” naszego regionu. Tym 
razem nie przywiozła wprawdzie czeku  
z konkretną kwotą, ale złożyła deklara-
cję, że „może na to nie wygląda, ale ma 
pieniądze”.

ZAPOWIADAŁO SIĘ DOBRZE

W czasie sesji Janina Ewa Orzełow-

ska głos oddała jednak dyrektorowi 
Dąbrowskiemu, zaznaczając, że jest 
doskonale przygotowany i wyrysował 
nawet mapkę. A dyrektor oświadczył, 
że przedstawi strategię dotyczącą 
drogi 803 i, co ważniejsze, że w wie-
loletniej prognozie �nansowej są na 
tę drogę zabezpieczone pieniądze. 
Zapowiadało się dobrze, ale potem 
nie szło już tak gładko, a deklaracje 
nieco się rozmywały.

– W przypadku drogi 803 jest kil-
ka elementów, które muszą się złożyć 
w jedną całość... – mówił dyrektor. 
– Dziękuję pani marszałek Orzełow-
skiej i wójtowi za wspólną inicjatywę 
porozumienia i wsparcie inwestycji, 
co rozwiązuje problem przebudowy 
drogi w Łomnicy i Wodyniach. Liczy-
my, że będzie to realizowane w tym 
czy w przyszłym roku. Trzeba jeszcze 
uzgodnień, kosztorysów, a później 
dokumentacji.

Gminie bardzo zależy też na re-
moncie drogi pomiędzy poszczegól-
nymi miejscowościami. Piękna droga 
jest już między innymi w Oleśnicy czy 
Rudzie Wolińskiej, ale między nimi 
nawierzchnia jest nadal fatalna.

Drogowcy wyszli z propozycją, aby 
na terenach niezabudowanych drogę 
budować w nieco niższym standar-
dzie. Twierdzą, że wystarczy szerokość 
6, a nie 7 metrów.

– Poszerzenie drogi do 7 metrów 
wiąże się z koniecznością wykupienia 
gruntów, a to by trwało bardzo dłu-
go – wyjaśnił dyrektor Dąbrowski.  
– W tym roku tak naprawdę to pla-
nujemy wykonanie remontu jednego 
odcinka, tak zwanego szlakowego, 
pomiędzy Seroczynem a Wodyniami.

Ta konkretna informacja wywoła-
ła pytania czy wręcz zarzuty ze strony 
radnych.

– A co z odcinkami Wodynie- 
Oleśnica i Ruda Wolińska-Oleśnica? 
– pytali radni. – Według zapewnień 
dyrektora Grzechnika miało to być zro-
bione już 3 lata temu. Ale nie jest, choć 
gmina pomaga, robi plany. Na remont 
jednego z odcinków w naszej gminie  
w 2020 roku było przeznaczone 8 mi-
lionów. I nic nie zostało zrobione.

 – To nie tak, że było 8 milionów 
na konkretny odcinek, ale na całą 
803, która była realizowana fragmen-
tami – ripostował dyrektor Grzechnik.  
W tym roku zostanie zrobiona „asfal-
towa nakładka” na jezdnię w Sero-
czynie oraz remont drogi od tej miej-
scowości do granicy gminy. Są na to 
pieniądze w budżecie.

A ODWODNIENIE?

Niestety, kiedy mówiono o re-
moncie odcinków Łomnica-Wodynie 
i Oleśnica-Wodynie, dyrektor Grzech-
nik rozwiał nieco nadzieje.

 – To nie jest takie proste – stwier-
dził. – Najważniejszym problemem 
jest odwodnienie drogi, a na tych 
odcinkach są tylko dwa takie miej-
sca, gdzie możemy odprowadzać 
wodę – mówił. – Tymczasem samo-
rządy wnioskują jeszcze o budowę 
chodników i ścieżek rowerowych, co 
sprawia, że trzeba likwidować rowy. 
I ludzie będą mieli ograniczony od-
pływ wody z posesji. To już stało się 
prawdziwą plagą przy przebudowach 
dróg. Wszyscy domagają się chodni-
ków i ścieżek, ale musicie wiedzieć, że 
po zasypaniu rowów wody nie ma jak 
odprowadzić.

Jasno i szczerze. Wybór jest prosty. 
Albo będziecie mieli zalane posesje, 
albo wygodne chodniki.

 – Ten pas drogi jest za wąski, aby 
wszystko pomieścił – dodał Tomasz 

Dąbrowski. – Poszerzenie go w tych 
miejscach byłoby karkołomne. Sam 
jeżdżę tą drogą do Siedlec i uważam, 
że dla poprawy bezpieczeństwa naj-
ważniejszy jest remont nawierzchni 
drogi. A później możemy rozmawiać 
o ścieżkach.

W miarę jak mówiono o kolejnych 
„obiektywnych trudnościach”, atmos-
fera na sesji z każdą chwilą „siadała”.

– Te 16 kilometrów drogi powinno 
być zrobione już 20 lat temu – mówili 
radni. – A my mamy utrudniony do-
jazd do Siedlec, ludzie łamią resory, 
koła urywają. Co zamierzacie zrobić w 
samych Wodyniach? Proszę konkretnie.

– Gmina opracowuje dokumenta-
cję i planowaliśmy już remontować 
ten odcinek – wyjaśnili drogowcy. 
Wójt zgłosił jednak, że w Wodyniach 
chce budować chodnik także po dru-
giej stronie drogi. Trzeba będzie zasy-
pać rów. Znowu wracamy do tematu 
wody. Jak chcecie więcej, to musimy 
siadać do stołu i rozmawiać.

Wójt potraktował te propozycje  
z umiarkowanym optymizmem, bo 
chciałby jak najszybciej wykonać do-

kumentacje, na które wydał już około 
pół miliona złotych. I wyraźnie dał do 
zrozumienia, że wspiera inwestycje, 
ale w nieskończoność nie da „doić” 
pieniędzy z budżetu gminy na drogę 
wojewódzką.

– Przygotowanie dokumentacji na 
remonty drogi pomiędzy miejscowo-
ściami to już powinno być w państwa 
gestii – zwrócił się do drogowców.  
– Dyrektor Grzechnik obiecywał nowy 
asfalt w Seroczynie i na jednym odcinku 
między wsiami. Miało to być już w ubie-
głym roku, ale wszystko jest odwlekane.

– Pamiętam, co mówiłem, ale 
jest to przeinaczane – odparł dy-
rektor Grzechnik. – Rozmawialiśmy  
o nakładce asfaltowej w Seroczynie 
i będzie ona wykonana w tym roku. 
A dopiero potem będziemy dobudo-
wywali resztę. Problem w tym, że 
tej drogi nie da się zrobić kawałka-
mi, żeby całość była dobra. Zrobimy 
przebudowę, a potem tę przebudowę 
będziemy przebudowywać..?

Dyrektor Grzechnik przyznał, że 803 
to najgorsza droga w rejonie. I podsu-
mował: w tym roku powinno się udać 
wykonanie asfaltowej nakładki w Se-
roczynie (wraz ze skrzyżowaniem, które 
według dyrektora już się rozsypuje) oraz 
remont odcinka Łomnica-Seroczyn. Na 
temat odcinka Łomnica-Wodynie dyrek-
tor stwierdził: „Spróbujemy”.

NAJPIERW DOKUMENTY

Długą dyskusje podsumowała Ja-
nina Ewa Orzełowska, która rzeczowo-
ścią zawstydziła wszystkich panów.

 – Jeśli chcecie, żebyśmy wpisa-
li do dofinansowania tę drogę bez 
wszystkich dokumentów, to tego nie 
zrobimy, bo byłaby to niegospodar-
ność – wyjaśniła. – W Urzędzie Mar-
szałkowskim są trzy pokoje przezna-
czone dla różnych kontroli, od tych co 
mają w nazwie trzy litery po kontrole 
unijne. Kiedy mi jednak powiecie, że 
porozumienia macie już gotowe, ma-
cie wszystkie dokumenty i wiecie, ile 
inwestycja ma kosztować, to ja wam 
teraz mówię: pieniądze się znajdą.

zBiGnieW JuŚKieWicz

Wójt gminy Wodynie  
Wojciech Klepacki

Łukowscy policjanci uratowali życie mężczyźnie i ocalili dom przed pożarem.

Tkaniny pod piecem 
Gdyby nie szybka  
interwencja łukowskich 
policjantów, doszłoby 
zapewne do tragedii. 

12 lutego wieczorem o�cer dyżur-
ny łukowskiej Komendy Powiatowej 
Policji odebrał informację, że pali się 
w budynku przy ul. Żelechowskiej. 
Meldunek ten został natychmiast 
przekazany służbom patrolowym 
oraz strażakom. Na miejsce zdarze-
nia wyruszył policyjny patrol, który 
znajdował się najbliżej – mł. asp. 
Mariusz andrzejewski i st. post. 
Rafał czajka.

Policjanci zobaczyli, że z okien 
wydobywa się dym. Płomieni nie 
było widać.

– Wiedzieli, że w domu tym 
mieszka znany policji 47-latek. Przy-
puszczali, że mężczyzna najprawdo-
podobniej jest w mieszkaniu – mówi 
asp. szt. Marcin Józwik, o�cer praso-
wy KPP. – Początkowo nawoływali go, 
by wyszedł na zewnątrz. Bezskutecz-
nie. Policjanci nie byli pewni, że nie 
ma go w środku. Dlatego zdecydowali 
się wejść do zadymionego wnętrza. 
Zasłaniając sobie drogi oddechowe 
szalikami, szybko przeszukiwali po-
mieszczenia, przyświecając sobie la-
tarkami. W jednym z nich zauważyli 
skulonego w kącie i zdezorientowa-
nego mężczyznę. To był poszukiwany 
47-latek. Nie reagował nawet na we-
zwania stojących przy nim funkcjona-
riuszy.

Policjanci wyprowadzili mężczy-

znę z mieszkania jeszcze przed przy-
jazdem zastępów straży pożarnej. 
Przed wyjściem stłumili też ogień na 
płonących przy piecu tkaninach. Inne 
wyposażenie domu jeszcze nie zajęło 
się. Używając znalezionych meta-
lowych prętów, wynieśli palące się 
tkaniny na zewnątrz, a tam ugasili je 
śniegiem. Pootwierali również okna  
i drzwi, by wywietrzyć mieszkanie.  
W tym czasie na miejsce dotarły wozy 
łukowskich strażaków. Dzięki mł. asp. 
Mariuszowi Andrzejewskiemu i st. 
post. Rafałowi Czajce nie doszło do 
pożaru mieszkania, a 47-latek nie 
ucierpiał. Okazało się, że uratowany 
mężczyzna był nietrzeźwy. Podzię-
kował policjantom za uratowanie mu 
życia, gdy tylko nieco wytrzeźwiał  
i zorientował się, co się stało.

– Nasi koledzy, którzy tego doko-
nali, twierdzą, że nie czują się boha-
terami. Uważają, że każdy policjant 
na służbie postąpiłby tak samo jak oni  
– dodaje asp. szt. Marcin Józwik.

Ze wstępnych ustaleń strażaków 
i policjantów wynika, że do pożaru 
doszło w wyniku zajęcia się ogniem 
leżących przy piecu węglowym tka-
nin. Najprawdopodobniej z otwarte-
go popielnika spadł na nie niewiel-
ki kawałek węgla. Policja apeluje  
o zachowanie szczególnej ostrożności 
podczas obsługi pieców węglowych. 
Paląc w piecu należy pamiętać, by 
zapewnić drożność przewodów ko-
minowych i wentylacyjnych, a także, 
by w pobliżu pieców nie leżały ja-
kiekolwiek materiały łatwopalne czy 
wyposażenie mieszkania. (PGl)

Raz na gra�towo, 
raz na biało

Z okazji 10-lecia działalności miń-
skiej biblioteki w budynku przy ul. Pił-
sudskiego na południowej ścianie jej 
siedziby umieszczono napis świetlny 
„Biblioteka”. Litery o szerokości 900 cm 
oraz wysokości 116 cm w dzień mają 
kolor grafitowy, a w nocy, po pod-
świetleniu, biały. 

– Duży rozmiar liter i ich efekt 
świetlny zapewnią dobre oznaczenie 
budynku przez całą dobę – mówią 
pracownicy biblioteki.  

Biblioteka postanowiła również 
wprowadzić do swoich wnętrz trochę 
koloru i optymizmu. Od niedawna jed-
ną ze ścian zdobi barwny literacki mu-
ral, wykonany przez artystów ze „Stacji 
Muranów”. Inspiracją do jego powsta-
nia były postacie literackie, m.in. Pippi 
Pończoszanka i Bilbo Baggins. Znajdu-
jącą się tam wcześniej Galerię Milo-
wych Kamieni Kultury przeniesiono na 
I piętro.  (T.MaRK)

eprasa.pl 8855c9da90
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MAGAZYN „TS”
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Burmistrz Mińska Mazowieckiego i wójt Cegłowa słuchają Kazika i Kultu, wójt Stanisławowa – Lenny’ego Kravitza,  
a burmistrz Halinowa – Metalliki.

Kto na topie u radnych, wójtów i burmistrzów?

Przy okazji niedawnej inauguracji 
zaprzysiężenia nowego prezydenta 
USA Joe Bidena i nowej wiceprezy-
dentki Kamali Harris otrzymaliśmy 
oficjalną playlistę ich ulubionych 
piosenek. Nagle na całym świecie 
politycy zaczęli udostępniać swoje 
Top 5 lub Top 10. Nie inaczej było  
i u nas. W ogólnopolskich mediach 
analizowano, czego słuchają prezy-
dent i premier, przypominano Do-
nalda Tuska nucącego legendarny 
repertuar Beatlesów („Hey Jude”). 
I zastanawiano się, dlaczego nikt  
z polityków nie przyznaje się do 
fascynacji takimi piosenkami, jak 
„Mniej niż zero” (Lady Pank) czy 
„Nie mogę ci wiele dać” (Perfect). 
Odpowiedz jest prosta. Jeśli chcą 
być nadal na świeczniku, muszą coś 
obiecać swoim wyborcom.

A kto jest na topie u radnych, wój-
tów i burmistrzów, czyli samorzą-
dowców powiatu mińskiego?

Oto Top 5 Kingi Sosińskiej, wójt 
Stanisławowa: IRA „ Wiara”, O.N.A. 
„Kiedy powiem sobie dość”, Jacek 
Kaczmarski „ Mury”, The Police „Eve-
ry Breath You Take” i Lenny Kravitz 
– wszystko (całokształt twórczości). 
Co preferencje muzyczne mówią 
o samej pani wójt? Że jest bardzo 
otwartą osobą. W tym przypadku na 
style i gatunki muzyczne, ale znamy 
przecież też credo, którym kieruje 
się w swojej pracy samorządowca.  
To: „współpraca ponad podziałami”. 
Jednym słowem, burzy „mury” , bo 
„nie chce żałować żadnych chwil” 
(pierwszy wers drugiej zwrotki 
Agnieszki Chylińskiej i O.N.A.).

NA DOBRY PIĄTKOWY WIECZÓR

Cegłów jest znany z licznych wy-
darzeń muzycznych, kojarzonych 
raczej z ostrym brzmieniem – cha-
rytatywnych koncertów na rzecz 
Budowy Domu Muzyki (organizo-

wanych przez wokalistę i gitarzystę 
Andrzeja „E-molla” Kowalczyka)  
i Cegłowskiego Festiwalu Rocko-
wego. Marcin uchman w każdy 
piątek nawiązuje do tej tradycji, 
udostępniając na swoim profilu 
społecznościowym niezapomniana 
klasyka rocka. Swoje posty opatruje 
komentarzem: „na dobry piątkowy 
wieczór”. Kogo znajdziemy na liście 
preferowanych przez wójta arty-
stów? Led Zeppelin, The Cure, The 
Cranberries z nieodżałowaną Dolo-
res O’Riordan i Oddział Zamknięty. 
Ostatnio włodarz Cegłowa odkurzył 
zapomniany przebój z dekady lat 80. 
– „Biały rower” grupy Korba. Jednak 
zdecydowanie najczęściej sięga do 
twórczości Kazika Staszewskiego 
(solo i z Kultem). Marcin Uchman 
jest też otwarty na inne style i ga-
tunki, czego dowód daje w sobotnie 
wieczory. Wtedy prezentuje mie-
szankę ambitnego popu, funky i so-

ulu. „Na dobry sobotni wieczór” ser-
wuje klipy takich wykonawców, jak 
Alicia Keys, Kasabian czy Coldplay 

Marcin Uchman może sobie podać 
rękę z burmistrzem Mińska Mazo-
wieckiego Marcinem Jakubow-
skim (KO), który w czasach liceum 
zasilał subkulturę punkową. On rów-
nież uwielbia Kult oraz Dezertera.  
– W młodości najbardziej kręciły 
mnie proste, wyraziste brzmienia  
z mocnym tekstem, mającym za-
zwyczaj egzystencjalny przekaz  
– tłumaczy. Wraz z upływem lat 
gusta muzyczne Marcina Jakubow-
skiego się nie zmieniły, a jedynie 
poszerzyły. Nadal słucha punk rocka, 
ale nie stroni również od poezji śpie-
wanej (szczególnie zaprzyjaźnionej  
z Mińskiem Mazowieckim Piwnicy 
pod Baranami) czy muzyki poważnej.

OD HEAVY METALU DO PiS

Z preferencji muzycznych sa-
morządowców powiatu mińskiego 
można ostrożnie wysnuć wniosek,  
że ten, kto za młodu słuchał punk roc-
ka, temu potem było bliżej do Koalicji 
Obywatelskiej (ewentualnie PSL),  
a  kto ostrego heav y metalu  

– ten wstępował w szeregi PiS. 
adam ciszkowski, burmistrz Ha-
linowa, w grudniu ubiegłego roku 
otrzymał od swoich pracowników  
w prezencie imieninowo-świątecz-
nym kolekcję płyt Metalliki. „Dzięku-
ję wspanialej ekipie Urzędu Miasta  
w Halinowie za pamięć, życzenia  
i znakomity gust” – napisał na face-
booku. Jego ulubiony kawałek Metal-
liki to „No Leaf Clover”.

Radny PiS Robert Ślusarczyk 
jako młody chłopak wieszał w pokoju  
na ścianie plakaty Sepultury, Obituary 
i innych thrash oraz deathmetalowych 
grup. W ubiegłym roku zamieścił na 
portalu społecznościowym pokon-
certowe selfie z Peterem, wokalistą 
zespołu Vader, i brazylijską grupą Se-
pultura. Po prawie 30 latach zatęsknił 
za atmosferą metalowych koncertów 
i postanowił znowu zobaczyć swo-
ich idoli w akcji. Radny wspomina:  
„Na koncercie dominowali panowie  
i panie w wieku mocno 40 plus. Więk-
szość numerów mogliśmy „zaśpiewać” 
z kapelą. Ludzie po prostu znali teksty. 
Był ze mną poseł Dominik Tarczyński, 
to też fan thrash i death metalu”.

ToMaSz MaRKieWicz

Z preferencji muzycznych samorządowców powiatu mińskiego  
można ostrożnie wysnuć wniosek, że kto za młodu słuchał punk rocka,  
temu potem było bliżej do Koalicji Obywatelskiej (ewentualnie PSL),  
a kto ostrego heavy metalu – ten wstępował w szeregi PiS.

– Te śmieci na pewno tam są. Zostały zakopane przez nieustalonych sprawców – uważa radny Albert Gochnio.

Skarga uznana za niezasadną
Na ostatniej sesji Rady Gminy Sie-

dlce wójt Henryk Brodowski, infor-
mując o tym, co robił między sesjami, 
rzucił tylko bardzo zdawkowo, iż był 
w Wojewódzkim Inspektoracie Ochro-
ny Środowiska. Inspektorat zajmuje 
się zaś sprawą nielegalnego wysypi-
ska śmieci na starej żwirowni w pod-
siedleckich Białkach. To właśnie tam 
zostały znalezione worki z tak zwany-
mi zielonymi odpadami. Na workach 
były napisy, że należą one do Urzędu 
Gminy Siedlce. A niedawno gmina 
utworzyła własny Zakład Gospodarki 
Komunalnej, zajmujący się odbiorem 
śmieci z jej terenu.

Zapytaliśmy więc wójta, czy jego 
wizyta w WIOŚ była związana z tą 
sprawą. Okazało się, że rzeczywiście 
wójt był pytany o dzikie wysypisko  
i o to, co tam znaleziono.

– Wyjaśniłem, że to nie ja bezpo-
średnio zarządzam gminnym Zakła-
dem Gospodarki Komunalnej – mówi 
Henryk Brodowski. – Mam od tego 
dyrektora. Byłem też pytany o sam 

ZGK, kiedy powstał, ile osób zatrud-
nia? Wszystko oczywiście przekaza-
łem. I wyraźnie zaznaczyłem, że wójt 
nigdy nikomu nie zlecał wywożenia 
żadnych śmieci czy odpadów na 
działkę w Białkach. Zadeklarowałem 
też, że jeśli tylko będę w tej sprawie 
wiedział coś nowego, to poinformuje 
o tym WIOŚ. Zależy mi, aby postę-
powanie jak najszybciej wyjaśniło 
sprawę i ustaliło, jak worki i inne 
śmieci tra�ły na nielegalne wysypisko  
w Białkach. 

WŁASNE POSTĘPOWANIE 

Wójt wszczął w tej sprawie własne 
postępowanie administracyjne. Na 
miejsce wysłał gminną komisję. 

– Kiedy na działce zjawiła się 
telewizja, wszyscy widzieli tylko 
zasypywane worki z liśćmi i trawą 
z nadrukami naszej gminy – doda-
je wójt. – I jakby nie zauważano, 
że na działce są sterty opon, jakichś 
plastików czy zniszczonych zaba-
wek. To wszystko jest znacznie bar-

dziej szkodliwe niż odpady zielone  
w workach. 

W tej sytuacji wójt skorzystał ze 
swoich uprawnień i nakazał wła-
ścicielowi uprzątnięcie odpadów  
i wywiezienie ich do PSZOK. – Opo-
ny i plastik są już w PSZOK, a liście  
i trawa, bez worków, tra�ły na dział-
kę rolną, gdzie będą zapewne wyko-
rzystane do użyźnienia ziemi. Same 
worki właściciel działki przekazał do 
naszego ZGK jako śmieci.

– W tej sprawie zostało wszczęte 
postępowanie i jak tylko się zakończy, 
to o jego wynikach poinformuję sza-
nowną radę i media – zadeklarował 
Henryk Brodowski. 

OKRYWA ZŁĄ SŁAWĄ  

Do kwestii dzikiego wysypiska 
odniósł się także radny albert Goch-
nio, przewodniczący gminnej Komisji 
Skarg, Wniosków i Petycji. Zrobił to  
w związku ze skargą złożoną na wójta 
przez jednego z mieszkańców gminy. 
Zarzucał on wójtowi, że nie powiado-

mił odpowiednich organów ścigania 
o dzikim wysypisku w Białkach oraz  
nieodpowiednie postępowanie z od-
padami. 

Albert Gochnio:  

skarga była bezzasadna. 

– Złożona skarga budzi szereg 
kontrowersji i została zaopiniowana 
jako niezasadna, jednym głosem, bo 
reszta członków komisji wstrzymała 
się od głosu – poinformował Albert 
Gochnio. – Po pewnym czasie także 
ja muszę stwierdzić, że skarga była 
bezzasadna. 

Radny dodał, że wójt wyjaśnił, 
iż rozpoczął postępowanie admini-
stracyjne w celu uporządkowania 
działki.  

– Te śmieci na pewno tam są – ko-
mentował Albert Gochnio. – Zostały 
tam zakopane przez nieustalonych 
sprawców. Osobiście liczę na to, że 
sprawa będzie miała swój �nał i znaj-
dziemy osoby winne temu przykremu 
zdarzeniu. Skarga jest w mojej ocenie 
bezzasadna. 

Radny uznał, że ten incydent ze 
składaniem odpadów w Białkach 
okrywa złą sławą gminę Siedlce, 
choćby z tego względu, że była ona 
relacjonowana przez telewizję. 

zBiGnieW JuŚKieWicz

Siedlczanin miał jeździć wypożyczoną karetką i wyłudzać pieniądze. 

Brał od księży pieniądze na paliwo CKiS  zaprasza
40-letni siedlczanin, Dorian J., po-

dając się za ratownika medycznego, 
wyłudzał pieniądze od księży w wo-
jewództwie wielkopolskim. 

Podobno proceder trwał kilka dni. 
Siedlczanin i 22-letni mieszkaniec 
województwa wielkopolskiego wy-
najęli karetkę pogotowia od prywat-
nej �rmy (jest ich sporo, najczęściej 
można wynająć tzw. karetki trans-
portowe). 

Jak informuje portal interia.pl, jeż-
dżąc po terenie województwa wiel-
kopolskiego, najczęściej odwiedzali 
plebanie. Prosili księży o pieniądze 
na zakup paliwa, którego miało im 
zabraknąć w trasie. Tłumaczyli, że 
muszą szybko dojechać do szpitala, 
bo mają w karetce krew lub chorego 
pacjenta. Nie wiadomo, ile pieniędzy 
udało im się wyłudzić. Obaj mężczyź-
ni zostali zatrzymani po krótkim po-

ścigu przez wielkopolską policję. 
40-latek z Siedlec był już karany 

za: oszustwa, kradzieże i rozbój. 
Dorian J. usłyszał 16 zarzutów  

– głównie oszustw popełnionych 
w recydywie, ale także dwa zarzuty 
niezatrzymania się do kontroli poli-
cji. 

Mężczyzna przyznał się do winy. 
Został tymczasowo aresztowany.

JuSTyna JanuSz

Tęsknicie za przedstawieniami na 
żywo? Jeśli tak, mamy dla Was dobrą 
wiadomość. Już w drugiej połowie 
lutego na Scenie Teatralnej Miasta 
Siedlce odbędą się pierwsze spekta-
kle z udziałem publiczności. 

21 lutego o godz. 19.00 Cen-
trum Kultury i Sztuki w Siedlcach za-
prasza na sztukę teatralną „Kantata 
na cztery skrzydła". Tydzień później, 
28 lutego o godz. 16.00, będzie 

Pierwsze spektakle z udziałem publiczności!

można zobaczyć popremierową od-
słonę familijnego przedstawienia 
Teatru ES pt. „Kraina Śpiochów".

Rezerwacje i bilety dostępne są  
w Punkcie Informacji Kulturalnej CKiS 
- tel. 25 794 31 89 oraz w sprzedaży 
on-line nas stronie www.biletyna.pl 
(ed)

eprasa.pl 8855c9da90
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Pani Bożena wyznaje, że wszyscy 
członkowie Voci Cantati od dawna nie 
mogli doczekać się tej rocznicy. - To 
trochę jak osiemnastka. Ważny próg, 
pokazujący, że zespół przetrwał i jest 
już marką samą w sobie - wyjaśnia. 
- 5-lecie świętowaliśmy skromnie, 
ale już 10-lecie musi być z pompą. 
Uznaliśmy, że najodpowiedniejszym 
rozwiązaniem będzie 10 scenicznych 
etiud, mówiących o poszczególnych 
programach Voci z minionej dekady.

POMYSŁ NA LOCKDOWN

Niestety plany zweryfikowała 
pandemia. Najpierw trzeba było 
przełożyć koncerty na nieokreśloną 
przyszłość. Później próby musiały być 
prowadzone online, co nie jest łatwe.

Kiedy rozpoczął się rok 2021, było 
pewne, że na jubileuszowe koncerty 
z publicznością trzeba będzie jeszcze 
poczekać. Tak pojawił się pomysł na 
comiesięczne recitale pod nazwą 
„10/10”, pokazywane w internecie: 
- Postanowiliśmy, że zachowujemy 
repertuar i w miarę możliwości 
oryginalnych wykonawców. Jed-

Jubileusz na onlajnie
chać w okrojonej formie. Ale chyba się 
udało - nie kryje radości pani Bożena. 
Nic dziwnego: przez nieco ponad ty-
dzień recital z piosenkami Osieckiej 
obejrzało ponad 2,5 tys. osób. By 
zgromadzić taką publiczność w sali 
widowiskowej SOK, trzeba by aż 7 
koncertów z wypełnioną po brzegi 
widownią.

BĘDZIE TORT

Sukces pierwszego koncertu to 
zastrzyk energii na kolejne. Drugi bę-
dzie recital z piosenkami z programu 
„W małym kinie” z 2016 r., w którym 
znalazły się utwory z polskiego kina 
20-lecia międzywojennego. Premierę 
zaplanowano na piątek, 26 lutego, 
o godz. 19.00.

Bożena Kaczmarek zdradza, że 
w następnych recitalach Voci odda 
głos też młodszym grupom wieko-
wym. - Ale oczywiście tu też trzeba 
było trochę zmienić, bo nie każdy 
dobrze wypadnie w piosence, którą 
śpiewał jako 5-latek - śmieje się.

Cykl „10/10” potrwa do końca 
roku. - Mamy nadzieję, że przynaj-
mniej ostatni, jubileuszowy koncert, 
który zaplanowano na grudzień, 
odbędzie się w sali widowiskowej 
SOK. To dlatego, że w programie jest 
zdmuchnięcie świeczki na urodzino-
wym torcie - zdradza pani Bożena.

BARTOSZ SZUMOWSKI

W otwierającym cykl recitalu za-
śpiewali: Agata Błońska, Magdale-
na Chomać, Kinga Tomczuk, 
Krzysztof Krasuski, Monika Ga-
wrońska, Anna Kostyra, Gabriela 
Smolik oraz sama Bożena Kaczma-

ZOBACZYŁY TYSIĄCE

Cykl „10/10” wystartował 29 stycz-
nia, na kanale YouTube Sokołowskie-
go Ośrodka Kultury. - Zaczęliśmy 
„Osiecką” z marca 2013 r. Pierwszy 
projekt muzyczny Voci był poświę-

rek. Akompaniował im zespół Trochę 
Jazzu (Piotr Jankowski, Paweł 
Woźniak, Paweł Cichocki i Mate-
usz Zalewski).- Trochę się baliśmy, 
czy ludzie zechcą nas oglądać i słu-

cony twórczości Agnieszki Osieckiej, 
nosił tytuł „Miłość złe humory ma”. 
Po latach wciąż chętnie wracamy do 
tych piosenek - mówi szefowa Voci 
Cantati.

nak 10 lat to kawał czasu, więc 
nie uniknęliśmy roszad. Ale chyba 
z dobrym skutkiem, bo przez ten czas 
i zespół, i poszczególni wykonawcy 
rozwinęli się. 

Sokołowska grupa wokalna Voci Cantati koncerto-
wo podsumowuje dekadę swojego istnienia. 
- A że publiczność nie może przyjść do nas, 
my idziemy do publiczności - mówi twórczyni 
zespołu Bożena Kaczmarek.

fot. Sokołowski Ośrodek KulturyWykonawcy pierwszego z 10 jubileuszowych koncertów

Właśnie wracał z włamania, gdy zatrzymali go policjanci.

narzędzia sprzedawał,
a przetwory zjadał 

spożywcze pozostawiał na własny 
użytek. 

Wiadomo już, że włamywacz 
działał na terenie całego miasta. 
Najczęściej okradał: piwnice, garaże 
i komórki.

- Mężczyzna usłyszał już zarzu-
ty, ale nie  jest  to  koniec  postę -
powania  – mówi  r zecznik  pra-
s ow y  s i e d l e c k i e j  p o l i c j i ,  ko m . 
A g n i e s z k a  Ś w i e r c z e w s k a . 
-  S ądząc  po i lośc i  u jawnionych 
przedmiotów, w yjaśni  s ię prz y-
najmniej  ki lkanaście spraw kra-
dzież y z  włamaniem. ( jj)

rzystę przewożącego spory bagaż. 
Gdy go zatrzymali, okazało się, 
że jest on im doskonale znany. 
W bagażu znaleźli elektronarzę-
dzia oraz inne przedmioty pocho-
dzące z niedawnej kradzieży. Gdy 
przeszukali jego miejsce zamiesz-
kania i garaż, znaleźli inne rzeczy 
pochodzące z przestępstw. Były 
to elementy wyposażenia wind, 
narzędzia, elektronarzędzia, alko-
hol, a nawet przetwory.

Jak się okazało, zdobyte podczas 
włamań i kradzieży łupy 34-letni 
siedlczanin sprzedawał, a artykuły 

Już kilka minut po zgłoszeniu 
kradzieży z włamaniem siedlec-
cy policjanci zatrzymali 34-lat-
ka podejrzewanego o to prze-
stępstwo. Mężczyzna w środku 
nocy jechał rowerem, przewo-
żąc spory bagaż. Były to rzeczy 
pochodzące z kradzieży.

Policjanci pełniący nocną służ-
bę w Siedlcach usłyszeli, jak oficer 
dyżurny kieruje patrol na miejsce 
włamania do piwnicy. Sami też 
tam pojechali i patrolowali uli-
ce nieznakowanym radiowozem. 
Chwilę później zauważyli rowe-

Wypadek w Wołyńcach
13 lutego ok. godz. 13 w miejscowo-

ści Wołyńce Kolonia 30-latek kierujący 
dostawczym mercedesem sprinterem, 
jadąc od strony Teodorowa, uderzył 
w forda focusa, który włączał się do 
ruchu. 

2 2 - l e t n i e g o  k i e rowcę  f o rd a 
z obrażeniami ciała przewieziono do 
szpitala.  Został ukarany mandatem 
w wysokości 500 złotych za nieustą-
pienie pier wszeństwa przejazdu. 
Obaj kierujący byli trzeźwi.

tekst i zdjęcia: Aga Król

Wola Rębkowska

Mężczyzna zmarł 
- We wtorek 9 lutego po godz. 

18.00 do o�cera dyżurnego garwo-
lińskiej policji wpłynęła informacja 
o mężczyźnie, który leży przy drodze 
w Woli Rębkowskiej przy ul. Długiej. 
Na miejscu policjanci zastali męż-
czyznę, który nie dawał oznak życia. 

Podjęta przez policjantów i ratowni-
ków medycznych reanimacja nieste-
ty nie przyniosła rezultatu, 58-letni 
mężczyzna zmarł. Przyczynę śmierci 
i okoliczności zdarzenia ustala policja 
– poinformowała sierż. szt. Małgorza-
ta Pychner z garwolińskiej policji. (ak)

W policji garwolińskiej

roszady kadrowe

Poszukiwania nastolatek

Komenda Powiatowa Policji w 
Garwolinie ma nowego szefa. Do-
tychczasowemu komendantowi insp. 
Sławomirowi Rekowi powierzono 
pełnienie obowiązków komendanta 
powiatowego w Kozienicach. Pracą 
garwolińskich policjantów pokieru-
je teraz mł. insp. Zbigniew Zięcina. 

Wcześniej był on pierwszym zastępcą 
komendanta powiatowego w Wyszkowie. 

Natomiast w Komendzie Powia-
towej Państwowej Straży Pożarnej w 
Garwolinie pracę zakończył mł. bryga-
dier Rafał Prządka. Przed odejściem 
na emeryturę był on zastępcą dowódcy 
jednostki ratowniczo-gaśniczej. (MB)

12 lutego, po godz. 16 ze szpi-
tala w Gar wolinie samowolnie 
wyszły dwie dziewczyny  w wieku 
15 i 16 lat. Jedna z nich pochodziła 
z Ożarowa, druga z Malborka. Funk-
cjonariusze z Komendy Powiatowej 
Policji w Garwolinie zaczęli poszu-
kiwania.

- Nie było wykluczone, że posta-
nowiły wrócić do domów, dlatego 
współpracowaliśmy z innymi jednost-
kami policji. Na szczęście 13 lutego 
ok. godz. 18.15 dziewczyny zostały 
odnalezione w Malborku - powie-
działa nam sierż. sztab. Małgorzata 
Pychner z garwolińskiej policji.  (ak)

Jest kasa na łosickie drogi!
(w Zieniach i Bachorzy) oraz ponad 4 km 
drogi w Huszlewie i Makarówce. W gminie 
Stara Kornica może być zmodernizowany 
3,5-kilometrowy odcinek trasy Walim-Du-
bicze-Wólka Nosowska.

Żeby dostać do�nansowanie, sta-
rostwo musi mieć pieniądze na wkład 
własny. Zgodnie z przyjętą wiele lat 
temu zasadą, składają się na to po 
połowie powiat i gmina, w której jest 
wykonywana inwestycja. Huszlew na 
pewno się dołoży, jak będzie ze Starą 
Kornicą – jeszcze nie wiadomo. (mc)

Starostwo w Łosicach otrzymało 
5,5 mln zł na remont trzech dróg 
powiatowych i na sprzęt dla Zarzą-
du Dróg Powiatowych. Pieniądze 
pochodzą z Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych. 

Zarząd Dróg Powiatowych wzbo-
gaci się m.in. o: ciągnik z osprzętem, 
koparko–ładowarkę i samochód ze 
skrzynią samowyładowczą.

Dzięki dotacji z rządowego funduszu, 
starostwo będzie mogło wyremontować 
w gminie Huszlew ponad 1,6 km drogi 

eprasa.pl 8855c9da90
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Powiat łosicki: Ta sprawa wraca jak bumerang, czyli kolejna odsłona afery, związanej z przetargiem na wozy strażackie. 

Oddajcie pieniądze!
zrobił. Natomiast przewodnicząca 
rady Zo�a Szpura (z komitetu wójta) 
napisała do powiatu, prosząc o wska-
zanie zakresu remontu i jego kosztów. 
Starosta od razu jej odpowiedział. 
Mimo to umowa nadal nie jest za-
warta. A starostwo… dostało kolej-
ne pismo ze Starej Kornicy. Kazimierz 
Hawryluk wystąpił o zwrot ponad 119 
tys. zł, które gmina zapłaciła dodatko-
wo przy projekcie „strażackim”.

- Tak jak wspomniałem, u nas na 
koncie tych pieniędzy nie ma. Nie 
wiem, jakie będą dalsze kroki wójta 
– mówi Janusz Kobyliński.

nnn
Kazimierz Hawryluk może wystą-

pić do sądu, choć szanse wygranej 
są nikłe. Po pierwsze, gmina Stara 
Kornica dołożyła dodatkowe pienią-
dze dobrowolnie. Po drugie, mogła 
wystąpić z projektu i zwrócić wozy 
strażackie, które dostała. Po trze-
cie - na dochodzenie roszczeń miała 
5 lat. Oczywiście jeśli sprawa tra� na 
wokandę, ostatnie słowo będzie nale-
żało do sędziów. MILENA CELIŃSKA

Hawryluk domaga się ponad 119 
tys.? To proste - sympatyzuje z PSL. 
A w powiecie rządzi PiS, który na 
dodatek dysponuje raczej skromnym 
budżetem.   

Niedawno starostwo dostało 
2 mln zł dotacji na remont drogi 
powiatowej w gminie Stara Kornica 
(Walim-Dubicze). Powiatu nie stać 
na wkład własny - 800 tys. zł. Dlate-
go, powołując się na zasadę podziału 
kosztów pół na pół, starosta Janusz 
Kobyliński pytał Kazimierza Hawry-

luka: Dołożycie się?
Rada gminy jest „za”. Wójt 
zachowuje sceptycyzm. 

Mówił radnym, że bu-
dżet nie jest z gumy, 
samor ząd zapla-
nował już wydatki 
na ten rok (więcej 

pisaliśmy o tym pod 
koniec stycznia). I choć 

radni zobowiązali Kazimie-
rza Hawryluka do zawarcia ze 

starostwem porozumienia o współ�-
nansowaniu remontu, wójt tego nie 

tości samochodów). A jeśli samorządy 
się nie zgodzą? Mogą iść do sądu. 

Gminy Olszanka i Sarnaki dodatko-
wo dołożyły około 40 tys. zł, Platerów 

i starostwo 
po ok. 

8 0 
t y s . 

z ł ,  
 
 

 

S t a r a  K o r n i c a - 119 tys. zł. Do 
sądu samorządy nie poszły. Umowa 
na dotację została rozliczona 31 mar-
ca 2016 r. 

W marcu minie już 5 lat. Wtedy spra-
wa mogłaby ulec przedawnieniu, ale… 
Kazimierz Hawryluk, wójt Starej 
Kornicy, przypomniał sobie, że gmina 
zapłaciła kiedyś za błąd starosty. 

POLITYKA I KASA

Dlaczego właśnie teraz Kazimierz 

zawiadomił prokuraturę 
oraz Urząd Zamówień 
Publicznych. 

Prokuratura spra-
wę umorzyła, ale de-
partament kontroli UZP 
potwierdził spostrze-
żenia kieleckiej firmy. 
Odpowiedzialnością 
z a  n a r u s ze n i e 
dyscypliny �nan-
sów publicznych 
i ustawy o zamó-
wieniach publicznych 
obciążono ówczesnego 
starostę oraz pracow-
nika powiatu (opiekuna 
przetargu). Starostwo się od-
wołało. Bez skutku. Starosta został 
ukarany naganą. A jednostka rozdzie-
lająca dofinansowanie zmniejszyła 
ostatnią transzę pieniędzy o 93 tys. 
euro (wtedy było to blisko 400 tys. zł). 

STAROSTA ZAWINIŁ, 

PŁACĄ gMINY? 

Starosta stwierdził, że każdy 
z partnerów projektu powinien ponieść 
konsekwencje zmniejszenia transzy. 
To znaczy zwiększyć udział �nansowy 
w projekcie (proporcjonalnie do war-

- Dostaliśmy od wójta prośbę 
o potwierdzenie salda na naszym 
koncie. Chodzi o ponad 119 tys. zł. 
Wójt napisał, że tyle powiat jest win-
ny gminie, bo taką kwotę Stara Kor-
nica dołożyła kiedyś do zakupu samo-
chodów strażackich – mówi starosta 
Janusz Kobyliński. I zaznacza: - Nie 
potwierdziliśmy z panią skarbnik tego 
salda. U nas na koncie nie ma tego zo-
bowiązania.  

A TO BYŁO TAK…

W 2013 roku starostwo w Łosicach 
było liderem unijnego projektu, dzięki 
któremu udało się zdobyć prawie 1,9 
mln euro na wozy strażackie. Samo-
rządy, które były partnerem projektu 
transgranicznego Polska-Białoruś
-Ukraina, dołożyły się do wkładu wła-
snego. Ogłoszono przetarg. Samocho-
dy (10) zostały kupione, poświęcone 
i uroczyście wjechały do remiz OSP. 
A w tym samym czasie… sprawa 
tra�ła do prokuratury i urzędu zamó-
wień publicznych. Bo przetarg wzbu-
dził wątpliwości jednej z kieleckich 
�rm. Nie wzięła w nim udziału, uzna-
jąc, że specyfikacja przetargu pre-
feruje konkretne przedsiębiorstwo. 
I akurat ono zwyciężyło. Zakład z Kielc 

Wójt Starej Kornicy żąda od starostwa zwrotu 
ponad 119 tys. zł. Właśnie tyle gmina dopłaciła 
pięć lat temu do zakupu samochodów strażackich. 
A dopłaciła, bo powiat, który zdobył pieniądze 
na te wozy, popełnił błąd...

KORNICA SIĘ SPARZYŁA?

 W 2015 r. radni powiatowi Prawa i Sprawiedliwości oraz sympatyzu-
jący z PiS radni gminy Stara Kornica przyparli wójta do muru (i przekonali 
całą radę), by samorząd założył za powiat 650 tys. zł na wkład własny do 
remontu drogi Nowa Kornica-Stare Szpaki. W sumie gmina wydała 1,6 mln 
zł, choć, zgodnie z zasadą „pół na pół”, powinno to być 950 tys. zł. Starostwo 
miało oddać różnicę w inwestycjach drogowych… I uważa, że oddało, bo 
w gminie przeprowadzono wiele remontów dróg. Ale prace były �nanso-
wane z dotacji zewnętrznych, więc wkład własny do inwestycji po połowie 
pokrywały starostwo i gmina.   

Powiat węgrowski

zimowy sprawdzian
ponad 300 tys. zł. W ostatnim cza-
sie te wydatki wzrosły o kolejnych 55 
tys. zł. Jednak, zdaniem wicestarosty, 
to i tak mniej niż zdarzało się w latach 
poprzednich (w minionej kadencji re-
zerwowano na akcję „zima” 400-500 
tys. zł). Wicestarosta przypomina, że po 
przetargu, który organizował poprzedni 
zarząd, powiat za godzinę pracy płu-
gopiaskarki płacił 500 zł. Teraz - 279 zł. 

Drogi powiatowe są odśnieżane, 
a w newralgicznych miejscach (teren 
zabudowany, zakręty, przystanki, 
itp.) posypywane mieszaniną soli (30 
proc.) i piasku (70 proc.). – Chcemy 
nieco zmodyfikować te proporcje 
i przy niższych temperaturach używać 
mieszanki 50 proc. soli i 50 proc. pia-
sku – mówi Marek Renik. 

Wicestarosta, który codziennie 
dojeżdża do pracy w Węgrowie, zna 
z autopsji obecny dróg powiatowych. 
– Nasze drogi są lepiej utrzymane niż 
drogi gminne, ale na pewno gorzej od 
krajowych, które w większości mają 
czarną nawierzchnię. Jednak gdyby-
śmy chcieli utrzymywać nasze drogi 
w stanie jak drogi krajowe, musieli-
byśmy zwiększyć wydatki do miliona, 
albo i dwóch – zaznacza.

A jak zimowy stan dróg powiato-
wych ocenia były starosta? – Szału 
nie ma, ale tragicznie też nie jest. Taki 
normalny poziom powiatowy. W skali 
ocen szkolnych dałbym mocną trójkę 
z plusem – mówi Krzysztof Fedor-
czyk. (sej)

w Węgrowie ma do dyspozycji m.in. 
dwa samochody, ciągnik, dwa małe 
traktorki. – Samochody i ciągnik od-
śnieżają drogi powiatowe, a małych 
ciągników używamy do odśnieżania 

Takich opadów śniegu nie było 
w naszym regionie od kilku lat. Dla-
tego to dopiero pierwszy zimowy 
sprawdzian dla władz powiatu bieżą-
cej kadencji. Można ocenić działanie 

odśnieżanie i posypywanie kosztowało powiat wę-
growski już ponad 300 tys. zł. Jeśli zima nie odpu-
ści, samorząd powiatowy czekają kolejne wydatki.

chodników, głównie w Węgrowie 
i w Łochowie. Podpisaliśmy też umowę 
z lokalną �rmą, która ma dwie płu-
gopiaskarki. To wystarczające zabez-
pieczenie. W razie intensywnych opa-
dów, zawiei i zamieci do doraźnych 
akcji możemy skierować dodatkowe 
jednostki – zaznacza Marek Renik.

Zimowe utrzymanie dróg kosztuje. 
Tylko w tym roku wydano na nie już 

sprzętu do odśnieżania i organizację 
pracy. Jak wypadł sprawdzian? – 
Myślę, że dobrze, uwzględniając, ile 
mamy sprzętu i pieniędzy na akcję 
„Zima” – odpowiada wicestarosta 
Marek Renik. I dodaje: – Wery�ko-
waliśmy jakość odśnieżania naszych 
dróg i uważam, że jest na zadowala-
jącym poziomie.

Zar ząd D róg Powiatow ych 

W miniony weekend, po kilkumie-
sięcznej przerwie, rząd zezwolił na 
otwarcie kin. Czy mieszkańcy stęsk-
nili się za �lmami na dużym ekranie? 
Okazuje się, że niekoniecznie.

W kinie „Kongres” w Węgrowie od 
12 do 14 lutego można było obejrzeć 
4 �lmy, w tym jedną premierę i jeden 
seans przedpremierowy. Przez week-
end sprzedano w sumie 32 bilety. Na 
niektóre seanse nie było chętnych.

Pod względem frekwencji zdecy-
dowanie lepiej było w kinie Łochów, 
które miało w  ofercie 6 filmów 

Węgrów i Łochów: Czy mieszkańcy...

Tęsknili za kinem?
(głównie dla dzieci i, z okazji wa-
lentynek, o miłości). Przez weekend 
sprzedano 170 biletów. Największym 
zainteresowaniem cieszyły się �lmy: 
„Troolle 2” (obejrzało go 66 osób), 
„Tajemniczy ogród”  (35 osób) i „Całe 
szczęście” (34).

Kinowe statystyki mogą się po-
prawić w najbliższy weekend. W ki-
nie „Kongres” w Węgrowie widzowie 
będą mogli zobaczyć polskie produk-
cje (o godz. 16.00 - „Wierszyki domowe 
na ekranie”, o godz. 18.00 – „Polot” 
i o godz. 20.00 – „Banksterzy”).  (sej)

Pożar drewnianego domu
W niedzielę 7 lutego tuż przed 

7.00 rano straż pożarna w Łosicach 
otrzymała o zgłoszenie, że w Ho-
roszkach Dużych (gm. Sarnaki) 
zapaliła się, prawdopodobnie od 
pieca, ściana budynku. Gdy straża-
cy zjawili się na miejscu w jednym 
z pomieszczeń, zauważyli dym mię-

dzy drewnianą ścianą drewnianą 
a piecem kaflowym. Pojawiały się 
też zarzewia ognia. Strażacy ugasi-
li pożar, rozebrali zwęgloną drew-
nianą konstrukcję ściany i stropu 
na strychu. Straty oszacowano na 
około 2 tys. zł, a uratowane mienie 
na 100 tys. zł. (mc)

Powiat łosicki

zderzenie 
na „dziewiętnastce”

5 lutego około godz. 11.00 do 
stanowiska kierowania PSP w Łosi-
cach wpłynęło zgłoszenie, że na DK 19 
w Puczycach (gm. Platerów) samochód 
ciężarowy DAF zderzył się z osobowym 
�atem cinquecento. Gdy strażacy z JRG 
Łosice oraz OSP Platerów i Hruszniew  

przyjechali na miejsce, samochód oso-
bowy leżał w rowie. Dwie podróżujące 
nim osoby samodzielnie wyszły z auta. 
Strażacy zabezpieczyli miejsce zdarze-
nia, opatrzono otarcia poszkodowanym. 
Jedna z poszkodowanych osób tra�ła do 
szpitala na obserwację. (mc)fot. Sej.

fot. AK
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Inwestor zapowiada nowoczesne miejsce z nutą tradycji. 

Chabry, maki i kartacze
Restauracja w piwnicy Sokołowskiego 
Ośrodka Kultury była gotowa już od roku. 
Na wyłonienie firmy, która poprowadzi tu 
lokal, potrzeba było jednak kilku miesięcy. 
- Restauracja ruszy, kiedy rząd zdejmie 
albo ograniczy obostrzenia obowiązujące 
gastronomię - mówi dyrektor Marcin Celiński.

Ponad rok temu przy SOK wy-
startowała „Stacja Sokołów”, projekt 
sfinansowany przez: miasto, urząd 
marszałkowski oraz ministerstwo 
kultury. Jego cel to przybliżenie 
historii Wielkiego Gościńca Litew-
skiego, jednego z najważniejszych 
traktów handlowych w XVII i XVIII 
w., który prowadził od Warszawy 
po Wilno. „Stacja Sokołów” ma upa-
miętniać działającą wtedy na tej 
trasie stację pocztową. Składa się z: 
muzeum Gościńca, punktu informacji 
turystyczno-kulturalnej oraz restau-
racji. I to właśnie ten ostatni element 
ma najmniej szczęścia.

TERMINOWY PRZEKŁADANIEC

W styczniu 2020 r. Marcin Celiń-
ski, dyrektor SOK mówił „Tygodnikowi”, 
że przetarg, który wyłoni �rmę mającą 
poprowadzić restaurację, rozstrzygnie 
się na dniach. Ale potem o sprawie 
było cicho. Aż do lipcowej sesji, na któ-
rej radny Michał Lipiński zapytał, dla-
czego przetargu ciągle nie ogłoszono.

- Żadnych opóźnień nie ma. Pra-
ce budowlane się zakończyły. Jest też 
już w zasadzie przygotowana doku-
mentacja, choć nie było to proste, 
bo musiała spełniać wiele warun-
ków. Ogłosimy przetarg i myślę, że 

wkrótce restauracja zacznie działać 
- odpowiedział wówczas burmistrz 
Bogusław Karakula.

W rozmowie z „TS” potwierdził 
to dyrektor Celiński. Jak wyjaśnił, 
dokumentacja przetargowa zawiera 
obwarowania dotyczące menu, pro-
wadzenia  działalności kulturalnej,  
a także kawiarni, która już wcześniej 
funkcjonowała przy SOK-u. - Żeby 
przeprowadzić przetarg, trzeba bar-
dzo szczegółowych i żmudnych opra-
cowań - podkreślił.

Jak wtedy dodał, cieszy się, że 
przetargu nie ogłoszono w pierwot-
nie planowanym terminie: - Gdyby 
inwestor rozpoczął prace przed pan-
demią, przez kolejne 4 miesiące nie 
mógłby prowadzić restauracji. Byłby 
więc zmuszony zawiesić działalność.

PRZETARG, ALE SPECYFICZNY

Przed rokiem szef SOK-u mówił 
„Tygodnikowi”, że prowadzeniem re-
stauracji w ramach „Stacji Sokołów” 
zainteresowanych jest kilkanaście 
firm. - Zgłaszały się już w 2019 r. 
Także w 2020 r. spotykałem się w tej 
sprawie. Niestety, kiedy wybuchła 
pandemia, od większości słyszałem, 
że to zły czas dla gastronomii. Mówi-
li; „Musimy myśleć, jak utrzymać się 

na rynku, a nie rozwijać biznes” - re-
lacjonuje dziś.

I podkreśla, że część pieniędzy 
na realizację projektu pochodziła 
od Unii Europejskiej, dlatego „Stacja 
Sokołów” musiał być gotowa w okre-
ślonym terminie. - Nie mogliśmy 
czekać, zwłaszcza że ciągle nie wia-
domo, kiedy minie pandemia - tłu-
maczy. - Ale przetarg, który ogłosili-
śmy w połowie roku, był specy�czny. 
Położyliśmy nacisk nie na to, kto da 
największą kwotę, ale kto spełni po-
stawione przez nas warunki, przede 
wszystkim promowanie podlaskiego 
dziedzictwa kulturowego. Chodziło o 
to, żeby nie powstała pizzeria.

KARTACZE, TATARZY I WINO

Ostatecznie zainteresowanie pro-
wadzeniem restauracji przy SOK wy-
raził tylko 1 podmiot: Chabry & Maki. 
- To przedsiębiorstwo z powiatu so-
kołowskiego. Przedstawiło komisji, 
w której skład weszli pracownicy 
Ośrodka i magistratu, wymagane 
dokumenty oraz koncepcję lokalu  
- zdradza dyrektor.

I wyjaśnia, że ta koncepcja do-
tyczyła m.in. pomysłu na menu:  
- Oczywiście są w nim podlaskie da-
nia lokalne, jak kartacze czy zaguby. 
Ale nie zabrakło też kuchni żydow-
skiej i tatarskiej, których dziedzictwo 
jest wciąż obecne w naszym regio-
nie. Wiem, że w tej sprawie podjęto 
współpracę z restauracją „Tatarska 
jurta” w Kruszynianach koło Sokółki. 
Są też plany serwowania wina z pew-
nej podlaskiej winnicy, nagradzanej 
na wielu konkursach.

Komisja zaakceptowała ten 
pomysł. Kiedy uznała, że Chabry & 
Maki spełniają wszystkie warunki, 
uzgodniono też szczegóły. - Restau-
racja nie będzie kolejnym obiektem 
stylizowanym na karczmę, ale no-
woczesnym lokalem z nutą tradycji. 
Poza tym ma prowadzić działalność 
kulturalną wspólnie z SOK. Mogę 
zdradzić, że zabrzmi tu rozmaita mu-
zyka, także folkowa. Prowadzimy już 
rozmowy z wykonawcami, na razie 
jednak trudno powiedzieć o konkret-
nych planach, bo nie wiadomo, kiedy 
wznowią działalność lokale gastro-
nomiczne i instytucje kultury - mówi 
Marcin Celiński.

POZOSTAJE CZEKAĆ

Sokołowski Ośrodek Kultur y 
umowę z Chabrami & Makami pod-

pisał w październiku. - Od tamtej 
pory trwają prace, zwłaszcza do-
tyczące doposażania części ku-
chennej i baru, oraz pozyskiwanie 
niezbędnych pozwoleń - informuje 
dyrektor. - Z tego, co wiem, zmie-
rzają do końca. Zakończył się też 
proces rekrutacji załogi. Niedługo 
ma się też odbyć pierwsza, próbna 
degustacja.

Szef SOK sądzi, że restaura-
cja będzie gotowa w marcu lub 
kwietniu. - Wtedy pozostanie cze-
kać na decyzje rządu w sprawie 
zdejmowania czy ograniczenia 
obostrzeń obowiązujących gastro-
nomię. Kiedy zapadną, Sokołów 
zyska naprawdę ciekawe miejsce  
- kończy.

Tekst i zdjęcie:
BARTOSZ SZUMOWSKI

W oczekiwaniu na gości

Trębiccy herbu Ślepowron z Kurowic
Już w XV wieku istniał dwór w Ku-

rowicach (gm. Sabnie), jego właści-
cielami aż do XVIII w. byli Kurowiccy. 
Potem majątek kupił sędzia Franci-
szek Zaleski, następnie Józef Grzy-
bowski, a w 1828 r. - Franciszek Ta-
szycki, o�cer walczący niegdyś pod 
dowództwem Tadeusza Kościuszki. 
Jego córka, Emilia, wyszła za Ludwi-
ka Zefiryna Trębickiego, którego 
ojciec Antoni jako poseł na Sejm 
Czteroletni podpisał projekt Ustawy 
Rządowej, znanej jako Konstytucja 3 
Maja. Był również działaczem 
Kuźnicy Kołłątajowskiej i zało-
życielem manufaktury maszyn 
rolniczych. Po śmierci spoczął 
w rodzinnym grobowcu w 
Łomnie.

Drugim synem Antoniego 
był Stanisław, który został 
zabity przez podchorążych, 
gdy odmówił przejęcia nad 
nimi dowództwa w słynną 
Noc Listopadową, rozpoczy-
nającą powstanie. Jego na-
zwisko znalazło się na obeli-
sku, wzniesionym w 1841 r. 
w Warszawie z rozkazu cara 
dla upamiętnienia „Polaków 
wiernych swemu monarsze”. 
Stanisław, lojalny wobec ów-
czesnej władzy, nie zapisał 
się w historii Polski jako bo-
hater. Uznano go za zdrajcę, 
choć był lojalistą, starającym 
się jak najlepiej wykonywać 

powierzone mu zadania. Pochowany 
został na Powązkach w Warszawie.

W 1840 r. Emilia i Ludwik 
Trębiccy zbudowali w Kurowicach 
murowany budynek dworski. Sto-
jący obok stary drewniany dworek 
rozebrano. Powstał wówczas parte-
rowy budynek z aneksami po obu 
stronach. W górnej części elewacji do 
tej pory widoczny jest rok budowy 
- 1840. Dwór był otoczony parkiem, 
w którym rosły tylko drzewa rodzi-
me, np. lipy, jesiony, świerki, wiązy, 

dęby, klony, graby, brzozy, wierz-
by i olchy. Z płynącej nieopodal 
rzeki Cetyni doprowadzono ka-
nałem wodę do dwóch stawów. 
Do dworu wytyczono przez park 
dwustumetrową aleję lipową.

Dobrze prosperujący mają-
tek w czasach Emilii i Ludwika 
Trębickich przekroczył 1000 
ha. W folwarkach pracowały: 
browar, gorzelnia i wiatrak. 
Emilia Trębicka zaangażowała 
się w budowę szpitala w Ster-
dyni. Dr Sebastiasn Rosicki 
w  akcie założenia szpitala pi-
sał: „…jaśnie wielmożna pani 
Emilia Trębicka jako prezesowa 
założonego komitetu prócz 

ze swej strony największych ofiar  
w pieniądzach i w rozmaitych wielką 
korzyść przynoszących darowiznach, 
urządziła loterię z zebranych fantów 
i z 6 drzew cytrynowych danych na 
korzyść szpitala, wreszcie o�arowała 
6 łóżek z całą bielizną i wszystkimi 
potrzebnymi sprzętami”.  

Po śmierci Ludwika dobra kuro-
wickie przejął jego syn Stanisław 
Ludwik ożeniony ze stryjeczną 
siostrą Emilią Trębicką. Kolejnym 
właścicielem był ich syn Kazimierz, 
który zaczął rozprzedawać zadłużony 
majątek. W czasie okupacji z budyn-
ków dworskich korzystali Niemcy. 
Po wojnie z majątku kurowickiego 
utworzono PGR.

Członkowie rodziny Trębickich 
spoczęli w rodzinnym grobowcu  
w Zembrowie, zwanym Grobem lub 
Kaplicą Trębickich pod wezwaniem 
św. Ludwika. Budowlę tę wzniósł 
w 1884 r. dziedzic dóbr Kurowice 
Stanisław Trębicki i jego żona Emilia  
z Trębickich Trębicka. Część podziem-
na, gdzie znajdują się sarkofagi, po-
wstała wcześniej, w 1851 r., z inicja-
tywy Ludwika Trębickiego i jego żony 
Emilii z Taszyckich Trębickiej. Zarów-
no oni, jak i ojciec Emilii, Franciszek 
Taszycki, spoczęli w tej krypcie.  
W części naziemnej, na ścianach 
kaplicy znajdują się epita�a pocho-
wanych tu osób oraz tablice pamiąt-
kowe na cześć tych, którzy spoczęli 
gdzie indziej, ale ze względu na 
przynależność do rodu upamiętniono 
ich w tym miejscu. Są to m.in. wspo-
mniani wcześniej Antoni Trębicki 
(poseł na Sejm Czteroletni) i Stani-
sław Trębicki (zamordowany w War-
szawie 29 listopada 1830 r.). W Gro-
bie Trębickich spoczywa także zmarły 
w Kurowicach w 1940 r. dyplomata 
Zdzisław Narcyz Okęcki. Zarzą-
dzał on majątkiem kurowickim po 
odejściu ze służby państwowej. Jego 
żona, Zofia z hr. Skarbków Okęcka 
zasłynęła z pomocy, jakiej udzielała 
miejscowej ludności podczas II woj-
ny światowej. Po śmierci w 1963 r. 
spoczęła obok męża.

Tekst i zdjęcia
JOANNA OLESZCZUK

Budynek dworski w Kurowicach

Grobowiec w Zembrowie

eprasa.pl 8855c9da90
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n�przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów
n�węże do myjek ciśnieniowych
n�przewody klimatyzacyjne
n�różne typy zakuć (proste, gięte)
n�gwinty (metryczne, calowe)
n�szybkozłącza
n�elementy złączne hydrauliki siłowej
n�oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

Nasze nazwiska (383)

Komorowski - Jako pierwszy w 1393 roku w „Najstarszych wielko-
polskich księgach grodzkich” został zapisany testis (świadek) Voczech Ko-
morofszky, a w 1399 roku w „Księgach sądowych łęczyckich” Gregorius Co-
morowski. W niektórych przypadkach nazwisko powstawało od wyrazów  
z podstawą „komor”, takich jak komora - pomieszczenie, gdzie przechowy-
wano żywność, odzież, później skarbiec i komornik - urzędnik państwowy, 
dokonujący czynności egzekucyjnych; także osoba mieszkająca w cudzej cha-
cie w zamian za pracę w gospodarstwie. Jeszcze w XIX w. w gwarze słowem 
komor określano komara. Nazwisko powstawało jednak głównie od nazw 
miejscowości: Komorów, Komorowo, Komorniki, od których szlachta brała na-
zwisko. Jej przedstawiciele pieczętowali się herbami: Abdank (m.in. w pow. 
siedleckim i woj. lubelskim), Boża Wola (także w ziemi nurskiej), Ciołek (m.in. 
w woj. lubelskim i podlaskim), Dołęga (herb własny), Gryf, Komar, Korczak 
(hrabiowie i senatorowie, od 1919 r. spokrewnieni z domem królewskim  
w Belgii), Kościesza, Kotwicz, Lis, Łabędź, Nałęcz, Ostoja (m.in. w ziemi liw-
skiej), Pobóg, Poturgi, Rawicz, Rola, Skorowa, Ślepowron, Świnka i trzema 
własnymi Komorowski. 

W 2000 r. nazwisko Komorowski z liczbą 13 083 osób się nim posługu-
jących było na 282. miejscu w Polsce. Według SNWPU, w 1990 roku najwię-
cej osób o tym nazwisku mieszkało w dawnym woj. warszawskim – 1939.  
W siedleckim - 305. 

Mróz - znane od 1533 roku (K. Rymut „Nazwiska Polaków”). Wywodzi 
je Rymut od słów mróz i mrozić lub od imienia Ambroży. Nazwisko najbar-
dziej kojarzy się z rzeczownikiem mróz, znanym od XV wieku w formie mrozu,  
o pierwotnym znaczeniu „to co powoduje zamarzanie”, od 1741 roku temperatu-
ra poniżej 0 stopni (wprowadzenie skali Celsjusza). W tym przypadku nazwisko 
może nawiązywać do pogody jaka towarzyszyła narodzinom. Miano Mróz mógł 
więc dostać człowiek, który przyszedł na świat podczas wielkich mrozów. Z bie-
giem czasu mrozem zaczęto nazywać wzór, powstający z zamarzniętej pary na 
szybie, złożony jak gdyby z białych nitek. Chyba dlatego mrozem zwano konia 
maści czarnej, brunatnej, czerwonej, który na sierści miał rozrzucone pojedyn-
cze białe włoski. Mrozem nazywano także rodzaj haftu, odmrożoną część nogi, 
mrowie, czyli mrowisko, przenośnie chmarę, tłum, mnóstwo. Mrozić znaczyło 
trzymać na mrozie, przenośnie wyziębiać, zniechęcać, studzić. Nazwisko po-
wstawało także od miana Jambroży (zapis w źródłach w 1416 r.) i Jamroz (w 
roku 1748) - gwarowych form imienia Ambroży, notowanego w Polsce od XIII 
wieku. Nazwisko było tworzone również od miejscowości typu Mrozy, Mrozo-

wo. „Herbarz Polski” T. Gajla wymienia ród szlachecki o nazwisku Mróz w po-
wiecie radomskim. Wiadomości o rodzie pojawiają się od 1500 roku. W 2000 r. 
nazwisko Mróz z liczbą 26 855 osób się nim posługujących było na 87. miejscu  
w Polsce. W 1990 roku najwięcej osób o tym nazwisku mieszkało w dawnym woj. 
katowickim - 1561. W siedleckim - 256 osób. 

Andrzej Karlikowski

USC w Garwolinie
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 6 do 12 lutego

Hanna Jadwiga Majek, 77 lat
Bartosz Zdzisław Czyżkowski, 
47 lat
Mirosław Łysiak, 44 lata
Alina Dańko, 79 lat
Bronisława Chojnacka, 99 lat
Marek Tadeusz Piesiewicz, 66 lat
Ryszard Marian Zieliński, 75 lat
Cecylia Michalczyk, 92 lata
Jan Bolesław Wanielewski, 74 lata
Józef Dąbrowski, 93 lata
Andrzej Jan Wnuk, 70 lat
Regina Kukuryka, 89 lat
Anna Kwiecińska-Gawinek 79 lat
Maria Więch, 79 lat
Mirosław Gołębiowski, 59 lat
Sebastian Sitek, 35 lat
Henryk Gałązka, 73 lata
Eugenia Zalewska, 75 lat

USC w Łosicach
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 6 do 12 lutego

Krystyna Gajewska, 78 lat
Elżbieta Gostkowska, 70 lat
Krzysztof Melaniuk, 67 lat
Janina Chomiuk, 90 lat
Jadwiga Raszuk, 87 lat
Genowefa Sokalska, 93 lata

Łuków
osoby z powiatu łukowskiego, 
zmarłe od 6 do 12 lutego

Izabela Celińska, 82 lata
Bogusława Makowiecka, 80 lat
Karol Kamecki, 70 lat 

USC w Siedlcach
osoby, których akty zgonu zostały 
sporządzone od 1 do 12 lutego

Bogdan Krzysztof Strzaliński, 
70 lat
Zbigniew Michalczewski, 65 lat
Janusz Henryk Głuchowski, 
68 lat
Kazimierz Roliński, 80 lat
Ryszard Biernacki, 65 lat
Stefan Kazimierz Dybowski, 63 lata
Krystyna Kanabrocka, 90 lat

Wacław Siemieńczuk, 97 lat
Eugenia Skwarek, 83 lata
Barbara Soczewka, 80 lat
Jolanta Głowacka, 66 lat
Edmund Edward Oksytowicz, 
99 lat
Stanisława Maria Szybuk, 90 lat
Pelagia Honorata Baranowska, 
86 lat
Dariusz Sośniak, 75 lat
Bożena Anna Napiórkowska, 85 
lat
Ewa Małgorzata Drozd, 64 lata
Mirosław Tomasz Świrk, 61 lat
Janina Ługowska, 84 lata
Marianna Regina Michalak, 
86 lat
Halina Gołek, 91 lat
Zygmunt Jan Wielogórski, 76 lat
Jerzy Staręga, 75 lat
Janina Malinowska, 88 lat
Zbigniew Borysiak, 84 lata

„Nie czas jest nam dany, ale chwila

Naszym zadaniem jest uczynić z tej chwili czas”

P o d z I ę k o wa n I e
Składam wyrazy podziękowania Wszystkim, którzy uczestniczyli  

w ostatniej ziemskiej drodze mojego Męża ŚP. Jerzego Staręgi  
uczcili Jego pamięć oraz służyli wsparciem  
i pomocą rodzinie w tym trudnym czasie.

wyrazy szczególnej wdzięczności kieruję do:
Kapłanów za dar sprawowanej Mszy Św.,
Siostrom ze Zgromadzenia Służek NMP Niepokalanej,  
Pasjonatkom Św. Pawła od Krzyża z Siedlec, Siostrom ze Zgro-
madzenia Świętej Katarzyny z Gietrzwałdu za duchową łączność 
i modlitwę w czasie uroczystości żałobnych, licznie zgromadzo-
nej Rodzinie, Przyjaciołom, Znajomym i Sąsiadom za pełną wiary  
i miłości obecność, za zamówione Msze Św.

Serdeczne „Bóg zapłać” składa  Irena Staręga

Zenon Józef Koszewski, 61 lat
Jakub Kiliszczyk, 55 lat
Jadwiga Dmowska, 64 lata
Genowefa Maria Niedziółka, 
86 lat
Jadwiga Ułanowska, 62 lata
Helena Julia Michalak, 85 lat
Franciszek Józef Borkowski, 
74 lata
Sabina Brodziak, 79 lat
Zo�a Pachecka, 90 lat
Wanda Zdun, 92 lata
Zygmunt Szkoła, 87 lat
Irena Koć, 93 lata
Wanda Jadwiga Kirylczuk, 
74 lata
Stanisława Oknińska, 68 lat
Jadwiga Halina Pirowicz, 93 lata
Kazimierz Zbigniew Michalak, 
65 lat
Tomasz Mieczysław Karwowski, 
70 lat
Wanda Kołodziej, 77 lat
Zbigniew Rutka, 75 lat
Tadeusz Jan Chmielewski, 76 lat
Hanna Teresa Kowalczyk, 63 lata
Marek Woźniakowski, 66 lat
Aleksander Gmitruk, 67 lat
Ryszard Zalewski, 68 lat
Czesława Paczuska, 94 lata
Józef Antoni Świniarski, 78 lat

Kazimierz Uziak, 81 lat
Michał Stanisław Smyk, 81 lat
Stanisław Baranowski, 89 lat
Mikołaj Włodzimierz Mikołaj-
czyk, 77 lat
Artur Dariusz Kordecki, 37 lat
Marian Sylwester Grabarczyk, 
75 lat
Zbigniew Organiściak, 60 lat
Artur Andrzej Płudowski, 45 lat   

USC w Sokołowie Podlaskim
osoby, których akt zgonu zostały 
sporządzony od 5 do 11 lutego 

Bogusław Wdowiński, 84 lata
Jadwiga Pietrzak, 85 lat
Zo�a Małczuk, 93 lata
Jadwiga Małek, 79 lat
Elżbieta Bartnik, 81 lat
Adam Znamierowski, 66 lat
Wiesława Laszczka, 74 lata
Zygmunt Kocon, 83 lata
Danuta Lech, 91 lat
Teresa Sawicka, 77 lat
Waldemar Kotowski, 64 lata
Anna Rusjan, 89 lat
Jan Rowicki, 89 lat
Tadeusz Skup, 70 lat
Henryk Żelichowski, 76 lat 

Garwolin: Wjechał do rzeki

Podebłocie: Ukradł fotopułapki

Internetowe oszustwo 

5 lutego ok. godz. 23 o�cer dy-
żurny straży pożarnej w Garwolinie 
otrzymał wiadomość, że w pobliżu 
parku do Wilgi wpadł samochód.

Jak nas poinformowała sierż. szt. 
Małgorzata Pychner z garwolińskiej 
policji, kierujący audi z nieustalonych 
jeszcze przyczyn – prawdopodob-
nie powodem było niedostosowanie 
prędkości do warunków panujących 
na drodze – zjechał z drogi do rzeki. 
Samochodem podróżowały trzy osoby, 
mieszkańcy powiatu lubelskiego. Kie-
rowca był trzeźwy.

Według relacji strażaków z PSP w 
Garwolinie samochód był zanurzony 
do połowy jego wysokości. Osoby, 
które jechały audi, opuściły je przed 
przybyciem służb ratowniczych i nie 
odniosły obrażeń. 

W akcji trwającej ponad go-

dzinę udział brały dwa zastępy 
PSP. Ratownicy w kombinezonach 
służących do pracy w wodzie za-

mocowali do pojazdu stalową linę, 
co umożliwiło wyciągnięcie go na  
brzeg. (ak)

fot. PSP Garwolin

Na policję w Garwolinie zgłosiła 
się 23-latka oszukana podczas sprze-
daży sukienki na jednym z portali 
ogłoszeniowych. 

Chcąc sfinalizować transak-
cję sprzedaży, kobieta uruchomiła 

przesłany link do systemu płatności,  
a następnie dokonała autoryzacji. 
Otrzymała informację, iż zamiast 
oczekiwanego przelewu z jej konta 
pobrano 938,80 zł.

-  Pokrzywdzona zorientowała 

się, że została oszukana i po inter-
wencji banku środki zostały zabloko-
wane na rachunku bankowym. Trwa 
postępowanie w tej sprawie – mówi 
sierż. sztab. Małgorzata Pychner  
z KPP w Garwolinie. (ak)

Policjanci otrzymali zgłoszenie 
o kradzieży dwóch zawieszonych na 
drzewie fotopułapek w miejscowości 
Podebłocie (gm. Trojanów). Wartość 
skradzionych przedmiotów to 1900 
zł. Policjantom udało się wytypować 

potencjalnego sprawcę przestęp-
stwa.

-  Podczas przeszukania jego 
miejsca zamieszkania policjanci 
odnaleźli miejsce, w którym skra-
dzione przedmioty zostały ukryte 

- poinformowała sierż. sztab. Mał-
gorzata Pychner z garwolińskiej  
policji.

Mężczyzna został zatrzymany. Za 
popełnione przestępstwo odpowie 
przed sądem. (ak)

eprasa.pl 8855c9da90
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POWIAT GARWOLIŃSKI

biura ogłoszeń

serwis  telefonów 
komórkowych

ul. Kościuszki 2, Garwolin 

(na terenie dworca PKS)

APTEKI 

17 lutego – Targowa 1 bud. C
18 lutego – Kościelna 10
19 lutego – Nadwodna 15
20 lutego – Kościuszki 49 L
21 lutego – Kościuszki 19 
22 lutego – Kościelna 2
23 lutego – Kościuszki 23 

 ] bez uprawnień
9 lutego o godz. 0.52 na ul. Sa-

simowskiego w Borowiu policjan-
ci zatrzymali 41-latka, mieszkańca 
pow. garwolińskiego, który kierował 
BMW, mimo iż miał zakaz prowa-
dzenia pojazdów wydany przez Sąd 
Rejonowy w Garwolinie. 

 ] na podwójnym gazie
9 lutego o godz. 12.13 w Nowym 

Goniwilku 39-letni mieszkaniec 
powiatu garwolińskiego kierował 
seatem alhambrą w stanie nietrzeź-
wości. Badanie wykazało ponad  
1 promil alkoholu w wydychanym 
powietrzu.

 ] ponad promil
12 lutego o godz. 10 w Żelecho-

wie na ul. Długiej 42-letni mieszka-
niec powiatu garwolińskiego stracił 
panowanie nad pojazdem, a następ-
nie uderzył w ogrodzenie i schody 
jednej z posesji. Kierował samocho-
dem, mając ponad 1 promil alkoholu 
w wydychanym powietrzu. 

 ] i znowu
14 lutego o godz. 19.46 w Puz-

nówce mieszkaniec powiatu garwo-
lińskiego kierował volkswagenem  
w stanie nietrzeźwości. Badanie 
wskazało ponad 1 promil w wydy-
chanym powietrzu.

 ] nie dostosował  
     prędkości

11 lutego o godz. 13.25 w Ła-
skarzewie na skrzyżowaniu ulic 
Warszawskiej i Chopina kierujący 
oplem zafirą 66-letni mieszkaniec 
powiatu garwolińskiego prawdopo-
dobnie nie dostosował prędkości do 
warunków drogowych, nie zatrzymał 
pojazdu na drodze podporządkowa-
nej, doprowadzając do zderzenia  
z prawidłowo jadącym audi. W wyni-
ku zdarzenia kierująca audi 40-letnia 
mieszkanka powiatu garwolińskiego 
doznała obrażeń ciała i została prze-
wieziona do szpitala. 

nnn
W minionym tygodniu policjanci 

powiatu garwolińskiego: przepro-
wadzili 169  interwencji, obsługiwali  
1 wypadek i 26 kolizji. (ak)

O powiecie garwolińskim  

czytaj też na str.  10, 13

Wójt pohandlował 
z proboszczem

Ludzie ziemi garwolińskiej

wiktor Mucha - artysta z potrzeby serca

Marszałek  
w Garwolinie i Pilawie

Pod presją demografiiOsiemdziesiąt lat 
razem

fot. MB

W szkole w Oronnem jest 38 
uczniów, a w szkole w Antoniówce 
Świerżowskiej tylko 26. Prognozy 
demogra�czne nie napawają opty-
mizmem. Dzieci tam nie tylko nie 
przybędzie, w wręcz przeciwnie, ich 
liczba się zmniejszy. Samorząd gmi-
ny Maciejowice stanął więc przed 
trudnym wyborem. Rodzice z pew-
nością chcieliby, żeby ich pociechy 
miały blisko do szkoły. Pod wzglę-
dem ekonomicznym utrzymywanie 
tych placówek nie ma jednak uza-
sadnienia.

Koszt utrzymania jednego ucznia 
w tych szkołach wynosi około 40 tys. 
zł rocznie, podczas gdy w dużej i 
dobrze wyposażonej szkole w Ma-
ciejowicach 14 tys. zł – mówi wójt 
Tomasz Kwiatkowski. - Dokładamy 
do nich prawie dwa miliony złotych. 
Te szkoły zresztą wcześniej czy póź-
niej i tak same by wygasły. Im wcze-
śniej je zamkniemy, tym lepiej.

O swoich analizach i zamiarach 
samorządowcy poinformowali ro-
dziców i nauczycieli. W jednym ze 
spotkań wzięli też udział posłowie 

Grzegorz Woźniak i Krzysztof 
Tchórzewski oraz dyrektor siedlec-
kiej delegatury Mazowieckiego Kura-
torium Oświaty – Adam Skup.

Trudno było liczyć na entuzjazm, 
ale ludzie z dużym zrozumieniem 
przyjęli nasze zamiary – kontynuuje 
wójt. - Zapewniliśmy ich zresztą, że 
dzieci będą bezpiecznie i bezpłat-
nie dowożone do szkoły w Macie-
jowicach. Zagwarantowaliśmy też 
utrzymanie zatrudnienia nauczycie-
li, zagospodarowanie budynków. W 
każdym razie nikomu nic złego się 
nie stanie.

Wygaszenie szkoły to nie za-
mknięcie straganu z marchewką. 
Obowiązują procedury. Do końca 
lutego wójt musi złożyć wniosek 
do kuratorium. Jeśli opinia władz 
oświatowych będzie pozytywna, 
to gmina będzie mieć 6 miesięcy 
na zlikwidowanie placówek. Od 1 
września dzieci z Oronnego i An-
toniówki Świerżowskiej uczyłyby 
się już w Maciejowicach. Zdrowy 
rozsądek wskazuje, że tak właśnie  
będzie. (MB)

Prawie 20 mln zł dotacji z Urzę-
du Marszałkowskiego otrzymał w 
ciągu ostatnich trzech lat samorząd 
miasta i gminy Pilawa. Dzięki tym 
pieniądzom zmodernizowano wiele 
obiektów użyteczności publicznej, 
rozpoczęto rozbudowę szkoły w Go-
cławiu i budowę centrum przesiad-
kowego przy dworcu kolejowym w 
Pilawie. Nie było więc zaskoczeniem, 
że niedawno Pilawę odwiedzili mar-
szałek województwa Adam Stru-
zik i wielka orędowniczka pomocy 
garwolińskim gminom, członkini 
zarządu województwa Janina Ewa 
Orzełowska.

Marszałek ocenił, że po zakończe-
niu robót szkoła w Gocławiu będzie  
jedną z najładniejszych i najbardziej 
funkcjonalnych placówek oświato-

wych w powiecie garwolińskim. Za-
powiedział jednocześnie rozpoczęcie 
starań o budowę obwodnicy Pilawy.

 Przedstawiciele władz Mazow-
sza bardzo ciepło byli witani także  
w Garwolinie. Miasto to otrzyma-
ło od samorządu wojewódzkiego 
w ciągu ostatnich dwóch lat około 
5,5 mln zł. Dotacje spowodowały: 
zwiększenie zakresu inwestycji dro-
gowych, poprawę struktury sporto-
wo-rekreacyjnej, zakup kompute-
rów dla szkół oraz wyposażenia dla 
strażaków. Adam Struzik, Janina Ewa 
Orzełowska oraz burmistrz Garwoli-
na  Marzena Świeczak rozmawiali 
też o kolejnych wspólnych inwesty-
cjach, o czym będziemy informo-
wać, gdy już zapadną konkretne  
decyzje. (MB)

Radni gminy Sobolew przeję-
li zmiany w budżecie i upoważnili 
wójta Macieja Błachnio do zakupu 
od para�i w Gończycach działki na 
boisko. Wójt ma do dyspozycji na ten 
cel 250 tys. zł, czyli kwotę wcześniej 
wynegocjowaną. Tajemnicą poliszy-
nela jest, że proboszcz  z radnymi 
para�alnymi chcieli dużo więcej, ale 
ostatecznie przystali na kompromis.

Działka o powierzchni 1,2 hek-
tara leży w bezpośrednim sąsiedz-
twie Zespołu Szkolno-Przedszkol-
nego w Gończycach – informuje 
wójt. - Chcemy wybudować na niej 
boisko dla młodzieży szkolnej, z któ-

rego będzie mógł też korzystać klub 
sportowy. Zależało nam na uzyska-
niu prawa własności, gdyż bez tego 
nie moglibyśmy uzyskać pomocy 
�nansowej ze źródeł zewnętrznych. 
Szacujemy, że budowa boiska bę-
dzie kosztować około 2 milionów 
złotych. Bez wsparcia gmina sama 
nie będzie w stanie wykonać tej 
inwestycji.

Pieniądze uzyskane ze sprzeda-
ży działki pomogą proboszczowi pa-
ra�i Gończyce dokończyć rozpoczęte 
przedsięwzięcia. Tak więc wszystko i 
tak zostanie na terenie gminy Sobo-
lew. (MB)

Państwo Władysława 
i Jan Dadasowie z Ryczysk 
przeżyli w związku mał-
żeńskim 80 lat. Ona stając 
na ślubnym kobiercu miał 
17 lat, on niespełna 20. W 
maju bieżącego roku będzie 
stulatkiem. Oboje wychowali 
pięcioro dzieci, doczekali się 
11 wnuków i 15 prawnuków. 

Na świecie niewiele jest 
par z tak długim pożyciem, a 
przecież będzie ono jeszcze 
dłuższe. Jubilaci są w dobrej 
formie, tryskają humorem i 
dalecy są od malkontenctwa, 
tak często towarzyszącego ludziom  
w słusznym wieku. 

Niez w ykłe małżeńst wo w 
rocznicę ślubu odwiedzili samo-

Wychowywał się i dorastał w Lalinach.  
W 1959 roku ożenił się i zamieszkał  
w podworskich czworakach w Borowiu.  
10 lat pracował w garwolińskim PKS, a później 
zatrudnił się w miejscowej gminnej spółdzielni.

Państwo Muchowie nie prowa-
dzili hulaszczego trybu życia, dzięki 
czemu mogli zakupić działkę i wy-
budować duży dom. Dziś owdowiały 
pan Wiktor zajmuje w nim tylko pokój 
z kuchnią. Na szczęście dla niego, nie 
mieszka w tym domu sam. Większą 
część budynku zajmują bowiem syn  
i jego dzieci. Dziadek nie narzeka 
więc na samotność. Tym bardziej, że 
po przejściu na emeryturę zajął się 
sztuką ludową. Głównie rzeźbiar-
stwem i malarstwem.

Od lat dziecięcych miałem smy-
kałkę do rysowania i malowania 
– wspomina. -  Nie dane mi jednak 
było kształcić się w tym kierunku. 
Nie ukończyłem żadnych szkół pla-
stycznych, żadnych kursów. Jestem 
typowym naturszczykiem. Przez całe 
życie zawodowe byłem kierowcą. 
Z czegoś przecież trzeba było żyć i 
utrzymywać rodzinę.

Nawet wtedy pan Wiktor potra�ł 
jednak znaleźć trochę czasu na swoją 
pasję. Do dziś na ścianie pokoju Wik-

tora Muchy wisi rysunek „Święta Te-
resa od Dzieciątka Jezus”, wykonany 
w 1960 roku kredkami na kartonie. 
Na drugiej ścianie jest nieco młodsza 
wyklejanka słomkami „Pan Jezus na 
łodzi”. Artysta upodobał sobie tema-
tykę sakralną, ale nie ogranicza się 
tylko do niej.

– Pierwszą swoją poważniejszą 
rzeźbę wykonałem dla strażaków  
z Garwolina – mówi. - Była  to 
oczywiście figura świętego Flo-
riana. Później podobne „floriany” 
zamawiali u mnie strażacy z: Sie-
dlec, Borowia, Unina. Robiłem dużo 
postaci świętych w formie rzeźb i 
płaskorzeźb. Wykonywałem szopki 
noworoczne do kościoła, domu kul-
tury. Jedną mam nawet na swoim 
podwórku. Nigdy jednak nie była to 
działalność komercyjna. Niektórzy 
podpowiadali, że mogłem, a nawet 
powinienem na tym dobrze zara-
biać. Ja jednak zawsze uważałem, 
że nie jestem artystą i nie godzi mi 
się handlować moimi pracami. Je-

den z absolwentów Akademii Sztuk 
Pięknych w Warszawie powiedział, 
co prawda kiedyś, że w niektórych 
moich pracach można dostrzec 
elementy artyzmu, ale ja się na 
tym nie znam. Rzeźbię i maluję  
z potrzeby serca. Bywało czasem, że 
przez trzy tygodnie nie miałem chę-
ci do rzeźbienia i malowania. Nagle  
o czwartej nad ranem przychodziła 
jakaś wena i brałem się do dzieła.

Płaskorzeźby i obrazy ludowego 
artysty z Borowia można znaleźć 

daleko poza granicami Pol-
ski. Trafiły one do: Anglii, 
Holandii, Kanady, Ukrainy, 
a nawet Nigerii. Obdaro-
wywał nimi przyjaciół, 
znajomych, kuzynów. Dużą 
kolekcję ma też u siebie. 
Czy można pana Wikto-
ra porównać do Nikifora? 
Pod względem zaradności 
życiowej Wiktor Mucha z 
pewnością o wiele prze-
wyższa  naturszczyka kry-
nickiego. Twórczość artysty 
z Krynicy jest co prawda 
bardziej znana, ale czy 
w tym przypadku to jest 
najważniejsze. Ważne, że 
artysta ludowy z Borowia 
ma pasję i swoją ludową 
twórczością daje radość 

innym ludziom, a także sam czerpie 
z niej satysfakcję. Kto wie zresztą, 
czy ta pasja nie jest źródłem jego sił 
witalnych. Komu po osiemdziesiąt-
ce chciałoby się bowiem uczyć gry 
na akordeonie? Kto, mając prawie 
84 lata, zapraszałby gości do de-
gustacji nalewki? Niżej podpisany 
nie skorzystał jeszcze z zaprosze-
nia, ale... tylko z powodu braku  
czasu.

MIROSŁAW BUCZEK

Wiktor Mucha

fot. arch.
Władysława i Jan Dadasowie

rządowcy z Miastkowa Kościelnego  
z wójtem Jerzym Jaroniem i jego 
zastępca Sławomirem Rusakiem 
na czele. (MB)
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Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście  od podwórka, tel. 83 357 35 70, 

Epaka.pl, ul. 1 Maja 2, pn.-pt. 
8.00-16.00, tel. 504 221 153  

apteki

StaCJa kONtROLi pOJaZDÓW ZaKrZE 111 (k. Łosic)
tel. 660 770 570, 796 970 681 

R E K L A M A

O powiecie łosickim  

czytaj też na str. 10, 11

pOWiat łOSiCki

Rolnicy, drogi i kary 

Powiat łosicki nadzoruje 369 km 
dróg.

- Z czego 180 km jest w złym, 
a może nawet w bardzo złym stanie 
i wymaga natychmiastowej napra-
wy albo nawet budowy od podstaw 
– zaznacza starosta łosicki Janusz 
Kobyliński.

Niektóre odcinki już wyremonto-
wano. Często biegną one przy polach. 
I okazuje się, że... 

- Z wnikliwej analizy wynika, iż 
dochodzi do nagminnego wyorywa-
nia poboczy, a to powoduje niszczenie 
dróg – informuje starosta. I podkre-
śla: - Skierowałem pismo do wójtów. 
Za ich pośrednictwem chciałbym 
uprzedzić wszystkich mieszkańców: 

Starosta łosicki ostrzega rolników: Jeśli będziecie 
zaorywać pas drogowy przy trasach powiatowych 
– posypią się kary.

Rozpoczynamy przywracanie pasa 
drogowego przy naszych trasach do 
stanu pierwotnego.

Za zaorywanie pasa drogowego 
trzeba będzie słono zapłacić.  

- Zwrócimy szczególną uwagę na 
tych, którzy orzą ziemię do granicy 
asfaltu – mówi starosta. I wyjaśnia, 
dlaczego: - Wydajemy dużo pieniędzy 
na inwestycje drogowe. Tymczasem, 
jeśli utwardzony pas drogowy, za-
bezpieczony masą bitumiczną, jest 
zaorany - to mięknie. Podchodzi tam 
woda, która zimą zamarza. Wtedy nie 
tylko przejazd tira może spowodo-
wać, że droga na poboczu się łamie. 
Wystarczy, że przejedzie rozrzutnik 
czy traktor.

Janusz Kobyliński podkreśla, że 
decyzja o karach nie została podjęta, 
bo ktoś chce „zdobyć” pieniądze od 
rolników.

- To absolutnie nie jest naszym 
celem. Chodzi o to, by mieszkańcy 
sami przywrócili pasy drogowe do 
pierwotnego stanu. Teraz chcemy 
dać im na to czas. Ale wiosną przy-
gotujemy wezwania do zapłaty – 
mówi.

Rolnicy, którzy je dostaną, mogą 
doznać szoku. Obowiązuje opłata 
za zajęcie 1 m2 pasa drogowego. 

Znów zmiana na stanowisku zastępcy komendanta policji

Dlaczego odchodzi?
Janusz Celiński nie będzie już 

zastępcą komendanta policji 
w Łosicach. Kto go zastąpi? Ko-
menda Wojewódzka w radomiu 
nie zdradza szczegółów.

Do maja ubiegłego roku zastęp-
cą komendanta był andrzej Stań-
czuk. O jego odwołanie prosił swych 
zwierzchników szef KPP w Łosicach 
Dariusz Borkowski. 

Zanim ówczesny zastępca ko-
mendanta został odwołany, był na 
dłuższym zwolnieniu lekarskim. Ale 
nieoficjalnie udało nam się ustalić, 
że między Andrzejem Stańczukiem 
a jego szefem, komendantem Dariu-
szem Borkowskim istniały, powiedz-

my, różnice zdań. O�cjalnie usłysze-
liśmy od rzecznika prasowego policji 
w Radomiu, że komendant powiato-
wy ma prawo do kształtowania poli-
tyki kadrowej i decydowania o obsa-
dzie stanowisk w podległej jednostce. 

Andrzeja Stańczuka zastąpił Ja-
nusz Celiński. Ale długo miejsca nie 
zagrzał. Czy także nie dogadywał się 
ze swym zwierzchnikiem? Z naszych 
informacji wynika, że przyczyna odej-
ścia zastępcy komendanta jest inna.

- Janusz Celiński 26 stycznia zwró-
cił się pisemnie z prośbą o zwolnienie 
go ze służby w związku z nabyciem 
pełni praw emerytalnych – informu-
je Katarzyna Kucharska, rzecznik 

prasowy KWP w Radomiu
Komendant wojewódzki uwzględ-

nił tę prośbę. Janusz Celiński kończy 
służbę 26 lutego. Kto go zastąpi? 
Na to pytanie Katarzyna Kucharska 
nie odpowiedziała. Kolejna zmiana 
w kierownictwie łosickiej policji nastę-
puje w bardzo krótkim czasie. Janusz 
Celiński pracował w miejscowej KPP 
zaledwie 8 miesięcy. Czy te roszady 
nie odbiją się na pracy policjantów 
i sposobie zarządzania jednostką? 

- Zapewniam, że zmiana na stano-
wisku kierowniczym KPP w Łosicach 
nie będzie miała negatywnego wpły-
wu na funkcjonowanie jednostki, jak 
też na stan bezpieczeństwa w po-

fot. KPP Łosice

Janusz Celiński

O agnieszce będzie głośno
agnieszka Markiewicz bierze 

udział m.in w biegach górskich. 
I zwycięża! – a w nowym sezonie 
będzie biegać w stroju z logotypem 
miasta i gminy Łosice – cieszy się 
burmistrz Mariusz Kucewicz.

Pani Agnieszka pochodzi z Łosic. 
Nic dziwnego, że strój do biegania 
ufundował jej właśnie łosicki UMiG.

 - Identyfikacja pani Agnieszki 
z rodzinnym miastem będzie jeszcze 
silniejsza niż dotychczas. Wierzymy, 
że o Łosicach stanie się głośno na nie-
jednej prestiżowej imprezie – dodaje 
Mariusz Kucewicz.

Sportowa przygoda Agnieszki 
Markiewicz zaczęła się 6 lat temu, 
gdy była wolontariuszką przy jednym 
z warszawskich biegów.  

- Gdy obserwowałam, jak zawod-
nicy przekraczali metę, pojawiła się 
myśl: „Ja też tak chcę” – mówi.

Agnieszka Markiewicz mieszka 
i pracuje w Warszawie, ale  nadal jest 
związana z rodzinnymi Łosicami. Za-
wsze gdy staje na podium, jest przed-
stawiana jako łosiczanka. Żartuje, że 
tak wysoką ostatnio formę zawdzię-
cza bieganiu po łosickim lesie w cza-
sie kwarantanny. 

- A zupełnie na poważnie to efekt 

dobrej współpracy z moim aktualnym 
trenerem Patrykiem Aidem – dodaje 
pani Agnieszka. I mówi, że choć ma 
na koncie ogromne maratony, w któ-
rych biorą udział tysiące uczestników, 
najbardziej lubi kameralne biegi. 

Ostatnio jej specjalnością są biegi 
górskie. Jest w nich bezkonkuren-
cyjna. Była drugą kobietą na mecie 
Złotego Maratonu w ramach Dolno-
śląskiego Festiwalu Biegów Górskich, 
który odbył się latem ubiegłego 
roku, a na Etapowej Triadzie Ultra 
w Krościenku zdobyła złoty medal. 
Na najwyższym podium stanęła także  
podczas Biegu Górskiego Zamczyska 
Trail w Rymanowie Zdroju. Do innych 
swych sukcesów Agnieszka Markie-
wicz zalicza m.in. trzecie miejsce 
w Ultramaratonie Nadbużańskim 
w Mielniku w 2019 roku oraz (rów-
nież trzecie) w węgierskiej edycji bie-
gu Salomon Ultra Trail.

MIlEna CElIńSKa
fot. arch. Urszula Markiewicz, Piotr Popławski

Agnieszka Markiewicz

wiecie łosickim – odpowiada krótko 
Katarzyna Kucharska. 

MIlEna CElIńSKa

ambulans 
przyjedzie 
później

W Łosicach miała się odbyć 9 lu-
tego akcja dla krwiodawców. PCK ją 
odwołało. 

- Ambulans, w którym jest pro-
wadzony pobór krwi, nie przyjechał. 
Powód? Niekorzystne warunki at-
mosferyczne – informuje Grażyna 
Kasprowicz, prezes oddziału PCK 
w Łosicach. 

Nie oznacza to, że akcja się nie od-
będzie. - Poinformujemy o kolejnym 
terminie - mówi Grażyna Kasprowicz. 
(mc)

Łosice

Nowy
parking
już działa

- W końcu jest gdzie zostawić 
samochód, kiedy przyjdzie załatwić 
sprawę w urzędzie, skarbówce albo 
MOPS – mówi mieszkaniec Łosic. 
I dodaje: - Przedtem, jak człowiek 
znalazł miejsce do parkowania w po-
bliżu ulicy Piłsudskiego, uznawał  to 
za cud. Najczęściej trzeba było stawać 
przy ul. 11 Listopada. A i tam było 
ciężko z miejscami. 

Przy Urzędzie Miasta i Gminy 
Łosice powstało 60 miejsc parkin-
gowych. Można z nich korzystać 
już od kilku tygodni. Nowy parking 
kosztował miasto ponad pół miliona 
zł.  Gdyby nie powstał, w przyszłości 
nie byłoby szans na postawienie sa-
mochodu przy ul. Piłsudskiego, która 
jest remontowana przez Mazowiecki 
Zarząd Dróg Wojewódzkich. Zatoczki 
parkingowe przy Piłsudskiego (tuż 
przy bibliotece i przy UMiG) zosta-
ną zlikwidowane. To dlatego, że na 
skrzyżowaniu z ul. 11 Listopada po-
wstaną dodatkowe pasy ruchu. (mc)

fot. pxhere.com

 ] JeChał Za bLiSkO 
9 lutego w Łosicach na ul. Sie-

dleckiej  kierujący mercedesem 
65-letni mieszkaniec Siedlec, nie 
zachował bezpiecznej odległości od 
poprzedzającego go peugeota i ude-
rzył w tył tego auta. 31-letni kierowca 
peugeota nie odniósł obrażeń. Oby-
dwaj mężczyźni byli trzeźwi.

 ] ZDeRZeNie 
    W SeRpeLiCaCh

9 lutego  w Serpelicach (gm. 
Sarnaki) 55-letni mieszkanie Łosic, 
jadąc fordem, nie zachował ostrożności, 
wymijając samochód marki Iveco. Sa-
mochody się zderzyły. Kierowcy nie 
odnieśli obrażeń. Byli trzeźwi. 

 ] WymuSił 
    pieRWSZeńStWO

11 lutego w nowych Łepkach 
(gm. Olszanka) 29-letni mężczyzna 
jadący iveco nie ustąpił pierwszeń-
stwa renaultowi. 45-letni mężczy-
zna, który jechał renaultem, odniósł 
obrażenia i tra�ł do szpitala. 

 ] DO ROWu
12 lutego w Starych litewni-

kach (gm. Sarnaki) 55-letni miesz-
kaniec powiatu mińskiego, kierujący 
citroenem, nie dostosował prędkości 
jazdy do warunków drogowych, stra-
cił panowanie nad samochodem i zje-
chał do przydrożnego rowu.

 ] bO śWiętOWała 
    WaLeNtyNki? 

14 lutego doszło do kolizji w Czu-
chlebach (gm. Łosice). Mieszkanka 
gminy Sarnaki, która jechała hunda-
iem, straciła panowanie nad pojaz-
dem i wjechała do rowu. Na miejscu 
pojawiła się policja. Okazało się, że 
37-letnia kobieta miała ponad 2,8 
promila alkoholu w organizmie.

17-21 lutego
- ul. Rynek 1, tel. 83 359 03 73
22 lutego
- Rynek 10, tel. 83 359 03 20
23 lutego
- Berka Joselewicza 13, tel. 83 357 35

W przypadku zaorania to złotówka. 
Ale ta złotówka może się zmienić 
w dziesiątki tysięcy.  

adam Wawryniuk, dyrektor 
łosickiego Zarządu Dróg Powiato-
wych, tłumaczy sposób obliczeń: - 
Jeśli rolnik zaorał 100 m2 pobocza 
i przez 100 dni nie przywrócił pasa 
drogowego do stanu poprzedniego, 
to 100 zł mnożymy przez 100 dni. 
Wychodzi 10 tys. zł. A do tego moż-
na doliczyć karę, stanowiącą nawet 
dziesięciokrotność wyliczonej opłaty. 

MIlEna CElIńSKa

eprasa.pl 8855c9da90
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powiat łukowski

 ] Tydzień narkoTykowy
Policjanci zajmujący się zwalcza-

niem przestępczości narkotykowej  
9 lutego otrzymali sygnał, że miesz-
kaniec os. Klimeckiego może mieć 
narkotyki. U 26-letniego mężczyzny 
znaleźli haszysz. 11 lutego aż dwa 
razy funkcjonariusze sprawdzali in-
formacje o narkotykach. U 24-letniej 
łukowianki znaleźli amfetaminę, 
mefedron i marihuanę. Kobieta jest 
podejrzewana o handel zabroniony-
mi substancjami. Tego samego dnia 
przy ul. Zbożowej został zatrzymany 
26-latek, który miał przy sobie pew-
ną ilość amfetaminy i marihuany.

 ] Pożar od auTa
12 lutego wybuchł pożar w ga-

rażu we wsi Świder (gm. Wola 
Mysłowska). Do akcji skierowanych 
zostało 9 zastępów: 1 z łukowskiej 
JRG, a z jednostek OSP - 2 ze Stoczka 
Łukowskiego i po 1 z Ksawerynowa, 
Fiukówki, Świdra, Wilczysk, Dworni 
oraz Jarczewa. Ogień ugaszono, ale 
doszczętnie spłonął samochód oso-
bowy. Zdaniem strażaków wstępnie 
można przyjąć, że przyczyną pożaru 
było zwarcie instalacji elektrycznej 
auta.

 ] GosPodarsTwo  
     w oGniu

Następnego dnia koło południa 
służby ratownicze zaalarmowano, że 
w Baczkowie (gm. Wola Mysłow-
ska) płoną wielka chlewnia, stodoła 
i garaż. Akcja (wraz z dogaszaniem 
tlącej się słomy) trwała ok. 6 godz. 
Strażacy uratowali m.in. 50 świń  
i ponad 100 kur. Właściciel zabu-
dowań oszacował straty na ok. 300 
tys. zł. Policja prowadzi śledztwo, by 
ustalić przyczyny wybuchu pożaru.

 ] i znów Te narkoTyki...
14 lutego łukowscy policjanci an-

tynarkotykowi zatrzymali w Łukowie 
na ul. Browarnej 23-latka, który miał 
przy sobie pewną ilość haszyszu. 

 ] dilerzy w areszcie
Łukowski sąd zatwierdził wnio-

sek policji oraz prokuratury o zasto-
sowanie środka zapobiegawczego  
w postaci tymczasowego aresztowa-
nia na 3 miesiące 24-letniej kobiety 
i jej rówieśnika, którzy w Łukowie 
handlowali narkotykami. Mężczy-
zna niedozwolone substancje roz-
prowadzał nawet wśród nieletnich.  
W chwili zatrzymania miał przy sobie 
kilka gramów mefedronu. W miesz-
kaniu kobiety funkcjonariusze znaleź-
li prawie 100 gramów amfetaminy, 
blisko 50 gramów mefedronu i kilka 
gramów marihuany. (PGL)

O powiecie łukowskim 

czytaj też na str. 8

Chcemy godnie uczcić jubileusz

otwarty i pokropiony

Rozmowa z krzysztofem szczepańczykiem, przewodniczącym komitetu organizacyjnego 
obchodów 475. rocznicy otrzymania praw miejskich przez stoczek łukowski

 Q W tym roku Stoczek Łu-
kowski obchodzi 475. rocznicę 
otrzymania praw miejskich. Nie 
od początku jednak miejscowość 
miała taką nazwę.

 – W XVI wieku dzisiejszy Stoczek 
Łukowski był własnością biskupów 
poznańskich. Właśnie na prośbę bi-
skupa Sebastiana Branickiego król 
Zygmunt Stary nadał, 4 kwietnia 
1546 roku, prawa miejskie miej-
scowości utworzonej ze wsi Stoczek  
i Kawęczyn. Miasteczko nazywało 
się wówczas Sebastianów od imie-
nia swego właściciela. Pierwsza 
wzmianka o Stoczku jako o mieście 
w ziemi czerskiej pojawia się w po-
łowie XVII wieku.

 Q Miasto ma ciekawą i chlubną 
historię. Obchody jubileuszowe 
zaplanowano z dużym rozma-
chem, ale pandemia mocno 
utrudnia zorganizowanie uro-
czystości.

 – Rzeczywiście, trzeba było  sko-
rygować niektóre zamiary. Musie-
liśmy, na przykład, przełożyć na 
drugą połowę czerwca zaplanowaną 
na 17 kwietnia uroczystą sesję Rady 
Miasta, podczas której profesor Ry-
szard Szczygieł wygłosi prelekcję 
o tym, jak powstawało nasze mia-
steczko.

 Q Na szczęście pandemia nie 
spowalnia wszystkich działań.

 – Z okazji 475-lecia miasto otrzyma 
sztandar. W tym przypadku obo-
strzenia nie mają wpływu na jego 
przygotowanie. Mamy już projekt, 
zatwierdzony przez komisję heral-
dyczną. Wykona go ręcznie pani  

z Łukowa. Na sztandar będzie 
przeprowadzona zbiórka pie-
niędzy. Wydamy pamiątkowe 
cegiełki. Nie chodzi przy tym 
tylko o aspekt stricte �nansowy, 
ale o przywiązanie ludzi do tego 
symbolu. Żeby każdy poczuł się 
właścicielem cząstki sztandaru. 
Sztandar ma być przekazany 
właśnie na sesji czerwcowej.

 Q W ramach jubileuszu za-
planowano też plener ma-
larski.

 – Nie tylko malarski. Na 25 i 
26 września chcemy zaprosić 
grupę studentów z Akademii 
Sztuk Pięknych w Warszawie 
i naszych miejscowych arty-
stów na odnowiony skwerek 
i poprosić ich o utrwalenie 
naszego pięknego miasta  
w obrazach, rzeźbach, witra-
żach, medalierstwie. Najbardziej 
zależy na licznym udziale mieszkań-
ców Stoczka i okolic. Mamy wielu 
bardzo zdolnych ludzi, którzy będą 
mogli na miejscu wykonać prace 
lub zaprezentować swój wcześniej 
przygotowany dorobek. Towarzy-
szyć temu będą liczne konkursy i za-
bawy. Część prac będzie później licy-
towana, inne będzie można zakupić 
bezpośrednio od wykonawców.

 Q Przygotowywane są też in-
scenizacje.

 – Oczywiście. Po mieście będzie 
spacerował król ze swoją świ-
tą, a także nasz herbowy kogut. 
Zaprosimy też przedstawicieli 
miast i miasteczek, które mają 
koguta w swoich herbach. Chce-

my więc godnie uczcić jubileusz. 
Podkreślam jednak słowo „chce-
my”, bo trudno dziś przewidzieć, 
na co nam pozwolą  okoliczności.

 Q Spotkanie podsumowujące  
rocznicowe obchody ma się od-
być w listopadzie. 

 – Wręczymy wtedy akty nadania 
zasłużonym mieszkańcom tytułów 
honorowych obywateli. Także po-
śmiertnie. To w Stoczku urodzili się 
przecież pozytywista Aleksander 
Świętochowski i biskup Adolf Szelą-
żek. To pod naszym miastem chlubnie 
zapisał się na kartach historii generał 
Józef Dwernicki, w stoczkowskim 
kościele msze odprawiał w czasie po-
wstania styczniowego ks. Stanisław 
Brzóska ...

 Q ...na stoczkowskim cmen-

tarzu jest pochowany żoł-
nierz armii generała Andersa, 
uczestnik bitwy pod Monte 
Cassino Konstanty Wietrak.

 – To wielce zasłużony dla Stoczka, 
chociaż niestety trochę zapomniany 
skromny człowiek. Nigdy nie obnosił 
się ze swoim bohaterstwem. Aktyw-
nie działał w straży pożarnej i na-
szym klubie sportowym „Dwernicki”. 
Gdy zabrakło trenera, sam prowa-
dził zajęcia z piłkarzami, będąc już 
prawie siedemdziesięciolatkiem. W 
każdym razie czeka nas dużo pracy. 
Musimy być przygotowani na każdą 
okoliczność. Jeśli pojawi się jakaś 
szansa na zorganizowanie któregoś 
z zaplanowanych przedsięwzięć, na-
tychmiast musimy z niej skorzystać.

 Q Hasło przewodnie brzmi: 
„Nasze serce bije 475 lat”.

 – Będzie ono umieszczone na oko-
licznościowych gadżetach: kubkach, 
koszulkach, zakładkach, torebkach 
lnianych, magnesach. Będziemy je 
rozdawać osobom, które dokonają 
wpłaty na zakup sztandaru.

W ciągu tych prawie pięciu wie-
ków Stoczek nie zawsze był miastem.

Utracił prawa miejskie w 1869 
roku razem z wieloma podobnymi 
miasteczkami. Odzyskał je dopiero 
w 1916 roku, gdy burmistrzem był 
o�cer niemiecki Osten. Jubileuszo-
we spotkania będą właśnie okazją 
do przypomnienia sobie wielu tego 
typu wydarzeń z historii naszego 
miasteczka.

 Q Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał  

MiROSŁAW BuCzeK

Po 15 miesiącach prac o�cjalnie 
oddano do użytku Żłobek Miejski nr 1 
w Łukowie. W obiekcie o powierzchni 
430 m2 i kubaturze 2200 m3. znajdzie 
opiekę 48 dzieci. 

Budynek jest  w yposażony  
w szereg rozwiązań technicznych, 
m.in. ograniczających zużycie ener-
gii, ułatwiających magazynowa-
nie wody deszczowej oraz w okna  
o najwyższej klasie izolacyjności ciepl-
nej. Żłobek kosztował 2 411 993 zł,  

z czego 1584 tys. zł miasto otrzyma-
ło z rządowego programu Maluch+. 

W uroczystości otwarcia uczest-
niczyli m.in.: poseł Sławomir 
Skwarek, wicewojewoda lubelski 
Bolesław Gzik, burmistrz Piotr 
Płudowski, wiceprzewodnicząca 
rady miasta urszula Chruściel. 

Poświęcenia obiektu dokonał ks. 
Jerzy Cąkała z łukowskiej parafii 
Przemienienia Pańskiego. Dyrektorem 
placówki jest Barbara Jońska. (MB)

fot. arch.

fot. arch.

Łukowski Szpital św. Tadeusza
w rozbudowie

fot. PGL Prace przy przebudowie dawnej szpitalnej kuchni

Powiat otrzymał niemal 9 mln 
zł z Rządowego Funduszu Inwestycji 
Lokalnych na przebudowę i moder-
nizację Szpitala św. Tadeusza w Łu-
kowie. W nowych pomieszczeniach 
znajdą miejsce: oddział anestezjolo-
gii i intensywnej terapii oraz zespół 
sal operacyjnych.

Nowe pomieszczenia, w sumie ok. 
500 m kw., zajmą miejsce na parterze, 
gdzie dawniej była kuchnia. - Pięćset 
metrów to nieco za mało. Dlatego 
drugie tyle zostanie dobudowane – 
informuje dyrektor Samodzielnego 
Publicznego Zakładu Opieki Zdrowot-
nej, Mariusz Furlepa.

Obecnie OIOM mieści się na II 
piętrze szpitala przy oddziale chi-
rurgicznym, nieopodal bloku opera-
cyjnego. Ma zaledwie 4 łóżka i jedno 
awaryjne. Nie ma tam izolatek, co  
w czasie pandemii stanowi poważny 
problem. Po przeniesieniu na parter 

OIOM będzie sąsiadować ze Szpital-
nym Oddziałem Ratunkowym. Nie-
opodal zostaną wybudowane nowa 
winda i nowa sterylizatornia. Jak się 
dowiedzieliśmy, na tę część inwe-
stycji SP ZOZ pozyskał pieniądze od 
osób prywatnych, firm i lokalnych 
samorządów.

Modernizacja części szpitalnych 
budynków jest też okazją do przej-
rzenia i wzmocnienia fundamentów 
głównego gmachu szpitala.

Pieniądze z Rządowego Funduszu 
Inwestycji Lokalnych tra�ły również 
do innych gmin. Miasto Stoczek Łu-
kowski oraz gminy Łuków, Stanin, 
Wola Mysłowska, Trzebieszów, Ada-
mów, Serokomla i Wojcieszków miały 
do podziału ponad 8 mln zł. 4 mln zł  
z tej kwoty zostanie przeznaczonych 
na prace budowlane i modernizacyjne 
budynku Podstawowej Opieki Zdro-
wotnej w Stoczku Łukowskim. (PGL)

szuka domu  
dla „tygryska”

W poprzednim wydaniu „TS” 
informowaliśmy o wyrzuconym na 
mróz chorym kocie, którego przygar-
nęła Anna zduńczyk z Łukowa. Szu-
ka ona domu dla tego sympatycznego 
„Tygryska” i oferuje gratisową kastra-
cję kota. Informując o tym, pomylili-
śmy jedną cyfrę w numerze telefonu 
pani Anny. Zainteresowani adopcją 
mogą dzwonić pod prawidłowy nu-
mer -  669 398 958. (MB)

eprasa.pl 8855c9da90
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 ] Jechał zbyT szybko
W walentynki  policjanci z wy-

działu ruchu drogowego prowadzili 
kontrole prędkości na drodze nr 637 
w miejscowości Michałów. W pew-
nym momencie zauważyli jadącą 
z dużą prędkością toyotę. Miernik 
wskazał 107 km/h. Mundurowi za-
trzymali kierowcę do kontroli. Okaza-
ło się, że 35-latkowie zostały cofnięte 
uprawnienia do kierowania pojazda-
mi. Mężczyzna odpowie teraz za nie-
stosowanie się do tej decyzji oraz za 
przekroczenie prędkości.

 ]  koleJny   
     bez uPrawnień

Policjanci z wydziału ruchu dro-
gowego w Mińsku Mazowieckim 
zatrzymali do kontroli kierowcę audi. 
Okazało się, że mężczyzna jest nie-
trzeźwy. Alkomat wskazał ponad 1,5 
promila alkoholu. Ponadto 25-latek 
jechał, nie mając uprawnień do kie-
rowania.

 ] 33 Gramy marihuany
Funkcjonariusze z halinowskiego 

komisariatu skontrolowali 22-latkę z 
gminy Dębe Wielkie. Kiedy weszli 
do jej domu, wyczuli charakterystycz-
ny zapach. W jednej z szafek znaleźli 
pojemnik z dużą ilością zielonego 
suszu. Zabezpieczyli substancję, a 
22-latka trafiła do komisariatu. Wy-
konany tester narkotykowy wykazał, 
że jest to marihuana. Kobieta usły-
szała zarzut nielegalnego posiadania 
narkotyku. Przyznała się i dobrowol-
nie poddała się karze grzywny oraz 
karze pozbawienia wolności w tzw.  
zawieszeniu.

 ]  i znowu alkohol
13 lutego w Hucie Mińskiej po-

licjanci zatrzymali do kontroli �ata. 
Okazało się, że samochód prowadzi 
kobieta, od której funkcjonariusze 
wyczuli woń alkoholu. Zbadali miesz-
kankę gminy Mińsk Mazowiecki alko-
matem. W organizmie miała ponad 
0,6 promila. Kierująca nie miała też 
uprawnień do kierowania pojazda-
mi. Kobieta odpowie teraz za jazdę  
w stanie nietrzeźwości i kierowanie 
bez uprawnień. (T.MARK) 

powiat miński

O powiecie mińskim 

czytaj też na str. 9

17 lutego – Warszawska 180
18 lutego – Rudzkiego 9
19 lutego – Piłsudskiego 32
20 lutego – Widok 2/4
21 lutego - Cicha 12/55
22 lutego – Kościuszki 14/U-2
23 lutego – 11-go Listopada 5
24 lutego – Stary Rynek 5

Zdarzają się incydenty Dzielnicowi odzyskali złotą biżuterię  

Nie (Dobre) śmieci
– możemy zwołać nawet kilka komisji, 
a i tak to nic nie da - mówił wójt 
gminy Dobre tadeusz Gałązka.

Od listopada 2020 r. miesz-
kańcy gminy Dobre płacą wię-
cej za wywóz śmieci - 20 zł i 40 
zł za śmieci segregowane oraz 
40 za niesegregowane (ulga na 
kompostownik to 1 zł). Wójt Ta-
deusz Gałązka jest zdania, że to  
i tak jedne z „najtańszych śmieci” 
w powiecie mińskim. Ale niektórzy 
wybiegają już myślami w przy-
szłość.

Na ostatniej sesji jeden z rad-
nych zaproponował zwołanie spe-
cjalnej komisji i szeroką dyskusję na 
ten temat. Jego zdaniem, gmina Do-
bre niedługo będzie płacić za wywóz 
śmieci tyle, co Mińsk Mazowiecki.  
- A przecież są inne gminy w na-
szym powiecie, gdzie obowiązują 
dużo mniejsze stawki, np. 14 zł. 
Dlatego może wypadałoby już teraz 
nawiązać kontakt z firmami świad-
czącymi tego typu usługi i wybadać, 
jakie będą ceny - zaproponował.

- Gminy, które mają niższe 
stawki od nas, podpisały 2-letnie 
umowy. To dlatego stawki są tak ni-

skie. Ale w tym roku lub na począt-
ku przyszłego ten okres na pewno 
im się skończy - wytłumaczył wójt. 
Odwołał się też do sytuacji, jaka 
miała ostatnio miejsce w Moko-
bodach. Firma z Węgrowa, która 
wygrała tam przetarg i świadczyła 
usługi, doszła do wniosku, że do-
kłada do zbiórki śmieci, po czym ze-
rwała umowę z gminą. - Oczywiście 
zapłaciła odszkodowanie. Ale zaraz 
potem został ogłoszony nowy prze-
targ. I znowu wygrała ta sama fir-
ma, tylko za inne pieniądze - dodał.

Jego zdaniem, dzisiaj nikt 
n i e  b ę d z i e  b ez i nte re s ow n i e 
świadczył jakichkolwiek usług. 
To musi się opłacać. - Czy pań-
stwo myślicie, że nie chciałbym, 
żeby śmieci  kosztowały 2 zł  
czy 10 zł? - pytał. - Dużo czasu po-
święcamy na dyskusje na ten temat. 
A jaki mamy na to wpływ? Żaden. 
Podejrzewam, że podwyżki cen to 
zmowa firm, bo przecież nie ma ku 
temu żadnych podstaw. Paliwo czy 
energia elektryczna nie zdrożały aż 

na tyle, żeby tak windować ceny.
W tej sytuacji, zdaniem wójta, 

gmina może jedynie zachęcać fir-
my, żeby zainteresowały się prze-
targiem. Jeśli wpłynie więcej ofert, 
będzie większa możliwość wyboru. 
- Nawet jeśli gmina zwoła kilka ko-
misji,  nic to nie da. I co, narzucimy 
im: „Musicie odbierać nasze śmieci 
za 10 zł”?. Przecież wtedy wycofają 

się z przetargu - argumentował.
Tadeusz Gałązka zapewniał, 

że wszystkie pomysły radnych są 
wysłuchiwane i wdrażane. Ale 
cena zależy od ilości śmieci.

A tych mieszkańcy gminy 
Dobre produkują coraz więcej.  
W ubiegłym roku tylko w ciągu 
pierwszych 6 miesięcy firma Eko 
Sam Bis odebrała łącznie z Punk-
tu Selektywnej Zbiórki Odpadów 
Komunalnych i sprzed nierucho-
mości 523,3 t odpadów na kwotę 
ponad 806 tys. zł. Dla porówna-
nia, w całym 2019 r. odebrano 
prawie 469,5 t śmieci, co kosz-
towało gminę 596,16 tys. zł. W 
marcu 2020 zebrano ponad 75 t, 
a w czerwcu było już 110.780 t. - 
A obecnie płacimy 1540 zł za tonę 
zebranych śmieci - mówił wójt.

I przypomniał, że on też jest 
mieszkańcem gminy i produkuje 
śmieci jak wszyscy. - Tylko ja u sie-
bie nie zauważam tak dużego wzro-
stu. Dlatego nie ma złotego środka 
na rozwiązanie tego problemu. Je-
dynym środkiem jest zbierać mniej 
śmieci - zakończył.

TOMASz MARKieWiCz

Policja musiała zatrzymać auto-
bus, do którego wsiadł chory na covid 
mężczyzna.

Mińska policja ma ręce pełne 
pracy. Oprócz dotychczasowych obo-
wiązków funkcjonariusze mają także 
te związane z koronawirusem. Od 
początku trwania pandemii policjan-
ci przeprowadzili: 6.106 kontroli pla-
cówek handlowych, 6.424 kontrole 
przystanków i dworców oraz 362 
kontrole środków transportu.

Pracy policji nie ułatwiają braki 
kadrowe spowodowane epidemią. 
Od marca 2020 r. zachorowało 33 po-
licjantów, a 61 przebywało na kwa-
rantannie.

- Jeśli chodzi o przestrzeganie za-
sad epidemiologicznych, w ostatnim 
czasie jest więcej odpowiedzialności  
- ocenia komendant Sławomir Ro-
gowski. Niemniej, jak zauważa, zda-
rzają się nieodpowiedzialne zachowa-

nia, które narażają innych współoby-
wateli.

Oto przykład. Jeden z miesz-
kańców powiatu w ostatnim czasie 
zgłosił się do szpitala. Lekarze po-
informowali go, że ma pozytywny 
wynik testu na koronawirusa i po-
winien oczekiwać na przewiezienie 
karetką na dalsze leczenie. Nieste-
ty, mężczyzna postanowił, że dalej 
będzie leczył się w domu. I opuścił  
szpital.

- To niestety wymagało naszej 
interwencji - mówi komendant.  
- Ustaliliśmy, że mężczyzna wsiadł do 
autobusu, który jechał do Siennicy. 
Pojazd został zatrzymany, a chory 
z niego wyprowadzony. Ustaliliśmy 
dane wszystkich pasażerów i prze-
kazaliśmy je do sanepidu. Mężczyzna 
poniósł konsekwencje przewidziane 
prawem - dodaje Sławomir Rogow-
ski. (T.MARK)

Jeśli znajdziesz cudzą zgubę, 
zwróć ją właścicielowi. Albo za-
nieś na policję. Bo kłamstwo za-
zwyczaj ma krótkie nogi. O czym 
przekonał się ostatnio pewien  
42-latek. 

Mieszkanka Mińska Mazowiec-
kiego w rejonie ul. Siennickiej zgu-
biła saszetkę ze złotą biżuterią, którą 
szybko sobie  ktoś przywłaszczył. 
Policjanci od razu rozpoczęli wyja-
śnianie tej sprawy. Przez kilka dni 
zbierali i wery�kowali zgromadzone 
informacje.

 - Ustalenia mundurowych pro-
wadziły do jednego z lombardów, 
gdzie miały być zdeponowane 

kosztowności.  Wspólnie z mężem 
pokrzywdzonej policjanci weszli 
do lombardu, gdzie zabezpieczyli 
utracone złoto. Niestety, brakowało 
jednego medalika. Funkcjonariusze 
udali się więc do miejsca zamiesz-
kania 42-latka, który zastawił złoto 
w lombardzie. Podczas przeszukania 
mieszkania dzielnicowi odzyskali 
brakujący medalik – informuje st. 
asp. Marcin zagórski, o�cer praso-
wy mińskiej policji.

Mężczyzna usłyszał  zarzut przy-
właszczenia znalezionych rzeczy, 
przyznał się  i dobrowolnie poddał 
się karze grzywny. Biżuteria wróciła 
do właścicielki. (T.MARK)

za ponad 12 tys. złotych.
Znalazł na ulicy i zastawił 
w lombardzie

Apel o budowę chodnika 

przy najstarszej sośnie  
w polsce

Raz na ludowo
Do 14 marca w Muzeum Ziemi Mińskiej  można oglądać ekspozycję  „Raz 

na ludowo – pokonkursowa wystawa patchworków”. Wystawa została przy-
gotowana wspólnie ze Stowarzyszeniem Polskiego Patchworku. Znajduje się 
na niej  20 prac, inspirowanych polską sztuką ludową (T.MARK).

Radny powiatu mińskiego Piotr 
Pustoła wraz z radnym miejskim 
Krzysztofem Miąsko wystąpi-
li z wnioskiem do samorządów w 
sprawie budowy chodnika od ul. 
Stankowizna do zabudowanej części 
miejscowości Gliniak. Budowa chod-
nika ma  poprawić bezpieczeństwo 
pieszych.

Droga prowadzi przez teren 
Nadleśnictwa Mińsk Mazowiecki, 
na którym jest usytuowany „Pomnik 
Przyrody – Najstarsza Sosna w Pol-
sce”. To miejsce licznych spotkań, 
cel wycieczek dla spacerowiczów, 
biegaczy, narciarzy, rowerzystów 
oraz uczestników organizowanych 

tam imprez plenerowych i  okolicz-
nościowych. Brak chodnika wzdłuż 
drogi stwarza niebezpieczeństwo dla  
pieszych.

Radni  apelują do wszystkich sa-
morządów (gmina, miasto, powiat, sa-
morząd wojewódzki) o skoordynowa-
nie działań i s�nansowanie  inwestycji.

„Jak pokazują wcześniejsze dzia-
łania mińskich samorządów, wspólne 
działania są możliwe. Dobrym przy-
kładem jest budowa ulicy Żwirowej, 
jak również modernizacja ścieżki re-
kreacyjno-użytkowej od ul. Klonowej 
w Mińsku Mazowieckim do ul. Szkol-
nej w Hucie Mińskiej” – przekonują 
radni w piśmie. (T.MARK)

fot. arch.Tadeusz Gałązka

ukradł perfumy i groził nożem
Mińscy policjanci zatrzymali 

30-letniego mężczyznę podejrzane-
go o kradzież rozbójniczą. Mężczyzna 
ukradł perfumy w drogerii i zaczął 
uciekać. Za nim wybiegł pracownik 
ochrony, któremu uciekinier zagroził 
nożem. 

Jak informuje st. asp. Marcin 
zagórski, oficer prasowy miń-
skiej policji, w sobotę 6 lutego na-
czelnik wydziału prewencji wraz 
z asystentem wydziału prewencji 
kontrolowali sposób odbywania 
kwarantanny. Jechali właśnie ul. 

Mrozowską w Mińsku mazowiec-
kim, kiedy zobaczyli dwóch szybko 
biegnących mężczyzn. Z okoliczności 
wynikało, że jeden goni drugiego. 
Doszło między nimi do szarpani-
ny, po czym uciekający mężczy-
zna wyrwał się i pobiegł dalej. 
Policjanci ruszyli w kierunku ucie-
kającego. Już po chwili został on 
zatrzymany. Gdy dobiegł drugi 
mężczyzna, okazało się, że to pra-
cownik ochrony. Wyjaśnił, że przed 
chwilą w sklepie doszło do kradzieży  
perfum. 

Podczas kontroli uciekającego 
mężczyzny znaleziono przy nim nóż  
i zapakowane perfumy. - Zebrany 
materiał dowodowy pozwolił przed-
stawić zatrzymanemu zarzut kra-
dzieży rozbójniczej w warunkach re-
cydywy. Ma on już na swoim koncie 
kilka kradzieży sklepowych - mówi 
o�cer prasowy.

Decyzją prokuratora podejrzany 
został aresztowany na 3 miesiące. Za 
popełnione przestępstwo może mu 
grozić do 10 lat pozbawienia wolno-
ści. (ak)

eprasa.pl 8855c9da90
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Całodobowy

 dyżur pełni apteka
ul. Kilińskiego 23, 
 tel. 25 631 30 84 

apteki

 ] włamanie na myJnię
W nocy z 11 na 12 lutego nie-

znani sprawcy włamali się na myjnię  
i stację paliw w gminie Skórzec. Wy-
łamali zamki łomem i ukradli kasetkę 
z pieniędzmi - 1,5 tys. zł. 

 ] na 6 dni 
12 lutego siedleccy policjanci 

zatrzymali 70-letniego mieszkańca 
Siedlec, który miał do odbycia 6 
dni aresztu za nieuiszczoną grzywnę  
w kwocie 300 zł. Dzień później w ręce 
policjantów wpadł 45-latek, który 
ma do odbycia 15 dni zastępczej kary 
aresztu. Z kolei 14 lutego na terenie 
gminy Skórzec funkcjonariusze za-
trzymali 24-latka, który ma do odby-
cia karę 75 dni pozbawienia wolności 
za to, że nie zapłacił grzywny i kosz-
tów sądowych w kwocie 2050 zł. 

 ] bez wierTarki  
    i Pieniędzy 

22-letni siedlczanin zgłosił poli-
cji, że na jednym z portali interneto-
wych kupił wiertarkę za 190 złotych. 
Pieniądze przelał, ale sprzętu do tej 
pory nie dostał. Nie ma również kon-
taktu ze sprzedającym. 

 ] PiJani na drodze
12 lutego w Siedlcach na ulicy 

Starowiejskiej policjanci zatrzymali 
38-latka, który spowodował tam ko-
lizję. Mężczyzna miał w wydychanym 
powietrzu prawie 2 promile alkoholu. 

Dzień później w Ujrzanowie 
został zatrzymany 55-latek, który 
kierował renaultem, mając 1 promil 
alkoholu w wydychanym powietrzu. 

Ponad 2 razy więcej miał 24-latek 
kierujący oplem, zatrzymany tego sa-
mego dnia w Żaboklikach. 

 ] zdenerwował się? 
12 lutego siedleccy policjanci zo-

stali wezwani do awanturującego się 
36-latka. Widok funkcjonariuszy jesz-
cze bardziej rozsierdził mężczyznę, 
który zaczął kopać mundurowych  
i znieważył ich słowami powszechnie 
uważanymi za obelżywe. (jj)

 ul. Armii Krajowej 11,  tel. 25 633 05 05;   
DomTel, ul. Chrobrego 9/3,  

 tel. 25 740 20 20, 
Punkt przesyłek kurierskich    

e-paka,  zbuczyn,  ul. Terespolska 64,  
tel. 504 221 153,  pn.-pt. 8.00-16.00 

biuro ogłoszeń  
 „Gazety wyborczej”  

MARGUS - Marzena Gustołek,   tel. 512 212 441;  
m.gustolek@gazeta.pl;  dojazd do klienta

biuRa oGłosZeń

Gmina Wiśniew złożyła wnioski o do�nansowanie na kwotę 123 mln zł!

Poszli po bandzie

- Jeśli nawet mówiłem, że to moja ostatnia 
kadencja, to widocznie zmieniłem zdanie  
- zaznacza wójt gminy Siedlce Henryk Brodowski.

Nie zamierzam 
oddawać gminy

w tegorocznym budżecie gminy wiśniew, 
wynoszącym około 40 mln zł, aż 12 mln zł 
przeznaczono na inwestycje. trudno się więc 
dziwić, że tak optymistyczne założenia poparli 
w głosowaniu zgodnie wszyscy radni. 

Wójt gminy Wiśniew, Krzysz-
tof Kryszczuk nie popada jednak  
w euforię. - Wiem, że ten budżet nie 
spełnia marzeń wszystkich radnych 
i mieszkańców - mówi. - Podzielili-
śmy tyle, na ile było nas stać. Teraz 
będziemy się skupiać na tym, aby 
zrealizować wszystkie zaplanowane 
inwestycje. A praktyka dowodzi, że 
różnie z tym bywa. Niektóre inwe-
stycje wprowadziliśmy do budżetu, 
licząc na to, że uda się je s�nansować 
z kredytów czy pożyczek. Bo niestety, 
bez tego typu zobowiązań pewnych 
zadań nie da się zrealizować. Ważne, 
aby nadmiernie nie zadłużyć gminy, 
a jednocześnie zagwarantować jej 
rozwój. 

Gminie Wiśniew udało się po-
zyskać aż 4 mln zł z funduszu prze-
ciwdziałania skutkom covid. Trzeba 
przyznać, że zrobiono to z niespoty-
kanym rozmachem.

- W pierwszej transzy dostali-
śmy wsparcie w wysokości miliona 

złotych - mówi Krzysztof Kryszczuk.  
- W drugim rozdaniu naprawdę po-
szliśmy po bandzie. Złożyliśmy wnio-
ski na do�nansowanie w wysokości 
123 mln zł! Dostaliśmy 3 mln zł, co 
i tak jest dużą sumą. W całości zo-
stanie ona przeznaczona na budowę 
kanalizacji.

Kanalizacja  
nie tylKo w wiśniewie  

Wł a ś n i e  k a n a l i z a c j a  j e s t  
w gminie Wiśniew największym 
wyzwaniem. Sieć kanalizacyjna,  
i to w dużej części w bardzo złym 
stanie, jest tylko w Wiśniewie. A cała 
gmina to 27 miejscowości. 

- Jesteśmy gminą typowo rolni-
czą i kanalizacja stała się koniecz-
nością także ze względu na rozwój 
produkcji rolniczej - dodaje wójt.  
- W tym roku zamierzamy ją wybu-
dować w trzech miejscowościach: 
Gostchorzy, Tworkach i Kaczorach. 
Mamy na to 3 mln zł, ale brakuje 

drugie tyle. Będziemy się starali  
o  pożyczkę z Wojewódzkiego Fun-
duszu Ochrony Środowiska, która  
w dużej części może zostać umorzo-
na. Poza tym chcemy w tym roku 
przynajmniej rozpocząć budowę ka-
nalizacji w Kolonii Wiśniew. Na to, aby  
z kanalizacji mogli korzystać wszyscy 
mieszkańcy gminy, na pewno trzeba 
poczekać jeszcze parę lat. 

wodociąg do wymiany 

Trzeba też myśleć o wymianie 
sieci wodociągowej. Dotyczy to Wi-
śniewa i sprawa jest pilna. - Wymie-
nimy sieć w ulicach Kościuszki i Bata-
lionów Chłopskich - mówi Krzysztof 
Kryszczuk. - Tam są rury azbestowe z 
lat 60 XX w. To najtrudniejsza z moż-
liwych inwestycji, bo na starej sieci 
ludzie mają ogródki, są tam położone 
chodniki. 

Do dużych inwestycji, na którą 
gmina pozyskała milion złotych z 
tarczy covidowej, należy wymiana 
oświetlenia ulicznego na ledowe. 
We wszystkich wsiach. 

- Chcieliśmy, żeby z tych pie-
niędzy mogli skorzystać wszyscy 
mieszkańcy gminy - uzasadnia wójt. 
- Żeby nie było animozji, że ci dostali, 
a tamci nie. 

W planach inwestycyjnych jest 
jeszcze m.in. przebudowa ulicy Ko-
ściuszki w Wiśniewie (gmina wystąpi 
o pieniądze z samorządowego fun-
duszu dróg) oraz rozpoczęcie remon-
tu świetlicy w Borkach Kosiorkach. 
Niewątpliwie ten rok pod względem 
inwestycji zapowiada się znacznie 
lepiej od minionego. 

zBiGNieW JuŚKieWiCz

Krzysztof Kryszczuk

Sam słyszałem, jak wójt gminy 
Siedlce Henryk Brodowski mówił, 
że to już ostatnia jego kadencja na 
tym stanowisku. Że nie będzie się  
o nie więcej ubiegał. Nie była to o�-
cjalna deklaracja, ale można ją było 
traktować całkiem serio. Ale wójt 
teraz to dementuje.

- Kto powiedział, że to moja 
ostatnia kadencja na tym stano-
wisku? - pyta retorycznie. - Co? 
Ja tak powiedziałem? Nie pamię-
tam. Ale jeśli nawet tak było, to 
widocznie zmieniłem zdanie. Nie-
dawno moja ulubiona radna Aneta 
Olszak powiedziała, że będziemy 
musieli ze sobą współpracować 
jeszcze przez 3 lata. A ja powiedzia-

łem, że nie przez 3, tylko przez 8. 
Kiedy zapytałem wójta, czy aby 

jeden z radnych nie przymierza się 
do zastąpienia go, zresztą z jego bło-
gosławieństwem, Henryk Brodowski 
jakby się nieco obruszył.

- On się nie nadaje na wójta 
- ocenił radnego. - Zresztą, kiedy 
będzie moja ostatnia kadencja, to 
powiem, kto mnie zastąpi... Na ra-
zie nie zamierzam oddawać gminy 
w byle jakie ręce, bo jest tu jeszcze 
sporo rzeczy do zrobienia. A ja prze-
szedłem już koronawirusa i nawet 
dobrze sobie z nim poradziłem. 
Zdrowie mi dopisuje, więc o emery-
turze na kanapie przed telewizorem 
jeszcze nie myślę. (z.J.) 

wójt na rekonesansie
W piątek 12 lutego o godzinie 

14.50 wójta gminy Korczew, Sławo-
mira Wasilczuka zastaliśmy akurat 
podczas objazdu po nadbużańskich 
miejscowościach. Sprawdzał, czy 
drogi są przejezdne. I zapewniał, że 
nie ma z tym problemów. 

Gmina Korczew jest jedną z nie-
licznych w powiecie siedleckim, któ-
ra przejęła od starostwa odśnieżanie 
dróg powiatowych. Robi to więc i na 
swoich drogach, i na powiatowych. 

- Jestem akurat w Czaplach Gór-
nych nad Bugiem i nie mam żadnych 
problemów z przejazdem - zapewnia 
wójt. - Podobnie było na trasie mię-
dzy kilkoma innymi wsiami, które 
dzisiaj odwiedziłem. Nawierzchnia 
jest biała, ale przejezdna. Cały czas 
pracuje jednak sprzęt do odśnieża-
nia. Nasz zakład komunalny dyspo-
nuje Starem 200 i pługiem. Dzisiaj 
jest on przy odśnieżaniu już od go-

dziny 5.30 i pewnie jeszcze pojeździ.
Gmina wynajmuje także traktor 

z pługiem od właścicielki pałacu w 
Korczewie. Ten sprzęt jest wykorzy-
stywany w tych miejscach, gdzie 
Star ma problem z dojazdem lub 
zawróceniem na danej drodze, czyli 
głównie przy odśnieżaniu kolonii. 
12 lutego jest on w terenie od go-
dziny 13. Na razie bowiem sytuacja 
na drogach, przy braku opadów, jest 
opanowana. To w każdej chwili może 
się jednak zmienić. 

- Chociaż śnieg na razie nie pada, 
to przy poboczach dróg śnieg zalega 
na wysokość nawet ponad metra 
- dodaje wójt. - I kiedy wieje silny 
wiatr, jest on przenoszony na drogę. 
Dlatego cały czas musimy być czujni, 
a sprzęt do odśnieżania jest w trasie. 
Owszem, płacimy za wynajęcie trak-
tora, ale wiemy, że te pieniądze i tak 
idą na odbudowę pałacu. (z.J.)

Zamiast krótkich dyżurów będzie tu na stałe 8-9 funkcjonariuszy.

komisariat policji wraca do kotunia
Gmina Kotuń miała kiedyś swój 

posterunek, ale został on zlikwido-
wany, a jej teren obsługuje teraz ko-
misariat w Mokobodach. Nie podoba 
się to mieszkańcom. 

I nie chodzi o samych policjan-
tów, lecz o fakt, że w przypadku 
zdarzeń w gminie Kotuń funkcjona-
riusze muszą dojechać z Mokobód, co  
w sposób oczywisty wydłuża czas 
podjęcia interwencji. Niezbyt to 
racjonalne choćby dlatego, że na 

terenie gminy Kotuń poziom prze-
stępczości jest znacznie większy niż 
w Mokobodach. 

Policja zapewne doszła do po-
dobnych wniosków, bo komisariat 
wraca do Kotunia. Jest to już wła-
ściwie pewne, bo władze gminy 
otrzymały w tej sprawie deklaracje 
komendanta KMP w Siedlcach. 

- W związku z decyzją o przywró-
ceniu w Kotuniu komisariatu policji 
gmina wzięła na siebie przygotowa-

nie jego siedziby - mówi wójt gminy 
Kotuń, Grzegorz Góral. - Komisariat 
będzie zresztą w tym samym miej-
scu, gdzie mieścił się wcześniej. W tej 
chwili kończymy już remont i przebu-
dowę tego budynku. Myślę, że będzie 
on gotowy marcu. 

Wójt nie potra� powiedzieć, kiedy 
dokładnie zostanie uruchomiony ko-
misariat. Oczywiście chce, żeby stało 
się to jak najszybciej, stąd zresztą 
wsparcie przy przygotowaniu lokalu.

- Mogę tylko powiedzieć, że ko-
misariat na pewno ruszy w tym roku, 
ale szczegóły zależą od samej policji 
- dodaje wójt. - Mieszkańcy długo 
czekali na ten moment, bo wszyscy 
jesteśmy przekonani, że komisariat  
w Kotuniu znacznie podniesie poziom 
bezpieczeństwa w naszej gminie.  
W tej chwili policjanci z Mokobód 
pełnią u nas tylko kilkugodzinne dy-
żury. Po utworzeniu komisariatu bę-
dzie w nim 8-9 funkcjonariuszy. (z.J.)

Korczew

eprasa.pl 8855c9da90
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biuRo oGłosZeń

AGD-RTV Sonex,  
ul. Długa 76, 

tel. 25 781 21 89, 
e-mail:  

sokolow@sonex.com.pl 

aPTeki

Całodobowy dyżur pełni apteka 
przy ul. Piłsudskiego 12, 

tel. 25 787 33 30.

powiat sokołowski

O powiecie sokołowskim  
czytaj też  na str.  10, 12

 ] Prosił się o konTrolę
W sobotę, 13 lutego, policjanci 

z grupy SPEED Komendy Miejskiej 
Policji w Siedlcach pełnili służbę  
w powiecie sokołowskim. Około godz. 
11.00 w Brzozowie (gm. Sokołów 
Podlaski) zatrzymali do kontroli 
drogowej samochód marki Volvo. 
Jadący nim mężczyzna najwyraźniej 
się o to prosił, bo w terenie zabudo-
wanym jechał z prędkością znacznie 
wyższą od dopuszczalnej - na liczniku 
miał aż 109 km/h. „Rajdowiec” długo 
popamięta tę kontrolę, bo stracił 
uprawnienia do kierowania pojazda-
mi, dostał też wysoki mandat, a jego 
konto powiększyło się o 10 punktów 
karnych.

 ] Przekręcony licznik
Tego samego dnia w miejsco-

wości Niewiadoma (gm. Sabnie) 
policjanci drogówki zatrzymali do 
kontroli pojazd marki Volvo S 60, za 
którego kierownicą siedział 19-letni 
mieszkaniec powiatu sokołowskiego. 
Podczas kontroli mundurowi odkry-
li, że w pojeździe zostały zmienione 
wskazania drogomierza. Teraz policja 
wyjaśnia okoliczności, w jakich doszło 
do przekręcenia licznika.

 ] Promil na klonoweJ
Również w sobotę, 13 lutego 

policjanci z posterunku w Sterdyni 
prowadzili kontrolę drogową na ul. 
Klonowej w Jabłonnie Lackiej. Skon-
trolowali m.in. samochód marki BMW 
5. Od kierującego nim 26-letniego 
mężczyzny mundurowi wyczuli wy-
raźną woń alkoholu. By potwierdzić 
swoje podejrzenia, przeprowadzili 
badanie stanu trzeźwości kierowcy. 
Wykazało ponad 1 promil alkoholu  
w wydychanym przez 26-latka po-
wietrzu. Pojazd miłośnika trunków 
został odholowany na policyjny par-
king.

 ] sTłuczka 
    w TłusTy czwarTek

W czwartek, 11 lutego w Kar-
lusinie (gm. Sokołów Podlaski) 
doszło do zderzenia 3 pojazdów. Pra-
cujący na miejscu policjanci ustalili, 
że kierujący iveco daily nie zachował 
bezpiecznego odstępu i uderzył w tył 
jadącego z przodu peugeota partne-
ra, w wyniku czego ten hamował... 
na stojącym przed nim volkswagenie 
gol�e. Sprawca zdarzenia został uka-
rany mandatem. (BS)

Czy mieszkańcy będą mieli zastrzeżenia?

Żółty, zielony, niebieski i...

Zdjęcie: Lafrentz Polska

Zwycięzca przetargu na projekt 
obwodnicy sokołowa podlaskiego 
wziął się ostro do pracy.  
Do końca miesiąca można 
zgłaszać uwagi do aż 3 wstępnych 
wariantów przebiegu trasy. 
opinię w tej sprawie zamierza 
przedstawić m.in. urząd miasta.

Przypomnijmy: władze Sokołowa 
zabiegają o obwodnicę miasta już kil-
ka dekad. Pierwsze plany takiej drogi 
powstały 15 lat temu, ale nigdy nie 
wyszły poza etap koncepcji. Zmia-
na nastąpiła w lutym 2020 r., kiedy 
sokołowska obwodnica znalazła się  
w rządowym „Programie budowy 
100 obwodnic na lata 2020-2030”. 
Jak już wiadomo, ma liczyć 17 km, 
mieć 2 pasy i klasę GP (droga główna 
o ruchu przyspieszonym) oraz łączyć 
drogi krajowe nr 62 i 63. Przetarg 
na jej zaprojektowanie Generalna 
Dyrekcja dróg Krajowych i Autostrad 
rozstrzygnęła w lipcu. Wpłynęło  
9 ofert. Przetarg wygrała poznańska 
�rma Lafrentz Polska, która zapropo-
nowała najniższą cenę - 3,8 mln zł. 
Wykonawca będzie miał na realizację 
zadania 35 miesięcy, a zatem zakoń-
czenie tego etapu prac przewidywa-
ne jest na lato 2023 r.

aKcja oPinia

Gdy jesienią ogłaszano wybór 
wykonawcy, Tomasz Żuchowski, 
p.o. generalny dyrektor dróg krajo-
wych i autostrad, mówił: - W trakcie 
projektowania będziemy współpra-
cowali z samorządami. Pamiętamy 
również o mieszkańcach, ich głosy są 
dla nas niezwykle ważne.

Dowodem 
na to ma być 
pierwsza akcja 
i n f o r m a c y j -
na, dotycząca 
o p ra cowa n i a 
tzw. studium 
t e c h n i c z n o
- e ko n o m i c z -
n o - ś r o d o w i -
skowego dla 
tego przedsię-
wzięcia.  Ru-
szyła 5 lutego 
i  potr wa do 
26 lutego. Na 
swojej stronie 
internetowej 
Lafrentz Polska 
opublikował 3 wstępne koncepcje 
przebiegu sokołowskiej obwodni-
cy: różową, niebieską oraz zieloną. 
Opinie i uwagi na ich temat można 
składać na specjalnym formularzu 
- przez stronę internetową, mailem 
lub pocztą tradycyjną.

PoSŁUcHają miaSta?

W Sokołowie mówi się, że uwag 
do tych 3 wariantów nie zabraknie. 
Kontrowersje ma budzić zwłaszcza 
przebieg trasy w sąsiedztwie tere-
nów zabudowanych. Obecnie nie 

wiadomo jednak, ile osób lub pod-
miotów ostatecznie zdecyduje się 
wyrazić niezadowolenie.

Pewne jest za to, że znajdzie się 
wśród nich sokołowski magistrat.  
- Zamierzamy skorzystać z tego pra-
wa i wskazać optymalną naszym 
zdaniem trasę. Jakiś czas temu 
miasto wykupiło grunty z myślą  
o obwodnicy. Chcielibyśmy więc za-
proponować uwzględnienie ich przy 
planowaniu jej przebiegu - mówi 
zastępca burmistrza Krzysztof Dą-
browski.

Projektant rozpatrzy ewentualne 
uwagi i na ich podstawie opracuje 
kolejny projekt, który też zostanie 
podany do publicznej wiadomości. 
Wiceburmistrz uważa, że Sokołów 
oraz mieszkańcy zyskają na obwod-
nicy niezależnie od tego, na jaką 
trasę zdecyduje się inwestor. - Tam, 
gdzie zostanie poprowadzona, na-
stąpi rozwój. Działki, które dziś są 
polami czy łąkami, zyskają na war-
tości i powstanie na nich zabudowa 
mieszkalna albo �rmy - komentuje.

BARTOSz SzuMOWSKi

Plan uwzględniający przebieg 3 zaproponowanych wersji obwodnicy

Propozycja 2-krotnie wyższych stawek zaskoczyła większość uczestników obrad.

ceranów: Gminna dieta cud?
Dwóch radnych dzień przed se-

sją zaproponowało zmiany wyna-
grodzenia dla członków rady gminy 
Ceranów. - To stawki wyższe niż  
w Kosowie. Zastanówcie się, czy 
można wydawać więcej, niż się za-
rabia - apelowała pani wójt.

Od równo 2 lat ceranowscy rad-
ni za udział w każdym posiedzeniu 
Rady Gminy lub komisji otrzymują 
150 zł, a przewodniczący komisji 
- 180 zł. Dieta przewodniczącego 
wynosi 1  000 zł miesięcznie, zaś 
jego zastępcy - 500. Jeśli któryś  
z nich dwóch jest nieobecny na sesji, 
potrąca się 10% jego diety.

wRzUtKa z PodwyŻKą

Na wspólnym posiedzeniu komi-
sji 9 lutego radni Józef Dziwulski i 
Andrzej Fabisiak zaproponowali 
zmianę. - Pod koniec obrad rzuci-
li pomysł, żeby na następny dzień 
przygotować uchwałę w sprawie 
podwyżki diet - mówi „Tygodnikowi” 
wójt ewa Częścik.

Propozycja dwóch radnych za-
kładała, że diety przewodniczącego 
i wiceprzewodniczącego nie ulegają 
zmianie, ale stawki przewodniczą-
cych komisji zwiększono do 350 zł,  
a pozostałych radnych - do 300. Obo-
wiązujące wcześniej 10% diety za 
każdą nieobecność na posiedzeniu 

komisji potrącano by teraz od 
wszystkich.

Na sesji 10 lutego 
członkowie rady gminy 
komentowali, że naj-
więcej na tej rewolucji 
zyskają ci, którzy nie 
przychodzą na posie-
dzenia. Obecnie nie 
otrzymują diety, 
a teraz otrzy-
maliby aż 90% 
stawki.

Kto SiĘ Po-
czUwa?

Radca praw-
ny urzędu gmi-
ny, Michał Bury, zwrócił uwagę, że, 
według rozstrzygnięcia wojewody 
w sprawie podobnych uchwał, dietę 
można wypłacać tylko za miesiące, 
w których odbywają się posiedzenia. 
- Dieta musi być rekompensatą, a nie 
wynagrodzeniem - wyjaśnił.

I dodał, że są wyjątki od tej za-
sady. To dlatego projekt radnych 
Dziwulskiego i Fabisiaka zakładał, że  
w miesiącu, kiedy nie ma posiedze-
nia komisji lub sesji, dieta będzie 
przysługiwać tylko przewodniczą-
cemu RG. - Jego funkcja różni się od 
funkcji członków rady - skomento-
wała radna Wanda Golatowska. 

- Jest do dyspozycji w każdej chwili, 
bo reprezentuje nas na zewnątrz 

i podpisuje dokumenty.
Poparł ją radny Marek 

Powierza. Później jednak 
dodał: - Ale przewodniczący 
powinien się poczuwać i trochę 

się interesować tym, co dzieje się 
w gminie. Moim zdaniem 

nie współpracuje z panią 
wójt. Docierają do mnie 
uwagi, że pan pół roku 
nie był w urzędzie gmi-
ny. Co to za gotowość? 

- Jeśli moja osoba 
na tym stanowisku 
panu nie odpowiada, 

proszę złożyć wniosek 
o odwołanie mnie - odpowiedział 
mu szef rady Grzegorz zyśk.

tRzeBa mieĆ SKąd BRaĆ

Na sesji zaproponowane stawki 
skomentowała pani wójt. Jej zda-
niem są zbyt wysokie. - Pozwoli-
łam sobie dzwonić do włodarzy 
okolicznych gmin. Pan radny Dzi-
wulski zgłosił propozycję stawek 
dużo wyższych niż na przykład 
w Kosowie, który jest miastem  
- zauważyła.

A chwilę później dodała: - Ni-
gdy nie dorównamy gminom o 10 
razy większych dochodach, gdzie 

radni mają diety po 500 zł. Wiem, 
że będziecie głosować dla siebie, ale 
apelowałabym, żebyście się zastano-
wili, czy można wydawać więcej, niż 
się zarabia. Żeby dać, trzeba skądś 
wziąć. A my w tym roku mamy moc-
no obcięte dochody. Jesteśmy jedyną 
gminą, która nie stosuje podatku od 
nieruchomości. Gdyby wynosił choć-
by 10 groszy, już mielibyśmy pienią-
dze, na przykład na podwyżkę diet.

na SPoKojnie

W pewnym momencie radny 
Powierza wnioskował, żeby sprawę 
diet jeszcze raz omówiono na po-
siedzeniach komisji i dopiero wtedy 
skierowano pod obrady na sesji.

- Istnieje możliwość pozosta-
wienia dotychczasowych zasad, ale 
zmiany stawek - zwrócił uwagę rad-
ca prawny.

Ostatecznie głosami 13 do 1 rada 
gminy poparła wniosek radnego Po-
wierzy. - Moim zdaniem to dlatego, 
że propozycja panów Dziwulskiego  
i Fabisiaka zaskoczyła radnych. 
Chcieli mieć więcej czasu na prze-
myślenie tego pomysłu. A co osta-
tecznie zdecydują? Trudno mi po-
wiedzieć, zwłaszcza że ta rada bywa 
nieprzewidywalna - komentuje pani  
wójt.

BARTOSz SzuMOWSKi

Ewa Częścik

eprasa.pl 8855c9da90
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O powiecie węgrowskim  
czytaj też na str.  11

powiat węGRowski

 ] nie usTąPił auTobusem
8 lutego w Miedznie kierowca 

autobusu, cofając pojazd, nie ustą-
pił pierwszeństwa przejazdu dacii. 
Samochody zderzyły się. Nikt nie 
doznał obrażeń.

 ] PoślizG w roGuszynie
8 lutego w Roguszynie (gm. 

Korytnica) mieszkaniec Warszawy 
kierujący chryslerem nie dostosował 
prędkości do warunków na drodze. 
Samochód wpadł w poślizg, zjechał 
na lewą stronę jezdni, potem ude-
rzył w ogrodzenie posesji. 

 ] dachowanie  
      w szaruTach

13 lutego w Szarutach (gm. 
Liw) kierująca oplem nie dostoso-
wała prędkości do warunków na 
drodze i straciła panowanie nad 
pojazdem. Opel zjechał na prze-
ciwległy pas ruchu, a następnie na 
pobocze i do przydrożnego rowu, 
gdzie się przewrócił. Nikt nie doznał  
obrażeń. 

998
 ] Pożar w woli    

      orzeszowskieJ
8 lutego w Woli Orzeszowskiej 

(gm. Miedzna) zapaliły się sadze 
w przewodzie kominowym budyn-
ku gospodarczego. Gdy pierwszy 
z zastępów strażackich dotarł na 
miejsce, pożar obejmował już po-
mieszczenie kotłowni w budynku 
gospodarczym. Było dużo dymu. 
Strażacy gasili źródło ognia, chronili 
też znajdujący się w pobliżu budy-
nek mieszkalny i płonące poddasze 
budynku, gdzie znajdowała się sło-
ma.

 ] Pożar w miedniku
11 lutego w Miedniku (gm. 

Stoczek) zapalił się dom. Gdy za-
stęp OSP Stoczek dotarł na miejsce, 
okazało się, że pod boazerią płoną 
przewody instalacji elektrycznej. 
Właściciel poinformował, że prąd  
w budynku został wyłączony. Stra-
żacy ugasili pożar, potem prze-
wietrzyli pomieszczenia i sprawdzili 
ściany budynku kamerą termowizyj-
ną. Gdy okazało się, że temperatura 
jednej ze ścian jest wysoka, wycięto 
z boazerii kilka desek, by przelać 
wodą tlące się wełnę mineralną  
i styropian. 

 ] Pożar w sTareJwsi
11 lutego w Starejwsi (gm. 

Liw) w garażu zapaliło się audi. 
Gdy pierwszy zastęp straży dotarł 
na miejsce, pożarem był objęty cały 
pojazd, a także wyposażenie garażu 
oraz konstrukcja więźby dachowej. 
Samochód wyciągnięto na zewnątrz 
przy pomocy ciągnika rolniczego. 
Strażacy rozebrali też częściowo 
dach, by mieć dostęp do przestrzeni 
między dachem a stropem, objętej 
pożarem. Działania gaśnicze prowa-
dziły 3 zastępy straży pożarnej: OSP 
Starawieś i Borzychy oraz JRG PSP 
Węgrów. (sej)

WOK, 
ul. Mickiewicza 4a, 
 tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV,  
ul. Rynek Mariacki 1,  
tel. 25 792 25 84
AVANS, ŁOCHÓW,   
ul. 1 Maja 7, 
tel. 25 675 14 12

biura oGłoszeń

aPTeki

17- 21 lutego  

- ul. Strażacka 2,  

tel. 25 792 23 37

22-28 lutego

  - ul. Zwycięstwa 2,  

tel. 25 792 20 38

Gmina Wierzbno nadal bez budżetu, bo…

Pandemia zaatakowała referat
to jedyna gmina w powiecie węgrowskim, 
która jeszcze nie ma budżetu na 2021 rok. 

- Spokojnie, wszystko jest pod 
kontrolą – zapewnia wójt Wierzbna 
emil Wąsowski. I dodaje: - W grud-
niu nie mogliśmy zająć się budżetem, 
bo z powodu pandemii był wyłączony 
cały referat �nansowy Urzędu Gminy. 

Plan �nansowy radni mają uchwa-
lić w ostatnim tygodniu lutego.

nie PRzeSKoczySz

Projekt budżetu powstał już  
w listopadzie i został przesłany rad-
nym oraz do Regionalnej Izby Obra-
chunkowej. Opinia RIO była pozy-
tywna. Ale gdy wójt w porozumieniu 
z przewodniczącą rady Małgorzatą 
Karczewską przymierzał się do se-
sji budżetowej… w Urzędzie Gminy 
wybuchła pandemia. Koronawirus 
zaatakował jeden z najważniejszych 
wydziałów samorządowych – referat 
�nansowy. Z dnia na dzień jego pra-
cownicy tra�li na zwolnienia lekar-
skie albo na kwarantannę. 

- Gdy okazało się, że test na covid, 
przeprowadzony u jednej z pracownic 
referatu, ma wynik pozytywny, od 
razu powiadomiłem odpowiednie 
służby. Zdecydowano: Nie będzie 
zamykania urzędu, ale referat �nan-
sowy zostanie wyłączony z pracy. 
Trwało to niemal cały grudzień – 
wspomina Emil Wąsowski. 

Gdy urzędnicy wrócili, musie-
li uporać się m.in. z rozliczeniami  
i sprawozdaniami, związanymi z za-
mknięciem roku budżetowego. To był 
priorytet. 

– Pewnych rzeczy nie da się prze-
skoczyć, dlatego ja i pani przewodni-
cząca rady zdecydowaliśmy o przesu-
nięciu sesji budżetowej. Na odłożenie 
uchwalenia budżetu, nawet do 
końca marca, pozwala nam tzw. 
prawo covidowe – zaznacza wójt. 

nadRoBiĆ  
StRacony czaS 

Projekt budżetu, któr y 
otrzymali radni, można okre-
ślić jako odważny. Po stronie 
dochodów zapisano 13,3 mln 
zł, zaś po stronie wydatków 
– 16,1 mln (w tym 3,4 mln na 
inwestycje). Na pokrycie de�cy-
tu (2,8 mln zł) trzeba zaciągnąć 
pożyczkę i kredyt.

Najważniejsza inwestycja to 
budowa wodociągów. Pod tym 
względem gmina Wierzbno ma wie-
loletnie opóźnienia. Można powie-
dzieć, że plany wójta Emila Wąsow-
skiego stanowią nadrabianie stra-
conego czasu. Jeśli wszystko dobrze 
się ułoży, w tym roku spinka wodo-
ciągowa połączy Krypy i Czerwonkę. 
Dzięki temu będzie można wyłączyć 
wyeksploatowaną studnię w Kry-
pach, a woda do odbiorców popłynie 
z ujęcia w Czerwonce. Przy okazji 
wodociąg zostanie doprowadzony 
do: Orzechowa, Filipów, Wyczółek  
i Wąsoszy. Koszt inwestycji wyniesie 
około 3 mln zł. Gmina dostała już na 
to milion zł z Funduszu Inwestycji 
Lokalnych. Resztę pieniędzy zapew-

ni  poż yczka  
z Narodowego 

F u n d u s z u 
O c h r o n y 
Środowiska 

i Gospodarki 

Wodnej (w połowie umarzalna, czas 
spłaty - 10 lat).

Druga duża inwestycja, która ma 
się rozpocząć w tym roku, to kom-
pleksowy remont i termomoderni-
zacja szkół w Wierzbnie i Krypach. 
Przewidziano wymianę wszystkich 
drzwi zewnętrznych i okien, instalacji 
elektrycznych i c.o. oraz dachów. Na 
dachach pojawią się panele fotowol-
taiczne. Ściany zewnętrzne zostaną 
ocieplone, będzie nowa elewacja. 
Łączne koszty to ponad 5 mln zł. 

– Samodzielnie nie sprostamy tej 
inwestycji – przyznaje wójt. – Dlate-
go o wsparcie wystąpiliśmy do Fun-

duszy Norweskich (wniosek pozytyw-
nie przeszedł pierwszą wery�kację). 
Zwróciliśmy się też do wojewody o po-
moc w zgromadzeniu 2 milionów na 
wkład własny. Liczymy na pieniądze  
z  t r ze c i e j  t r a n s z y  R z ą d o -
we g o  Fu n d u s z u  I n we s t yc j i  
Lokalnych.

Dodajmy, że w dziale „wydatki 
inwestycyjne” zapisano również 50 
tys. zł na samochód służbowy dla 
Urzędu Gminy i 15 tys. na rozpo-

częcie prac, związanych z budową 
oczyszczalni ścieków przy szkole 
w Wierzbnie. 

nadzwyczajne  
i zwyczajne 

W ubiegłym roku Rada Gminy 
Wierzbno odbyła 10 sesji, w tym 
3 zwyczajne i 7 nadzwyczajnych. 
Ostatnią nadzwyczajną sesję zwo-
łano 28 grudnia. Poprawiano na niej 
uchwały z poprzedniej, również nad-
zwyczajnej sesji.

- Nie widzę nic nadzwyczajnego 
w tym, że niektóre sesje są zwoły-
wane jako nadzwyczajne. Po prostu, 
taka była potrzeba, bo na przykład 
pilnie należało poprawić uchwałę, 
do której zastrzeżenia wniósł nadzór 
prawny wojewody – tłumaczy Emil 
Wąsowski. Zapewnia, że najbliższa 
sesja, na której będzie zatwierdzany 
plan �nansowy gminy na 2021 rok, 
zostanie zwołana jako zwyczajna.

Czy proponowany budżet zosta-
nie zaakceptowany przez radnych?  
– Myślę, że nie będzie z tym proble-
mu – ocenia wójt. 

STANiSŁAW JASTRzęBSKi 

fot. sejEmil Wąsowski

Gmina Korytnica

serce, by pomagać
Rozbudowa Zespołu Szkół Ponadpodstawowych  
w Łochowie

wpłynęło 
dużo ofert 

Korytnica dołączyła do miejsco-
wości, w których ustawiono kosz  
w kształcie serca. Do takich koszy można 
wrzucać plastikowe nakrętki. Będą one 
przekazywane na akcje charytatywne. 

Na pomysł wpadł młody miesz-
kaniec gminy Korytnica Łukasz Mu-
siatowicz. O pomoc zwrócił się do 
wiceprzewodniczącego rady gminy 
Korytnica Krzysztofa Wasikowskie-
go. Wykonanie kosza kosztuje, więc 
pomysłodawcy postanowili zapytać 
węgrowską �rmę ADDIT, czy podejmie 
się tego dzieła (kilka miesięcy wcze-
śniej �rma zrobiła serce, które stoi na 
Rynku Mariackim w Węgrowie). 

Inicjatorzy akcji zaplanowali 
zbiórkę pieniędzy, by zapłacić przed-
siębiorstwu ADDIT. – Ale okazało się, 

że nie chciało zapłaty. Musieliśmy tylko 
przywieźć pojemnik z Węgrowa do Ko-
rytnicy – mówi Krzysztof Wasikowski.

Inicjatorzy akcji uznali, że kosz  
w kształcie serca najlepiej ustawić 
na placu przed Urzędem Gminy. Wójt 
Stanisław Komudziński nie miał za-
strzeżeń. Już od 11 lutego do pojem-
nika można wrzucać plastikowe na-
krętki, np. po napojach, kawie, mleku, 
jogurtach oraz zakrętki po chemii go-
spodarczej: po płynach do zmywania, 
szamponach i płynach do płukania.

Pieniądze ze sprzedaży nakrętek 
będą przekazywane na akcje cha-
rytatywne, m.in. na leczenie dzieci. 
Dochód z pierwszej zbiórki wspomoże 
rehabilitację 3-letniej Julki z powiatu 
węgrowskiego. (sej)

fot. arch.Łukasz Musiatowicz i Krzysztof Wasikowski  

przy nakrętkowym sercu przed UG w Korytnicy

Przetarg na rozbudowę bu-
dynku zespołu Szkół Ponadpod-
stawowych w Łochowie wzbudził 
zainteresowanie wykonawców. 
Do 10 lutego wpłynęło 12 ofert.

Przetarg ogłosiło starostwo  
w Węgrowie. – Tak duże zaintereso-
wanie �rm przyjmujemy z satysfak-
cją – mówi wicestarosta węgrowski 
Marek Renik. 

Najtańsza oferta wynosi niespeł-
na 4 mln zł, a najdroższa ponad 7,3 
mln. Warto nadmienić, że powiat na 
rozbudowę łochowskiego ZSP prze-
znaczył 4,7 mln zł. W tym aż 4 mln 
to pieniądze, które samorząd powia-
towy otrzymał w ramach rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych.

Prace, zaplanowane w łochow-
skiej placówce, obejmą termomo-
dernizację istniejącego budynku 
głównego ZSP oraz dobudowę 

nowego skrzydła dydaktycznego.  
W budynku zaprojektowano: szatnię, 
kotłownię, sale dydaktyczne, pokój 
nauczycielski, łazienki (w tym dla 
osób niepełnosprawnych), windę.  
W dotychczasowym obiekcie planuje 
się m.in. wymianę stolarki okiennej, 
pokrycia dachowego, docieplenie 
ścian, przebudowę centralnego 
ogrzewania. 

Kiedy będzie znany wykonaw-
ca inwestycji? – Myślę, że jeszcze  
w marcu – mówi Marek Renik. Za-
znacza, że trwa proces weryfikacji 
ofert złożonych przez firmy. Firma 
wybrana w przetargu będzie miała 
czas na wykonanie zadania do 31 
sierpnia 2022 r. (sej)

eprasa.pl 8855c9da90
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Gdzie nadać 
ogłoszenie 

do „TS”?

E K L a m a 17-23 lutego 2021 r.  Nr 7

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 
DomTel, ul. Wałowa 9,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Zbuczyn
ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l Garwolin
 Serwis telefonów komórkowych
 ul. Kościuszki 2,
 (na terenie dworca PKS)
l ŁosiceÊ

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl, Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l ŁukówÊ
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek ŁukowskiÊ
pl. T. Koœciuszki 13

l mińsk mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 maja 2 
(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l mrozy 
Kiosk „Mrozer”, 
ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów PodlaskiÊ
 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l WęgrówÊ
Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59 
SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1, 
tel. 25 792 25 84

l Łochów
 PHU Migael, ul. 1 Maja 7

l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l międzyrzec Podlaski

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
tel. 83 343 72 13

l Ostrów mazowiecka
pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

zimowa

obniżka cen

,

l

Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05
DomTel, ul. Chrobrego 9/3,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej” 
Margus - Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l

ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153. 
pn-pt. 8.00-16.00

l

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153
pn.-pt. 8.00 - 16.00

l

Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

   

pl. T. Koœciuszki 13
l

„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 aja 2
(naprzeciwko Urzê du Miasta),
tel. 25 758 72 41

   

Kiosk „Mrozer”, 
     Mrozy, ul. Armii Krajowej 6
l

 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l

Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1,
tel. 25 792 25 84

   

PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l

ul. Warszawska 15, 
tel. 83 344 75 57 

l

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
     tel. 83 371 69 67
l

pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

PALIWSPRZEDAZ

DO KLIENTA!
Z DOSTAW

TEL. 25 644 17 02    KOM. 601 094 562

Z CERTYFIKATEM
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NAJTANIEJ W REGIONIE

034-035
Z MONTAŻEM

ZESTAW
Z MONTAŻEM

Pomiar + wycena GRATIS

599 zł

800 zł

OKNA PCV

Firma „DOM”, tel. 604 152 075
SIEDLCE, ul. Sokołowska 157, tel. 25 632 00 12

ŁOSICE, ul. Piłsudskiego 18, tel. 83 359 06 04

STEROW

Siedlce, ul. Sokołowska 157,

tel. 25 632 00 12,

Łuków, ul. Międzyrzecka 72G, tel. 25 798 09 12

Łosice, ul. Piłsudskiego 18, tel. 789 040 601

Okna
i drzwi

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

automatyka
do bram

tel. 605 633 906

mONTaŻ
SErWIS

Bramy
garażowe
PruSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą Pur

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

indywidualne wyceny zleceń

Leren
 l 
  l 
   l 
    l 

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
l podłogi l posadzki l hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

BIURO OG£OSZEN
,
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rEKLama

maTErIaŁY BuDOWLaNE – WęGIEL

08-110 SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81, tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

www.weglobud-siedlce.pl
Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

u NaS TYLKO 

W ciągłej sprzedaży: kostka, orzech

autoryzoWany sPrzedaWca

POLSKI
WęGIEL

Obniżka cen na 

Ekogroszek 
workowany i luzPrOmOCja

alfa almatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKurZaCZE CENTraLNE, rEKuPEraTOrY

•	ŚCINKa DrZEW
•	PraCE WYSOKOŚCIOWE
•	KOParKO-ŁaDOWarKa

•	ODŚNIEŻaNIE
•	SóL DrOGOWa
•	PIaCh Z SOLą
•	WęGIEL WOrKOWaNY

08-110 Siedlce, Żabokliki,
ul. Korczewska 38

& 25 644 07 16 wew. 12

ZWYŻKI
USŁUGI WYNAJEM

I n F o r M a c J a
zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 
21 sierpnia 1997 roku o gospodarce 
nieruchomościami (dz.u. z 2020 r. poz. 
1990 z późn. zm.)

informuję,
iż na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 
Siedlce zostały wywieszone wykazy:
na okres od 17 lutego 2021 r.  
do 10 marca 2021 r. 
•	 niezabudowanej nieruchomości 

miejskiej, położonej w Siedlcach 
przy ulicy Źródlanej (w rejonie ulicy 
Piaski Zamiejskie), przeznaczonej do 
sprzedaży w drodze przetargu nie-
ograniczonego (licytacji),

•	 niezabudowanej nieruchomości 
miejskiej, położonej w Siedlcach 
przy ulicy Adama Asnyka, przezna-
czonej do sprzedaży w drodze bez-
przetargowej,

•	 lokali mieszkalnych, położonych w Sie-
dlcach przy ulicy Prymasa Stefana Wy-
szyńskiego 5 m 6 i Sosnowej 5 m 27, 
przeznaczonych do zbycia na rzecz  
ich dotychczasowych najemców.

Wykazy te zostały także zamieszczone 
na stronie internetowej urzędu.

PREZYDENT MIASTA
 andrzej Sitnik

Informacja Starosty Łukowskiego
Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nieruchomościami (DzU  

z 2020 r. poz. 1990, z 2021 r. poz. 11) Starosta Łukowski informuje, że do publicznej wiadomości został ogłoszony 
wykaz nieruchomości, stanowiącej własność Skarbu Państwa, przeznaczonej na sprzedaż na rzecz współużyt-
kowników wieczystych w trybie bezprzetargowym. 

Wykaz został zamieszczony na okres 21 dni, począwszy od 15 lutego 2021 r. do 8 marca 2021 r. na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego w Łukowie przy ul. Piłsudskiego 17, na stronie internetowej  
http://splukow.bip4.e-zeto.eu/ oraz przekazany Wojewodzie Lubelskiemu w celu zamieszczenia na stronie pod-
miotowej wojewody w Biuletynie Informacji Publicznej.

Przedmiotowa nieruchomość to działka gruntowa, położona w Krzywdzie przy ul. Kolejowej o kształcie zbli-
żonym do trapezu, przylegająca od północy do utwardzonej ul. Kolejowej od wschodu do ul. Zagłoby. Powstała 
z podziału działki nr 1390/3. Nieogrodzona i nieutwardzona, użytkowana częściowo jako grunt rolny. Sąsiedz-
two stanowią tereny zabudowy mieszkaniowej indywidualnej oraz wielorodzinnej jak również stacja kolejowa 
na szlaku Łuków – Dęblin. Dostępność komunikacyjna jest dobra. Działka uzbrojona w urządzenia infrastruk-
tury komunalnej terenu – wodociąg, energia elektryczna oraz gaz. Nad działką przebiega napowietrzna linia 
telekomunikacyjna ze słupem pośrodku działki. Działka oddana w użytkowanie wieczyste do 27 października 
2099 roku. W ewidencji gruntów nieruchomość opisana jako tereny kolejowe, symbol Tk. Gmina Krzywda nie 
posiada aktualnego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenu położenia nieruchomości. W studium 
uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego Gminy Krzywda z 2002 roku, działka 1390/10 po-
łożona jest w stre�e „Centralnej A” w obszarze zainwestowania w gminie wg planu – zabudowa mieszkaniowa, 
oznaczona na mapie studium kolorem brązowym.

Przedmiotowa działka w ewidencji gruntów i budynków oznaczona jako

Lp.
Oznaczenie nieruchomości

Powierzchnia nieruchomości w ha
Według Księgi wieczystej Według ewidencji gruntów

1. LU1U/00077433/3 1390/10 0,1952

Osoby, którym przysługuje roszczenie o nabycie nieruchomości, mogą składać wnioski o sprzedaż w drodze 
bezprzetargowej w sekretariacie Starostwa Powiatowego w Łukowie, w terminie nie dłuższym niż 6 tygodni od 
dnia wywieszenia wykazu, tj. od 15 lutego 2021 r. do 4 kwietnia 2021 r.

Szczegółowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Starostwie Powiatowym w Łukowie, ul. Piłsud-
skiego 17, pokój 53, tel. 25 798 22 03 wew. 276.

S T A R O S T A /-/ Dariusz Szustek

I N F O r m a C j a

Zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy 
z 27 sierpnia 1997 roku o go-
spodarce nieruchomościami  
(tj. DzU z 2020 r. poz. 1990  
z późn. zm.)

i n f o r m u j ę ,

że na tablicy ogłoszeń Urzędu 
Gminy Siedlce i w Biuletynie 
Informacji Publicznej pod ad-
resem www.e-bip.pl/Start/26 
oraz na stronie internetowej 
www.gminasiedlce.pl w zakład-
ce: Sprzedaż mienia, inne ofer-
ty został zamieszczony na okres 
od 17 lutego 2021 r. do 10 
marca 2021 r. wykaz nierucho-
mości, przeznaczonej do zbycia 
w drodze przetargu nieograni-
czonego, stanowiącej własność 
Gminy Siedlce, położonej  
w miejscowości Chodów, ozna-
czonej w ewidencji gruntów  
i budynków jako działka nr 55/2 
o powierzchni 0,09 ha.

Dodatkowych informacji udziela 
Wydział Infrastruktury i Ochro-
ny Środowiska Urzędu Gminy 
Siedlce, ul. M. Asłanowicza 10, 
pokój nr 5, tel. 25 632 77 31 
wew. 43.

 Wójt /-/ henryk Brodowski
120-1p

eprasa.pl 8855c9da90

http://www.weglobud-siedlce.pl/
mailto:alfa.siedlce@gmail.com
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Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Siedlce
o przetargu pisemnym nieograniczonym

na sprzedaż prawa własności nieruchomości, stanowiącej własność Gmi-
ny Siedlce, położonej w miejscowości ujrzanów, oznaczonej w ewidencji 
gruntów i budynków jako działka numer 509/2 o powierzchni 0,5670 
ha, własność nieruchomości jest uregulowana w księdze wieczystej  
Nr SI1S/00060975/3.
Cena wywoławcza wynosi 69 344 zł netto + obowiązująca stawka po-
datku VaT 23%.
Wadium na przetarg wynosi 6 934 zł.
Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości:
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego dla 
wsi: Białki, Grabianów, Ujrzanów, Joachimów, zatwierdzonym uchwałą  
Nr XXXI/309/2005 Rady Gminy Siedlce z 30.06.2005 r. opublikowaną  
w Dzienniku Urzędowym Województwa Mazowieckiego Nr 192 poz. 6309 
 z 22.08.2005r., działka w miejscowości Ujrzanów oznaczona w ewidencji 
gruntów i budynków nr 509/2 jest położona w terenach przemysłowo-skła-
dowych (bez funkcji mieszkaniowej), oznaczonych na rysunku planu sym-
bolem PS1.
Część jawna przetargu odbędzie się 26 marca 2021 r. o godz. 9.30 w siedzi-
bie Urzędu Gminy Siedlce, przy ul. M. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8. 
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie do 22 marca 2021 r. 
do godz. 15.00 pisemnej oferty i wpłacenie wadium w określonej wyżej wy-
sokości na konto na konto Urzędu Gminy Siedlce Nr 77 1240 2685 1111 0010 
6061 3364 Bank Pekao S. A. najpóźniej w terminie składania ofert.
Ogłoszenie o przetargu i regulamin przetargu zostały wywieszone na tabli-
cy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce przy ul. M. Asłanowicza 10.  
Ponadto zostały opublikowane na stronach internetowych Gminy Siedlce 
www.gminasiedlce.pl i http://e-bip.pl/Start/26.
Dodatkowych informacji o przedmiocie, regulaminie i warunkach przetargu 
udziela Wydział Infrastruktury i Ochrony Środowiska Urzędu Gminy Siedlce, 
ul. M. Asłanowicza 10, pokój nr 5, parter, tel. 25 632 77 31 wew. 43.

 Wójt /-/ henryk Brodowski
123-1p

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Siedlce
o drugim przetargu pisemnym nieograniczonym

na sprzedaż prawa własności nieruchomości, stanowiącej własność Gminy Siedlce, położonej w miejscowości 
Pruszyn, oznaczonej w ewidencji gruntów i budynków jako działka numer 354 o powierzchni 1,0654 ha, wła-
sność nieruchomości jest uregulowana w księdze wieczystej Nr SI1S/00123993/5.
Cena wywoławcza wynosi 15 129 zł netto.
Wadium na przetarg wynosi 1 513 zł.
Sprzedaż przedmiotowej nieruchomości jest zwolniona z podatku VAT na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 9 ustawy 
z 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług (t. j. DzU z 2020 r. poz. 106 z późn. zm.).
Pierwszy przetarg odbył się 11 września 2020 r. w siedzibie urzędu Gminy Siedlce, przy ul. m. asłanowi-
cza 10, sala konferencyjna nr 8. Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości:
Zgodnie z miejscowym planem zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego dla wsi: Wólka 
Leśna, Pruszyn, Pruszynek, Błogoszcz, Golice, Golice-Kolonia, Żabokliki, Żabokliki-Kolonia, Topórek, Jagodnia, za-
twierdzonym uchwałą Nr XXXI/310/2005 Rady Gminy Siedlce z 30.06.2005 r. (opublikowaną Dz. Urz. Woj. Mazowiec-
kiego Nr 192 poz. 6310 z 22.08.2005 r.) działka w miejscowości Pruszyn oznaczona w ewidencji gruntów i budynków 
numerem 354 jest położona w terenach dolesienia oznaczonych na rysunku planu symbolem LD.
Zgodnie z art. 37 a ustawy z 28 września 1991 r. o lasach (tj. DzU 2020 r., poz. 6 z późn. zm.) prawo pierwokupu z mocy 
prawa przysługuje Skarbowi Państwa, reprezentowanemu przez Lasy Państwowe.
Część jawna drugiego przetargu odbędzie się 26 marca 2021 r. o godz. 9.00 w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce, przy 
ul. M. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8. Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie do 22 marca 2021 r. 
 do godz. 15.00 pisemnej oferty i wpłacenie wadium w określonej wyżej wysokości na konto na konto Urzędu Gminy 
Siedlce Nr 77 1240 2685 1111 0010 6061 3364 Bank Pekao S. A. najpóźniej w terminie składania ofert.
Ogłoszenie o przetargu i regulamin przetargu zostały wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy 
Siedlce przy ul. M. Asłanowicza 10. Ponadto zostały opublikowane na stronach internetowych Gminy Siedlce www.
gminasiedlce.pl i http://e-bip.pl/Start/26.
Dodatkowych informacji o przedmiocie, regulaminie i warunkach przetargu udziela Wydział Infrastruktury i Ochrony 
Środowiska Urzędu Gminy Siedlce, ul. M. Asłanowicza 10, pokój nr 5, parter, tel. 25 632 77 31 wew. 43.

Wójt /-/ henryk Brodowski122-1p

Wyciąg z ogłoszenia Wójta Gminy Siedlce
o przetargu pisemnym nieograniczonym

na sprzedaż prawa własności nieruchomości, stanowiącej własność Gmi-
ny Siedlce, położonej w miejscowości Golice, oznaczonej w ewidencji 
gruntów i budynków jako działka numer 730 o powierzchni 0,0119 
ha, własność nieruchomości jest uregulowana w księdze wieczystej  
Nr SI1S/00072330/7.
Cena wywoławcza wynosi 4 524 zł netto + obowiązująca stawka 
podatku VaT 23%.
Wadium na przetarg wynosi 452 zł.
Przeznaczenie i sposób zagospodarowania nieruchomości:
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego dla: Wsi: Wólka 
Leśna, Pruszyn, Pruszynek, Błogoszcz, Golice, Golice – Kolonia, Żabokliki, Żabokli-
ki – Kolonia, Topórek, Jagodnia zatwierdzonym uchwałą Nr XXXI/310/2005 Rady 
Gminy Siedlce z 30.06.2005 r. opublikowaną w Dzienniku Urzędowym Wojewódz-
twa Mazowieckiego Nr 192 poz. 6310 z 22.08.2005 r. działka w miejscowości Goli-
ce oznaczona w ewidencji gruntów i budynków nr 730 jest położona w terenach 
zabudowy mieszkaniowej o funkcjach mieszanych – zabudowa zagrodowa i jed-
norodzinna z towarzyszącą funkcją usług nieuciążliwych, oznaczonych na rysunku 
planu symbolem mm.
Część jawna przetargu odbędzie się 26 marca 2021 r. o godz. 10.00. w siedzibie 
Urzędu Gminy Siedlce, przy ul. M. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8. 
Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest złożenie do 22 marca 2021 r. do godz. 
15.00 pisemnej oferty i wpłacenie wadium w określonej wyżej wysokości na konto 
na konto Urzędu Gminy Siedlce Nr 77 1240 2685 1111 0010 6061 3364 Bank Pekao S. A. 
najpóźniej w terminie składania ofert.
Ogłoszenie o przetargu i regulamin przetargu zostały wywieszone na tablicy ogło-
szeń w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce przy ul. M. Asłanowicza 10. Ponadto zosta-
ły opublikowane na stronach internetowych Gminy Siedlce www.gminasiedlce.pl  
i http://e-bip.pl/Start/26.
Dodatkowych informacji o przedmiocie, regulaminie i warunkach przetargu udzie-
la Wydział Infrastruktury i Ochrony Środowiska Urzędu Gminy Siedlce, ul. M. Asła-
nowicza 10, pokój nr 5, parter, tel. 25 632 77 31 wew. 43.

 Wójt  /-/ henryk Brodowski
121-1p

Burmistrz miasta Sokołowa Podlaskiego  
podaje do publicznej wiadomości, że:

w siedzibie Urzędu Miasta w Sokołowie Podlaskim przy ul. Wolności 21 
zostały wywieszone wykazy nieruchomości, przeznaczonych do:
sprzedaży:
•	 lokal mieszkalny nr 49 przy ul. Wolności 60,
•	 lokal mieszkalny nr 26 przy ul. Cmentarnej 2,
•	 lokal mieszkalny nr 7 przy ul. 8 Sierpnia 6.
Ww. lokale mieszkalne zostały przeznaczone do sprzedaży w trybie bez-
przetargowym najemcom tych lokali.
Dzierżawy:
•	 część działki nr ewid.156/2 o powierzchni 5039 m2 przy ul. Targowej.
 Ponadto ww. wykaz został zamieszczony w Biuletynie Informacji Publicz-
nej http://bip.sokolowpodl.pl oraz na stronie internetowej Urzędu Miasta 
w Sokołowie Podlaskim – https://sokolowpodl.pl. 

126-1p

Wójt Gminy Górzno 
ogłasza drugi przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
nieruchomości gruntowej zabudowanej, położonej we 
wsi Łąki, gm. Górzno, będącej własnością Gminy Górzno, 
oznaczonej w ewidencji gruntów jako działka nr 222/1  
o pow. 0,02 ha. Księga wieczysta nr SI1G/00037580/6. 

Według planu zagospodarowania przestrzennego ww. 
nieruchomość to tereny usług i zabudowy jednorodzinnej 
(UMN). 

Ponadto działka znajduje się w granicach strefy ochrony 
stanowisk archeologicznych - strefa OW. 

Przetarg odbędzie się 25.03.2021 r. o godz. 11.00  
w siedzibie urzędu Gminy w Górznie. 

Cena wywoławcza nieruchomości (brutto): 70 110 zł. 
Postąpienie nie może wynosić mniej niż 710 zł. 
Nieruchomość stanowiąca przedmiot przetargu nie jest 

obciążona ograniczonymi prawami rzeczowymi. 
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wniesienie 

wadium w gotówce w wysokości 10 000 zł (do 19.03.2021 r.)
Wójt zastrzega sobie prawo do odwołania przetargu 

lub jego unieważnienia w przypadku zaistnienia uzasad-
nionych powodów. 

Dodatkowych informacji udzielą pracownicy Urzędu 
Gminy w Górznie pokój nr 8 pod nr. tel. 25 681 22 54 wew. 39.

127-1p

WójT GmINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej  
dostępnej pod adresem internetowym:  
https://gminasiedlce.logintrade.net/ znajduje się 
ogłoszenie o przetargu prowadzonym w trybie pod-
stawowym bez negocjacji o wartości zamówienia nie 
przekraczającej progów unijnych, o jakich stanowi 
art. 3 ustawy z 11 września 2019 r. Prawo zamówień 
publicznych (DzU z 2019 r. poz. 2019a:

pn. „Zakup ciągnika rolniczego  
110-120 Km”.

Oferty należy składać za pośrednictwem platfor-
my przetargowej dostępnej pod adresem inter-
netowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/ 
w terminie do 23.02.2021 r. do godziny 10.00.

Otwarcie ofert nastąpi 23.02.2021 r. o godzinie 
11.00 za pośrednictwem platformy przetargowej 
poprzez odszyfrowanie ofert przez Zamawiającego.

WÓJT GMINY SIEDLCE
hENrYK BrODOWSKI

128-1p

eprasa.pl 8855c9da90
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789 448 005

Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż: żwiru i piasku płukane-
go, ziemi torfowej. Roboty ziemne, 
roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.: 
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek
typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.
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Beton, Żwir, wyroBy Betonowe
pompogruSzka, pompa do Betonu 

betoniarnia sed-bud S.A. chromiński
605 419 891, 660 770 703

Bloczki Betonowe, Stropy teriva 
producent 508 374 750, 507 114 802

uSŁugi dŹwigowe, HdS
508 374 750, 605 419 891

SprzedaŻ: Żwiru, piaSku pŁukanego, 
ziemi ogrodowej, torfu, 

roBoty ziemne, rozBiórkowe
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

WYROBY HUTNICZE
pręty żebrowane,
gładkie, kwadratowe
pro�le zamknięte, płaskowniki
kątowniki, ceowniki, dwuteowniki
blachy czarne, ocynkowane
pokrycia dachowe Z
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Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

Betoniarnia
Bloczki

Betonowe

MINIKOPARKA

Bet-tRAnS

POMPOGRUSZKA

å

BETON najwyższa
jakość

TOWAROWY l POSADZKOWY l WODOSZCZELNY l MROZOODPORNY l MOSTOWY

Siedlce, ul. Starzyńskiego 11
wjazd od ul. Brzeskiej 147 (przy Topazie)

Zakład Betoniarski
„U Kosieradzkich”

malbet@wp.pl

tel. 600 354 237

tel. 501 761 747

U Kosieradzkich

Beton Z tranSportem pompogrUSZKa

ul. Juliana Tuwima 1

Przyczepę, 604 969 943. /0031-51/

Kupię ciągniki ładowarki, prasy, 
przyczepy, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /03065-52/

Zakupię ciągniki maszyny i sprzęt rolni-
czy, 695 459 767. /155-12/

Kupię T25, C330, glebogryzarkę, sortow-
nik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Kupię T25, glebogryzarkę, talerzówkę, 
667 769 708. /5-6/

Kupię prasy rolujące, kostkujące, cią-
gniki, kopaczki, kombajny, agrega-
ty, ładowarki, sprawne i uszkodzone, 
574 651 542. /27134/A-6/

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

Ziemniaki odpadowe, 608 879 311. /22-3/

Sprzedam siano bele, 608 884 705. /2304-6/

Słoma, siano, talerzówka 3,15 m, prasa 
Metal Fach, 793 477 107. /41/V-6/

Sprzedam siano i słomę, 697 525 600.
 /2323-4/

Sprzedam pole 4,51 ha, Krzymosze, gmi-
na Mordy, tel. 696 939 994. /2335-6/

Owies po centrali młynkowany, 
513 873 812. /4/LOCH/2021-4/

Sprzedam sianokiszonkę i słomę w be-
lach. Liw - Sitarze, tel. 888 597 989.          //

Sprzedam siano i słomę w belach. 
Tel. 518 323 185. /20210128135645-4/

Sianokiszonka, słoma, pszenica, 
533 127 561. /3843-2/

Ziemniaki jadalne Irga, Vineta, 
797 134 745. /19-3/

Siano bele, 502 366 631. /21-4/

Kupię kukurydzę, pszenicę i pszenżyto, 
512 994 766. /20210201120703-2/

Oddam podłoże z pieczarkarni, 
tel. 502 520 377. /20210202114235-2/

Sprzedam rozrzutnik, agregat, zbiornik 
1000 l, wyciąg, bele sianokiszonki I, II, III 
pokos 2020, słomę, 505 184 080. /10-2/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Siatka ogrodzeniowa i wszystko 
do ogrodzeń - panele, ogrodze-
nia betonowe, słupki, bramy, au-
tomatyka, montaż, 697 888 892, 
695 888 890. /04802-102/

Drewno opałowe, kominkowe, stemple 
budowlane, węgiel, Strzała, ul. Siedlecka, 
95, 502 369 578. /0030-26/

Sprzedam dużą ilość blachy trape-
zowej i dachówkowej, 502 365 643, 
501 292 991. /0059-45/

Deski, tarcica, kantówki, więźba dacho-
wa, szalówka, podbitka, podłogówka, 
sztachety, Sarnaki, 503 111 848. /9-53/

Węgiel, ekogroszek - tanio, 
571 262 822. /20210128133937-4/

Gryka, gorczyca, 515 754 799. /15-2/

Sprzedaż żwiru, piasku, piasku płu-
kanego 02, 8-16, do miksokreta, 
tynku, posadzek, murowania, ziemi 
torfowej i ogrodowej, usługi kopar-
ką, ładowarką, wywrotką, roboty 
rozbiórkowe, wykopy, beton kru-
szony, 606 960 207. /0281-47/

Oddam drzewo za wycinkę, 606 137 756.
 /2352-3/

Sprzedam drewno w lesie hektar, 
577 557 414.                                              /2398-2/

Minikoparka + laweta, 720 730 199. /2392-6/

Sprzedam piec węglowy 13 KW, 
tel. 667 334 495. /20210206155213-2/

 HUrtoWnia

oPon
l rolniczych

l przemysłowych

l ciężarowych

PHU AGROMAL
Broszków, ul. południowa 26, 08-130 kotuń

opony@agromal.net.pl, tel. 609 800 774, 665 537 841

Profesjonalne doradztwo, konkurencyjne ceny

Skup pieczarek
          przemySŁowycH

agriconSul  rafaŁ StacHura
BiaŁki, ul. Szmaragdowa 33,

08-110 Siedlce, tel. 793 663 275

SKUP
ZBÓŻ

odBiór pompĄ
SamozaŁadowczĄ
tel. 513 097 138

Sprzedam meble połysk Swarzędz, uży-
wane, tel. 536 016 771. /2357-1/

Sprzedam wyposażenie restaura-
cji: kuchnia, meble, naczynia. Ca-
łość taniej! Kontakt 609 611 355, 
502 543 629. /pp-3-3/ 

Kupię każde zboże z odbiorem, 
505 550 755. /2412-12/

Kupię zboże, 501 716 304. /2413-12/

Ziemniaki jadalne Irga, Denar, 
509 847 321. /3-6/

Sprzedam pole 4,15 ha, gmina Skórzec, 
795 251 663. /2298-2/

Systemy ogrodzeniowe - kom-
pleksowo, 697 888 892.  /FRF432-102-103/

Sianokiszonkę sprzedam, 693 287 295.
 /2371-4/

Sprzedam siano - słomę bele, zboża, 
506 666 094. /2376-3/

Sprzedam irgę, 662 875 618. /3842-4/ 

Sprzedam siano, sianokiszonkę, 
505 332 939, 511 355 567. /20210204121455-2/

Sprzedam siano - kostka 300 zł, Węgrów, 
505 272 503. /3839-2/

Sprzedam owies, pszenżyto, 
601 25 88 07. /MROZY/159-2/

Sprzedam marchew, tel. 888 724 430.
 /20210207185331-2/

Kupię stodołę, może być zawalony dach, 
503 100 349. /20210212072453-2/

Sprzedam ziemię 2,5 ha, Wyłazy, gmina 
Mokobody, 664 686 825. /2406-1/

Sprzedam słomę i siano, 889 900 708.
 /2409-2/

Słoma, siano, opryskiwacz 400 l, 
506 337 072. /2412-4/

Siano, sianokiszonka, słoma, 664 658 718.
 /2413-2/

Sprzedam mieszankę po centrali i pszen-
żyto, 788 960 582. /17-1/

eprasa.pl 8855c9da90

http://www.bet-bud.net.pl/
http://www.bet-trans.siedlce.pl/
mailto:opony@agromal.net.pl
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Skup BydŁa 
rzeŹnego i koni
Odbiór sztuk pourazowych 

bezpośrednio do ubojni
telefon kontaktowy 

606 856 304

å

å

8-12.02.2021 r. 
No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 85 90 90-95 - 100 80-90 90

żyto zł/dt 60 - 70 - - 45-50 -

jęczmień zł/dt 75 90 75-80 - 100             70-80 80

miesz. zbóż zł/dt 70 70 60 - 75 60-70 65

owies zł/dt 65 60 65 - 65 45-50 50-60

pszenżyto zł/dt 65 70 70 - - 50-60 60

kukurydza zł/dt 80 - 90 100 85-90               - 120 90-100 -

ziemniaki zł/kg 1,0 0,8 1,00 0,8-1,00 0,8 0,90-1,00 0,80-1,00

 jaja szt. 0,50-1,0 0,70-0,9 0,60-0,8 0,40-0,80 0,40-0,90 0,45-0,90 0,50-0,80

KUPIĘ
MIESZKANIE

-Za gotówkę

-Bez pośredników

tel. 574 534 999

JANMET
Sokołów Podlaski, ul. Repkowska 51B,

tel. 504 310 565

autotranSportery
Naprawa

konStrukcje Stalowe
Hale i magazyny

piaSkowanie
plazma cnc

producent Ładowaczy czoŁowycH
n chwytak n łyżka n krokodyl
n naprawy przyczep (przeróbka na wywrot)
n suszarnia do kukurydzy (przewoźna)

naprawy
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu
tel. 604 622 041, 608 653 767

maSSey ferguSon, caSe
Dojazd

do klienta!

Zakupię prasy kostkujące, rolujące, przy-
czepy, agregaty, siewniki, glebogryzar-
ki, kombajny, ładowarki, Trolle, ciągniki 
małe i 4x4, 503 643 162. /27133/A-6/

Kupię ciągniki C-330, C-360, C-355, 
516 685 997. /002-15/

Zakupię siewnik Poznaniak + śrutownik 
+ mieszalnik pasz, 721 517 916. /�x-6/

Zakupię prasy kostkujące, rolujące, agre-
gaty, glebogryzarki, kopaczkę, przycze-
py, ciągniki małe i 4x4, Trolla, kombajny, 
sortowniki, tel. 503 643 162. /27437/A-6/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Wywrotka, transport, big-bagi, zbiorniki, 
folia, siatka, sznurek, 604 969 943. /0031-51/

Duży wybór zachodnich ciągników, 
Ursus, Zetor, 504 239 788. /2257-6/

Dojarka, krajzega, talerzówka, 
733 940 202. /2301-10/

Beczkowóz asenizacyjny 7000 litrów, 
608 884 705. /2304-6/

Bizon 056, 1988; sieczkarnia, stan dobry, 
667 196 587. /18-6/

Kombajn zbożowy Deutz Fahr M3575, 
506 945 049. /20210201125120-3/

Sprzedam prasę rolującą Sipma 2000 
rok, 668 42 046. /9-2/

Koła do przyczep, samozbierająca, 
660 227 990. /3838-2/

C-355, 13.500, 516 517 400. /24-6/

MF 255 cyklop, siewnik kukurydzy, 
509 967 437. /2437-2/

Przyczepa wywrotka na 2 tłoki i przy-
czepa D83, b. ładna 10 t, 600 788 860.
 /20210207074634-2/

Przyczepę samozbierającą Pöttinger II 
i agregat ścierniskowy 3 m na sprę-
żynach, podwójny wał, 513 922 966.
 /20210207075658-2/

Rozrzutnik, kompletna oś, koła, siano, 
661 828 742. /2364-2/

Sprzedam Ursusa 4011, sprawny, bez pa-
pierów, tel. 888 049 867. /2400-1/

Kombajn zbożowy Valtra, ładowarka, 
prasa zwijająca, pług obrotowy, zbiornik 
do mleka, 502 860 145. /19-2/

Sprzedam rozrzutnik obornika Cynko-
met 4 t,  2006 r., Mesko Rol, mieszadło do 
gnojowicy, 502 759 814. /20-1/

Brony ciężkie 4, 513 873 042. /21-4/

Prasa rolująca Sipma 2008, siewnik Po-
znaniak 1998, 517 116 290. /17-1/

Owijarka bel 2010, agregat ścierniskowy 
2014, 517 116 290. /18-1/ 

Sprzedam cielęta mięsne, 696 417 469.
 /494-6/

Cielaki, byczki, jałówki wysoko cielne, 
600 805 285. /6-6/

Kupię działkę budowlaną, rolno-bu-
dowlaną, rolną gmina Siedlce. Masz 
coś - dzwoń, 508 623 616. /2415-3/ 

Wynajmę obiekt 1200 m2 lub 2x600 
m2 z parkingiem podziemnym, Sta-
rowiejska, 507 114 804. /4-6p-6/

Wynajmę lokale 70-200 m2 
i 400 m2, centrum Sokołowa, 
507 114 804. /4-6p-6/

Do wynajęcia lokal 26 m2, 
centrum Siedlec, ul. Kilińskiego, 
507 114 804. /4-6p-6/

Do wynajęcia lokal 130 m2, cen-
trum Siedlec, ul. Świrskiego, 
507 114 804. /4-6p-6/

Przyczepa 3,5 ton, redełko do ziemnia-
ków, wał do trawy, 604 134 489. /2438-2/

Pługi 2 Kverneland, kultywator z wałka-
mi, sadzarka do ziemniaków, przyczepa 
sztywna, 509 151 581. /12-2/

Pługi Lemken 4, obrotowy, 28500, 
696 345 776. /13-2/

Kupię maciory, knury tuczniki, auto z 
wagą, wyrejestrowuje, 513 922 966.
 /20210117210536-11/

Sprzedam cielęta mięsne, 519 136 146.
 /009-6/

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /pp-47-47/

Jałówki wysoko cielne, 510 526 625. /2377-4/

Jałówka hodowlana wycielenie 6 marca, 
696 914 507. /2387-2/

Klacz źrebna, 513 208 543. /2436-2/

Sprzedam jałoszkę na opas, 511 218 077.
 /2394-2/

Sprzedam klacz 2,5 roku gniada, waga 
900 kg, tel. 507 550 675. /2397-1/

Sprzedam krowy, 517 959 053. /22-2/

Cielaki, 504 430 056. /23-2/

Skup bydła i cieląt, konkurencyjne ceny, 
zapraszamy do współpracy, 506 385 510.
 /18-1/

Skup bydła rzeźnego i cieląt. Szybki od-
biór i płatność, faktura i wyrejestrowanie, 
tel. 606 324 072. /panoramix-2/ 

Kupię dom lub mieszkanie w Węgrowie 
lub okolicach Węgrowa, 786 989 022.
 /3828-5/

Kupię pole pod żwirownię, 664 177 492.
 /0281-10/

Kupię mieszkanie w bloku w Mokobo-
dach, kontakt, 509 451 719. /9-2p-2/

Zieleniewskiego, Siedlce

MIESZKANIA OD 53m2 

Chrzanowskiego, W-wa Praga

MIESZKANIA OD 34m2

Bitwy Warszawskiej, Siedlce

MIESZKANIA OD 50m2

Myśliborska, W-wa Białołęka
MIESZKANIA OD 35m2

Kurpiowska, Siedlce

MIESZKANIA OD 36m2

Chrzanowskiego etap III, W-wa Praga

MIESZKANIA OD 41m2

GOTOWE MIESZKANIA

NOWA 

OFERTA!

III ETAP JUŻ W SPRZEDAŻYNOWA OFERTA JUŻ WKRÓTCE

Białołęka
Ul. Ku Rzece 5 lok. 171

Kom.: 730-660-660

mysliborska@kstrus.pl

Biura Warszawa:

Praga Południe
Ul. Chrzanowskiego 16 lok. 303

Kom.: 516-437-008

chrzanowskiego@kstrus.pl

Biuro Siedlce:
Ul. Piłsudskiego 70
Kom.: 500-151-041

8.00-18.00

siedlce@kstrus.pl

eprasa.pl 8855c9da90

mailto:mysliborska@kstrus.pl
mailto:chrzanowskiego@kstrus.pl
mailto:siedlce@kstrus.pl
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Posadzki mixokretem, tel. 516 005 258. 
 /ariuh-4/

Usługi wykończeniowe, remon-
ty, panele, malowanie, łazienki, 
728 013 858. /2435-3/

Balustrady, poręcze, daszki z kwasów-
ki, 504 091 508. /2370-52/

Cyklinowanie bezpyłowe podłogi, mon-
taż, 604 093 614. /2383-6/

Remonty, wykończenia domów i miesz-
kań, 503 680 468. /2386-2/

Wykonam tynki cementowo-wapienne, 
kwarcowe, tel. 504 358 049. /2395-10/

Usługi brukarskie kompleksowo, 
profesjonalnie z materiałem i bez, 
608 636 246. /0325-6/

Dachy kompleksowo, 500 175 720. /255-M-6/

Ocieplanie elewacji, 500 175 720. /256-M-6/

Układanie kostki brukowej, 500 175 720.
 /257-M-6/

Gładzie, malowanie, 500 175 720. /258-M-6/

Malowanie, remonty, 607 855 788. /2404-2/

Malowanie, gładzie, tanio, VAT, 
25 632 56 11, 601 534 093. /2408-1/

Podłączę płytę indukcyjną, elektryk 
z uprawnieniami, tel. 601 340 745.
 /20210212123108-1/

Remonty A-Z, kominki, struktury, 
600 778 139. /2414-52/

Usługi budowlane, elewacje, malowanie, 
podbitki, poddasza, 727 939 819. /0357-4/

Usługi remontowe, glazura, elektryka, 
hydraulika, malowanie itp. 691 536 363.
 /panoramix-2/ 

Ślusarzy, spawaczy inox 
Węgrów, 602 861 298.
 /3763-12/

Zatrudnię tynkarza na agregat, 
516 097 293. /3804-6/

tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem
l kompleksowe usługi budowlane 

l remonty l modernizacje

POSADZKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

Siedlce, ul. Sokołowska 37, 
tel. 508 074 019, 600 051 105

pomagamy w wyjŚciu  
z proBlemów finanSowycH

- poStĘpowania upadŁoŚciowe 
- pomagamy w SprzedaŻy zadŁuŻonycH nierucHomoŚci

Sprzedam 48 m2, Siedlce, 513 315 836.
 /2407-2/

Dwupokojowe mieszkanie 55 m2 
na I piętrze w centrum Siedlec, 
tel. 505 572 170. /20210212113551-3/

Sprzedam stodołę drewnianą 25x10m. 
do przewiezienia, telefon 695 276 966.
 /3844-2/ 

Matematyka, �zyka, chemia, 
514 641 510. /2268-6/

Angielski, 505 402 553. /2271-6/

Polski, 600 032 374. /2305-16/

Niemiecki, 606 107 356. /2339-6/

Angielski, pianino - lekcje, 694 015 653.
 /2402-1/

Poznam panią do 35, tel. 513 653 876.
 /2300-6/

Poznam dziewczynę lub kobietę do lat 
35, 501 350 167. /2368-4/

Dom 200 m2, urządzony, działka 700 m2, 
os. Warszawska, 501 653 144. /20210119180520-4/

Wynajmę lokale w Węgrowie na piętrze 
budynku 33 m2 i 28 m2 na gabinety, biu-
ra, usługi. Tanio! Tel. 604 187 188. /96-8-97/

Wynajmę umeblowane dwupokojowe, 
I piętro, 11 Listopada, Siedlce, 
798 550 797. /2348-4/

Wynajmę nowe dwupokojowe mieszka-
nie przy PKP, 604 445 122. /0254-4/

Do wynajęcia lokal o powierzchni 220 
m2 na ul. Terespolskiej w Siedlcach - duży 
parking, 506 704 614. /8-3p-3/

Do wynajęcia lokal o pow. 10 m2, ideal-
ny pod małe biuro projektowe, kance-
larie, gabinet psychologiczny, Siedlce, 
506 704 614. /8-3p-3/

3-pokojowe, 519 133 646. /20210131124211-4/

Do wynajęcia lokale 30, 18, 14 m2, 
centrum Siedlec, ul. Armii Krajo-
wej, tel. 500 850 933. /0304-3/

Wynajmę mieszkanie i pokój, 
668 371 697, 25 644 58 48. /2410-1/

Pokój do wynajęcia, ul. Nowy Świat, 
510 141 168. /18-2/ 

Wysprzątam garaż, strych, komórkę, 
piwnicę, wycena gratis. Siedlce i okolice 
do 100 km, 501 668 977. /2318-6/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /pp-53-53/ 

Docieplenia, malowanie, 600 705 498.
 /2195-10/

Dachy - krycie z materiałem, 
601 384 070. /03895-52/

Malowanie, tapetowanie, 604 093 614.
 /2383-6/

Malowanie, szpachlowanie, 720 756 522.
 /2223-12/

Hydraulika, 608 187 880. /2231-51/

zakłady mięsne-mokobody 
sp. z o.o.

zatrudnią osobę
do sprzątania biura

Kontakt: 509 451 719,
CV proszę wysyłać na adres:
m.podniesinska@vp.pl 97-2p

projeKty domów energooszczędnych

MALBUD Siedlce, ul. Sokołowska 31, 35 - in
dywidualne 

- gotowe, typowe

3000 projektów

- zmiany, adaptacje

do pozwolenia

- świadectwa

energetycznetel. 502 116 461

- kierownik budowy

- le
galizacja samowoli

budowlanych

e

CICHY  INVEST

Ż

PROJEKTY

512-724-557

Siedlce, ul. Gospodarcza, CICHE OSIEDLE���È,&�Ë
NOWYCH
eJ,�È[�h

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y:

Kupię las sosnowy, dęby, 502 365 643.
 /0059-45/

Ginekolog - pełna pomoc, 515 603 450.
 /2337-53/

Ginekolog, 790 246 404. /pp-39-39/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-77/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-62/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, 
TV DVB-T Siedlce-Węgrów, 577 859 105.
 /1747-56/

Odszkodowania, dopłaty 
do odszkodowań, oddłu-
żanie, pomoc prawna dla 
zadłużonych. Kancelaria 
Prawna, tel. 798 798 068.
 /20201130161043-10/

Sprzedam 1/2 bliźniaka, 240 m2, 
Nowe Siedlce, ul. Bema, ume-
blowany + RTV + AGD + sauna, 
505 055 377. /20210105122708-6/

Mieszkanie, Siedlce, 68 m2, 
tel. 784 483 858. /2258-6/

Dom w Siedlcach przy ul. Polnej 1, 
tel. 604 465 589. /2276-12/

56 m2 + garaż, 662 941 128. /2309-6/

Sprzedam mieszkanie 48 m2, centrum 
Siedlec, tel. 731 602 377. /2324-10/

Działka 3000 m2, dom, budynki gospo-
darcze, tel. 25 63 256 16. /2359-2/

Sprzedam lub wynajmę punkt handlo-
wy, 605 411 098. /0265-2/

Działka budowlana 1850 m2, wszystkie 
media, Żabokliki, 606 382 670. /0303-6/

Sprzedam działkę z domem drewnianym 
132 ha w Rzążewie, 507 962 154. /2388-2/

3 pokoje 46 m2, I piętro, 512 486 488.
 /1764-9/

Posesja do sprzedania z budynkami, 
Wyłazy 29 k. Niwisk 0,25 h, 515 965 064.
 /2391-2/

Rejonowa Spółdzielnia Za-
opatrzenia i Zbytu w Soko-
łowie Podlaskim sprzeda 
magazyn wysokiego skła-
dowania 450 m2, informa-
cja 608 304 787. /11-3/

Sprzedam mieszkanie 59 m2, ul. Błonie, 
tel. 536 016 771. /2357-1/

Mieszkanie 42 m2, ścisłe centrum, 
698 459 700. /2403-4/

Sprzedam działkę, Siedlce, 795 599 069.
 /2405-1/

Niepełnosprawny (niewidomy - ale sa-
modzielny) mężczyzna szuka osób życz-
liwych, z którymi mógłby rozmawiać, 
spędzać wspólnie czas, tel. 667 015 136.
 /pp-3-15/ 

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 
501 649 899. /13-6/

Słodka chwila, prywatnie, Siedlce, 
578 494 312. /2197-1/

Poznam dziewczynę, kobietę na dłużej 
do dyskretnego seksukładu z okolic: 
Sokołowa Podlaskiego, Siemiatycz, Wę-
growa, Łosic, Sarnak, sms 512 308 235, 
dyskretnie. /panoramix-2/ 

Pożyczki, kredyty, Mińsk Mazowiecki, 
508 391 880. /03616-9/

Pożyczki, kredyty konsolidacyjne, Sie-
dlce, 533 733 899. /03616-9/

Pożyczki, kredyty, Łuków, Warszawska 
6, 736 998 899. /03616-9/

Kupię dąb, topolę, 792 059 300. /3812-7/

Pożyczki do 2000 zł. Minimum for-
malności, szybka decyzja. Inkaso-
city, tel. 792 307 229. /20210202171903-3/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-148/

Pomoc drogowa autolawe-
ta, transport maszyn 8 ton, 
883 919 913. /2193-8/

Wycinka, pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /03904-26/

Transport busem, 602 881 562. /0036-49/

Tapicerskie, 503 870 138. /2294-6/

Automatyka do bram, domofo-
ny, alarmy, monitoring, szlabany, 
600 270 665. /0077-6/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /pp-53-53/

AGD serwis, naprawa pra-
lek, zmywarek, kuchenek, 
25 644 44 80, 507 957 375.
 /256-48/

Usługi rymarskie, 
514 523 458. /�x-4/

AGD naprawa pralek, 
lodówek, kuchenek, zmy-
warek, 514 393 333. /2351-3/ 

Docieplenia, wyburzenia, drobne re-
monty, wolne terminy, 530 919 638, 
733 680 298. /2232-6/

Glazura, terakota, remonty, hydraulika, 
793 188 908. /2164-12/

Malowanie wnętrz, mycie kostki bruko-
wej, mycie elewacji, 514 455 512. /1719/V-6/

Malowanie, gipsowanie, 513 684 610.
 /2253-6/

Wykończenie i remonty domów 
i mieszkań. Kompleksowo łazien-
ki. Ocieplanie poddaszy, glazura, 
gres, układanie paneli, malowa-
nie, wieloletnie doświadczenie, 
535 290 877. /2272-6/

Remonty od A do Z, 
608 629 427. /3806-6/

Mycie kostki brukowej, tel. 600 769 886, 
gumimot.pl. /20210116093920-4/

Cyklinowanie bezpyłowe, 606 229 645.
 /2314-4/

Usługi elektryczne solidnie i tanio, 
507 876 687. /2320-12/

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-52-52/

Usługi hydrauliczne, wymiana pieca na 
dotację, tel. 798 697 715. /20210120141043-6/

Usługi hydrauliczne, 694 199 231. /2326-6/

Bramy, ogrodzenia, automaty, 
660 675 134. /2331-6/

Ogrodzenia, balustrady, 572 271 342.
 /27300/A-6/

Ułożę kostkę brukową przy nagrobkach, 
renowacja nagrobków, tel. 515 518 272.
 /2215-9/

Glazura - terakota, 791 551 136. /2346-6/

Tynki agregatem, 605 177 810. /3830-23/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /2361-6/

Szukam wspólnika do tartaku i elektro-
nika do warsztatu samochodowego, 
795 251 663. /2298-2/

Zatrudnię kierownika ro-
bót budowlanych w branży 
wodno-kanalizacyjnej, ga-
zowej. Praca na terenie woj. 
mazowieckiego (Warsza-
wa). Możliwość kontraktu 
w Niemczech, tel. 502 690 419.
 /20210125151759-6/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 608 605 340. /GW/1/2021-8/

Zatrudnię murarzy nr kom. 513 171 454.
 /2373-2/

Zatrudnię dekarza, 602 310 587. /2378-4/

Zatrudnię mechanika samochodów cię-
żarowych, 606 960 207. /0281-10/

Zatrudnię kucharza, kucharkę lub do-
rywczo na wesela, 606 771 196. /25-6/

Praca Francja, murarzy, stola-
rzy, wykończeniowców i innych, 
tel. 602 472 177. /pp-5-5/

Zatrudnię mechanika samochodowego 
z doświadczeniem, 604 081 901. /0306-2/

Praca w Siedlcach dla opiekunki chodzą-
cej starszej pani, tel. 660 100 227. /2393-2/

eprasa.pl 8855c9da90

mailto:biuro@europlex.siedlce.pl
mailto:m.podniesinska@vp.pl
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Chcesz mieszkać w czystej i sprawnej komunikacyjnie stolicy?

Zapraszamy do współpracy!  Budujmy razem ekologiczny, nowoczesny i przyjazny 

transport miejski! Dołącz do Biura Taboru i Nadzoru Technicznego jako:

inSpektor dS. tecHniki taBoru
nr ref.:2020/168

Będziesz odpowiadać za:

n pracę przy realizacji umów prowadzonych przez Biuro Taboru i Nadzoru 
Technicznego,

n udział w odbiorach technicznych nowych i używanych tramwajów,
n nadzór nad jakością wykonywanych napraw i przeglądów tramwajów poprzez 

opiniowanie dostarczonej dokumentacji technicznej z zakresu naprawy oraz 
kontrole wykonywanych napraw i przeglądów technicznych tramwajów, 

n uczestniczenie w działaniach walidacyjnych, testach i badaniach nowych 
produktów,

n określanie wymagań dla materiałów i podzespołów, pozyskiwanych na potrzeby 
cykli przeglądowo-naprawczych oraz napraw głównych taboru,

n uczestniczenie w określaniu wymagań technicznych, nadzór nad zmianami 
i wdrażaniem cykli przeglądowo-naprawczych taboru,

n przygotowywanie projektów: pism, opisów technicznych, sprawozdań, 
instrukcji, poleceń, zarządzeń oraz dokumentów przetargowych w zakresie 
technicznym, dotyczącym nowego taboru oraz taboru eksploatowanego.

czeka na ciebie:

n zatrudnienie na podstawie umowy o pracę,
n praca w godzinach 7.00–15.00,
n dostęp do prywatnej opieki medycznej i karnetów sportowych,
n możliwość darmowych przejazdów całą komunikacją miejską,
n pakiet socjalny (m.in. do�nansowania do urlopu wypoczynkowego dla Ciebie 

i Twojej rodziny),
n możliwość otrzymania nisko oprocentowanej pożyczki na remont/zakup 

mieszkania),
n możliwość rozwoju i podnoszenia kwali�kacji (do�nansowujemy studia 

– nawet do 80% kosztów),
n możliwość nauki języka angielskiego w 100% �nansowanej przez Spółkę, 
n podwyższone do 2% wpłaty do PPK,
n zniżki na wydarzenia kulturalne i sportowe.

a od ciebie oczekujemy:

n wykształcenia co najmniej średniego technicznego, mile widziani studenci 
kierunków: transport, mechatronika, mechanika i budowa maszyn, 
elektrotechnika, automatyka i robotyka, elektronika, 

n min. roku doświadczenia w obszarze związanym z utrzymaniem, eksploatacją, 
naprawami, obsługą techniczną, produkcją taboru szynowego, badaniami 
technicznymi lub kontrolą produkcji pojazdów szynowych, 

n znajomości budowy pojazdów szynowych oraz procesu ich utrzymania 
i naprawy,

n świadectwa kwali�kacyjnego w zakresie eksploatacji lub dozoru urządzeń, 
instalacji i sieci do 1kV,

n umiejętności posługiwania się normami i dokumentacją techniczną, dotyczącą 
budowy taboru,

n znajomości rysunku technicznego,
n umiejętności redagowania pism urzędowych, tworzenia raportów i procedur, 
n obsługi programów komputerowych: Word, Excel, PowerPoint, Outlook, 

AutoCad, (znajomość Solid Works lub innego programu do projektowania 3D 
- mile widziane),

n znajomości co najmniej jednego języka obcego na poziomie min. A2 (angielski 
lub niemiecki), 

n asertywności, logicznego myślenia, wytrwałości w dążeniu do celów,
n dążenia do samodzielności przy wykonywaniu indywidualnie zleconych zadań 

jak również umiejętności pracy w zespole pod presją czasu,
n mile widziane pozwolenie na kierowanie tramwajem i kurs z zakresu badania 

złączy spawanych.

Jeśli taki rozkład Ci odpowiada – przyjedź do nas  
Na Twoje CV czekamy do 1 marca 2021 r.

CV prześlij za pośrednictwem strony internetowej  www.tw.waw.pl/praca/  
kliknij przycisk: „APLIKUJ TERAZ”, umieszczony w dole ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie możliwość kontaktu wyłącznie z wybranymi kandydatami.
Od kandydatów zaproszonych na rozmowy będziemy oczekiwać okazania dokumentu 
potwierdzającego tożsamość oraz świadectw pracy i dokumentów, potwierdzających: 
kwali�kacje, uprawnienia zawodowe i wykształcenie. Nadesłanych aplikacji 
nie zwracamy. Powyższa oferta jest kierowana do kandydatów obu płci.

Chcesz mieszkać w czystej i sprawnej komunikacyjnie stolicy?

Zapraszamy do współpracy!  Budujmy razem ekologiczny, nowoczesny i przyjazny 

transport miejski! Dołącz do Biura Taboru i Nadzoru Technicznego jako:

SpecjaliSta dS. tecHniki taBoru
nr ref.:2020/130

Będziesz odpowiadać za:
n pracę przy realizacji umów prowadzonych przez Biuro Taboru i Nadzoru Technicznego,
n określanie wymagań technicznych, nadzór nad zmianami i wdrażaniem cykli 

przeglądowo-naprawczych taboru,
n uczestniczenie w działaniach walidacyjnych, testach i badaniach nowych produktów,
n przeprowadzanie kontroli, prób, pomiarów i oględzin technicznych oraz 

diagnostyki nowych tramwajów i ich podzespołów oraz tramwajów 
naprawianych/remontowanych,

n określanie wymagań dla materiałów i podzespołów pozyskiwanych na potrzeby 
cykli przeglądowo-naprawczych oraz napraw głównych taboru,

n zarządzanie specjalistycznym wyposażeniem, przeznaczonym do obsługi taboru,
n przygotowywanie koncepcji rozwiązań technicznych w zakresie eksploatacji 

i usprawnienia taboru oraz wyposażenia obsługowego,
n udział w odbiorach technicznych nowych i używanych tramwajów,
n nadzór nad jakością wykonywanych napraw tramwajów poprzez opiniowanie 

dostarczonej dokumentacji technicznej oraz kontrole wykonywanych napraw 
i przeglądów technicznych tramwajów,

n przygotowywanie projektów: pism, opisów technicznych, sprawozdań, 
instrukcji, poleceń, zarządzeń oraz dokumentów przetargowych w zakresie 
technicznym, dotyczącym nowego taboru oraz taboru eksploatowanego.

czeka na ciebie:
n zatrudnienie na podstawie umowy o pracę,
n praca w godzinach 7.00–15.00,
n dostęp do prywatnej opieki medycznej i karnetów sportowych,
n możliwość darmowych przejazdów całą komunikacją miejską,
n pakiet socjalny (m.in. do�nansowania do urlopu wypoczynkowego dla Ciebie 

i Twojej rodziny),
n możliwość otrzymania nisko oprocentowanej pożyczki na remont/zakup 

mieszkania,
n możliwość rozwoju i podnoszenia kwali�kacji (do�nansowujemy studia 

– nawet do 80% kosztów),
n możliwość nauki języka angielskiego w 100% �nansowanej przez Spółkę, 
n podwyższone do 2% wpłaty do PPK,
n zniżki na wydarzenia kulturalne i sportowe.

a od ciebie oczekujemy:

n wykształcenia wyższego technicznego (transport, mechatronika, mechanika 
i budowa maszyn, elektrotechnika, automatyka i robotyka, elektronika),

n min. 3 lata doświadczenia na stanowiskach technicznych, związanych z projek-
towaniem, produkcją pojazdów szynowych, nadzorem, obsługą, eksploatacją, 
badaniami technicznymi lub kontrolą jakości produkcji pojazdów szynowych,

  znajomości przepisów z zakresu Prawa zamówień publicznych oraz przepisów, 
dotyczących pojazdów szynowych,

n znajomość budowy pojazdów szynowych oraz procesu ich utrzymania i naprawy,
n znajomości procesów projektowania, wytwarzania, badania i walidowania, 

dopuszczania do ruchu i odbierania jakościowego pojazdów szynowych,
n umiejętności posługiwania się normami i dokumentacją techniczną, dotyczącą 

budowy taboru,
n znajomości rysunku technicznego,
n świadectwa kwali�kacyjnego w zakresie eksploatacji i dozoru urządzeń, 

instalacji i sieci do 1kV,
n znajomości co najmniej jednego języka obcego na poziomie dobrym (angielski 

lub niemiecki),
n znajomości programów: Word, Excel, Power Point, Outlook, AutoCad 

na poziomie zaawansowanym (znajomość Solid Works lub innego programu 
do projektowania 3D - mile widziane),

n umiejętności redagowania pism urzędowych, tworzenia raportów oraz prezentacji,
n samodzielności przy wykonywaniu indywidualnie zleconych zadań jak 

również umiejętności pracy w zespole pod presją czasu,
n asertywności, logicznego myślenia, wytrwałości w dążeniu do celów,
  mile widziane pozwolenie na kierowanie tramwajem i kurs z zakresu badania 

złączy spawanych.

Jeśli taki rozkład Ci odpowiada – przyjedź do nas  
Na Twoje CV czekamy do 1 marca 2021 r.

CV prześlij za pośrednictwem strony internetowej  www.tw.waw.pl/praca/  
kliknij przycisk: „APLIKUJ TERAZ” umieszczony w dole ogłoszenia.

Zastrzegamy sobie możliwość kontaktu wyłącznie z wybranymi kandydatami.
Od kandydatów zaproszonych na rozmowy będziemy oczekiwać okazania dokumentu 
potwierdzającego tożsamość oraz świadectw pracy i dokumentów, potwierdzających: 
kwali�kacje, uprawnienia zawodowe i wykształcenie. Nadesłanych aplikacji 
nie zwracamy. Powyższa oferta jest kierowana do kandydatów obu płci.

firma volant s.c., 
producent osprzętu 

do maszyn rolniczych,
poszukuje kandydatów na stanowiska:

l lakiernik,
l pracownik śrutowni,
l pracownik składalni,
l pracownik działu 
    przygotowania 
    produkcji,
l operator
    wycinarki laserowej
l magazynier
    w dziale logistyki.

wymagania:
n gotowość do pracy w systemie  
   zmianowym,
n doświadczenie w pracy na produkcji 
   (mile widziane),
n wykształcenie minimum zawodowe,
n otwartość na naukę nowych 
   umiejętności,
n zaangażowanie i dyspozycyjność,
n dobra organizacja pracy i umiejętność  
  samodzielnego podejmowania 
  decyzji,
n umiejętność pracy w zespole.

oferujemy:
n szkolenie na stanowisku pracy,
n zatrudnienie na umowę o pracę,
n atrakcyjne wynagrodzenie
  adekwatne do doświadczenia,
n pracę od poniedziałku do piątku.

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt 
telefoniczny 25 632 25 58 

lub o przesłanie swojego CV na adres 
rekrutacja@volant.pl

Zatrudnimy:

ŚluSarzy/Spawaczy
l mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku

kontakt telefoniczny: 729 002 444.
Adres �rmy: Żabokliki, ul. korczewska 57, 08-110 Siedlce 

CV proszę przysyłać na adres: praca@olan.siedlce.pl,

pwik Sp. z o.o.
w Siedlcach

ul. leśna 8
08-110 Siedlce

Poszukuje kandydatów do zatrudnienia na stanowisko:

maSzyniSta 
maSzyn 

i urzĄdzeŃ 
ujĘcia wody

wymagania minimalne:
l wykształcenie zawodowe lub średnie 
techniczne w kierunkach: monter 
instalacji wod.-kan., elektryk, mechanik, 
l posiadanie prawa jazdy kat. B,
l odpowiedzialność i systematyczność  
  w wykonywaniu zadań,
l umiejętność pracy w zespole.
d o d at ko w y m  at u t e m  b ę d z i e 
doświadczenie zawodowe w zakresie: 
napraw, konserwacji i serwisu 
s p r ę ż a r e k ,  p o m p,  d m u c h aw, 
osuszaczy oraz instalacji hydraulicznych. 
mile widziane: uprawnienia do obsługi 
koparki, ładowarki, kosiarki ciągnikowej, 
umiejętność spawania gazowego/TIG/
MAG, uprawnienia kwali�kacyjne 1 i 2 grupy 
energetycznej - eksploatacyjne (tzw. uprawnienia SEP)

CV i list motywacyjny oraz kopie dokumentów 
potwierdzających spełnienie wymagań w zakresie 

wykształcenia prosimy przesyłać pocztą 
na adres �rmy lub drogą elektroniczną 

sekretariat@pwik.siedlce.pl 
w terminie do 18 lutego 2021 r. 

Dodatkowe informacje odnośnie stanowiska pracy 
można uzyskać telefonicznie, tel. 25 640 27 81 
oraz na stronie www.bip.pwik.siedlce.pl.

Zatrudnię fryzjerkę, 518 937 777.
 /20210207164937-2/

Potrzebna opiekunka do chorej z za-
mieszkaniem, 606 989 451. /2401-1/

Zatrudnię kierowcę w transporcie 
międzynarodowym, 
+48 693 875 234. /20210207190707-2/

Przyjmę do pracy Stacja Paliw Or-
len Stoczek Łukowski, 24 286 26 84, 
24 256 12 38. /128-6/

Fachowców do ociepleń domów jedno-
rodzinnych zatrudnię, tel. 698 452 259.
 /2396-6/

Piekarnia Krześlin zatrudni kie-
rowcę - handlowca, 692 429 736, 
608 415 922. /0309-1/

Zatrudnię piekarza, 503 035 664. /0353-3/

Zatrudnię diagnostę na podstawową 
stację, 517 480 515. /2399-2/

Piekarnia zatrudni na stanowisko 
piekarza, okolice Siedlec, możli-
wość przyuczenia. Proszę dzwonić 
8.00-16.00, tel. 600 436 555. /0312-4/

eprasa.pl 8855c9da90

http://www.tw.waw.pl/praca/
http://www.tw.waw.pl/praca/
mailto:rekrutacja@volant.pl
mailto:praca@olan.siedlce.pl
mailto:sekretariat@pwik.siedlce.pl
http://www.bip.pwik.siedlce.pl/
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mechanik maszyn budowlanych i rolniczych
miejsce pracy:
l Serwis stacjonarny: wołyńce k. Siedlec;
l Serwis mobilny: teren polski.

na czym polega praca:
l Wykonywanie prac konserwacyjnych i naprawczych w terenie i stacjonarnie;
l Przeprowadzanie inspekcji maszyn i pojazdów;
l Diagnoza awarii i usuwanie usterek stacjonarnie i w terenie;
l Zamawianie części z lokalnego magazynu;
l Ewidencjonowanie pierwszych inspekcji i konserwacji/zleceń;
l Zapewnienie bezpieczeństwa i porządku w pracy;
l Konserwacja/kontrola sprzętu i dostarczonych narzędzi;
l Poszerzanie wiedzy technicznej z zakresu naszych obecnych i nowych produktów;
l Niezwłoczne raportowanie do Koordynatora serwisu mobilnego o usunięciu awarii.

oczekujemy od ciebie:
l Wykształcenie zawodowe lub średnie w zakresie mechaniki / elektromechaniki;
l Nastawienie na: jakość, porządek, schludność i bezpieczeństwo;
l Umiejętność planowania i organizowania własnej pracy;
l Dodatkowym atutem będzie praca na podobnym lub pokrewnym stanowisku  
   (mechanik samochodowy, mechanik maszyn rolniczych),
l Gotowość do pracy w terenie;
l Prawo jazdy kat. B.

kontakt: rekrutacja@diagmost.eu, tel. + 48 515 291 649

Serwis maszyn
Budowlanych i rolniczych

Przyjmę kobietę do zbioru piecza-
rek. Zapewniam dojazd i szkolenie, 
669 210 730. /134/V-6/

Zatrudnię kierowcę C oraz C+E, 
602 457 038. /0348-2/

Zatrudnię kucharza/pomoc kuchenną, 
tel. 790 211 333. /10-4p-4/

Zatrudnimy zbrojarzy, cieśli sza-
lunkowych, murarzy, robotników 
budowlanych, tel. 502 327 388.
 /0354-10/

Zatrudnię krawcową do szycia �ran 
i zasłon, tel. 602 618 841, 692 496 452.
 /0355-2/

Zatrudnię piekarzy lub 
przyuczę do zawodu 
na stanowisku piekarz, 
tel. 604 052 776. /20210214155343-4/ 

partner
SerwiSowy eXpreSSlogic autoryzowany SerwiS man
Stare opole, ul. warszawska 24, 08-103 Siedlce, tel. 600 333 110, 600 333 025

otrzymasz wiadomość2wyślij SmS-a
na numer 919 831

Najpierw wpisz TS, a potem kod rubryki, 
w której chcesz zamieścić ogłoszenie, np. MS, 

a następnie jego treść.
Całość powinna wyglądać tak:

TS.MS.Sprzedam samochod. Tel. 123 456 789.

Po wysłaniu SMS-a otrzymasz
wiadomość o treści: 

Dziekujemy  za przyslanie tresci ogloszenia.

Tygodnik Siedlecki

Ze względu na możliwości operatorów SMS nie może zawierać 
więcej niż 160 znaków oraz nie powinien zawierać polskich znaków.

Koszt SMS-a 19 zł + VAT = 23.37 zł 

Kody rubryk ogłoszeń drobnych „TS”:
 Motoryzacyjne ogólne - MO, Motoryzacyjne kupię - MK,
 Motoryzacyjne sprzedam - MS, Motoryzacyjne usługi - MU,
 Sprzedaż - SP, Maszyny rolnicze kupię - RK, Lokale nieruchomości, ogólne - LO,  
 Maszyny rolnicze sprzedam - RS, Lokale nieruchomości kupię - LK,
 Lokale nieruchomości, wynajem - LW,  Lokale nieruchomości sprzedam - LS,
 Różne - RO, Zwierzęta - ZW, Nauka - NA, Towarzyskie - TO,
Matrymonialne - MA,  Medyczne - ME, Usługi - US, Praca - PR.

+

!!!

SMSogłoSzenie dRoBne

SmS-em

 TS.MS.Sprzedam  
samochod.  
Tel. 123 456 789

919 83

Dziekujemy,  za przesłanie
tresci ogloszenia.  
Tygodnik Siedlecki

919 83

szpital

garwoliński

laura kowalczyk,
ur. 7.02.2021 r., godz. 14.35,

waga 3.490, wzrost 56, Garwolin

władzio czyżewski,
ur. 7.02.2021 r., godz. 8.35,
waga 3.570, wzrost 54, Ryki

Staś wielgosz,
ur. 8.02.2021 r., godz. 1.05,

waga 3.000, wzrost 51, Stoczek Łukowski

marcel przybysz,
ur. 9.02.2021 r., godz. 19.40,

waga 3.840, wzrost 56, Wola Życka

syn popiołek,
ur. 10.02.2021 r., godz. 4.22,

waga 3.700, wzrost 57, Gózdek

Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku Siedleckim” w rubryce „Moje 
pierwsze zdjęcie” witamy  najmłodszych mieszkańców, 
którzy przyszli na świat w szpitalach naszego regionu. 
Takie zdjęcie dla wielu rodzin jest miłą pamiątką. Prosimy 
o przesyłanie zdjęć Waszych nowo narodzonych dzieci 
bezpośrednio do redakcji „Tygodnika Siedleckiego” na 
adres: internet@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. 
Na naszej stronie internetowej znajdziecie też formularz, 
którego wypełnienie jest konieczne, by zdjęcie ukazało 
się w gazecie.

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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informacja o wolnych 
miejscach pracy

pomoc kuchenna - wykształcenie 
podstawowe, prawo jazdy kat. B, dyspo-
zycyjność, komunikatywność, aktualna 
książeczka SANEPID, mile widziany staż 
pracy. Kontakt tel. 500 126 615.

posadzkarz - wykształcenie bez zna-
czenia, mile widziane prawo jazdy kat. 
B, wymagane chęci do pracy. Kontakt tel. 
537 125 352.

pracownik czyszczący konstrukcje 
dachowe - wykształcenie bez znaczenia, 
praca na wysokości pow. 6 do 7 metrów, 
sprawność �zyczna. Praca w Siedlcach. 
Kontakt tel. 608 618 618.

wulkanizator - wykształcenie zasadni-
cze zawodowe - mechaniczne, staż pracy 
mile widziany. Kontakt tel. 509 512 346.

nauczyciel wychowania przedszkol-
nego - wykształcenie wyższe - Pedagogi-
ka wczesnoszkolna i wychowanie przed-
szkolne, staż pracy nie jest wymagany. 
Kontakt tel. 604 204 400.

Sprzedawca - wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, sprzedaż ryb. Kontakt tel. 535 
800 440.

krawcowa - wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, staż pracy min. 1 rok wyma-
gany. Szycie �ran i zasłon. Kontakt tel. 25 
644 69 49.

å

pakowacz - wykształcenie zawodowe, praca w pozy-
cji stojącej polegająca na pakowaniu wędlin, tj. toaleta 
końcowa wędlin, wkładanie wędlin do maszyny paku-
jącej. Kontakt tel. 25 641 79 28.

wszystkie oferty pracy zgłoszone 
do powiatowego urzędu pracy w Siedlcach 

dostępne są na stronie www.siedlce.praca.gov.pl 
w zakładce: oferty pracy

eprasa.pl 8855c9da90

mailto:rekrutacja@diagmost.eu
mailto:internet@siedlecki.pl
http://www.siedlce.praca.gov.pl/


str. 29TYGODNIK SIEDLECKI NR 717-23 lutego 2021 r.JK

OGŁOSZENIA DROBNE

M O T O 17-23.02.2021 NR 7

KASACJA SAMOCHODÓW
AUTO ZŁOM KAŁUSZYN CZĘŚCI

SAMOCHODOWE

tel. 501 078 404, 501 078 405

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

tel. 602 434 521

autoKASACJA
Skup SamocHodów uSzkodzonycH

SprzedaŻ czĘŚci z demontaŻu
www.adameXczeSci.com

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczyn czynne: pn. - pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

ROK ZAŁ. 1994

������

�������������

ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl

Siedlce, ul. Brzeska 188, tel./fax 25 644 80 33, kom. 603 135 833, e-mail: elektromax22@o2.pl

ROZRUSZNIKI
ALTERNATORY
AKUMULATORY

sprzedaż
 regeneracja

przezwajanie silników elektrycznych

AUTO SERWIS
Krzysztof Kożuchowski

08-110 Siedlce, ul. Wojska Polskiego 56 A
www.autoserwis.kozuchowski.com 
e-mail: autoserwis@kozuchowski.com
tel. 25 63 225 73, tel. kom. 694 771 666

OPEL i inne marki

Wypożyczalnia, sprzedaż przyczep, la-
wet, zbiorniki, zagęszczarki, autoholo-
wanie, 604 969 943. /0031-51/

Dochodzę odszkodowań, 600 590 511. 
 /pp-7-7/ 

Kupię stare motocykle, samochody, czę-
ści, każdy stan, 513 230 999. /150-24/

Kupię każde auto do 5.000, 577 079 999.
 /7-30/

Zużyte katalizatory samochodowe, 
698 203 988. /2426-6/

Największym wrogiem jakości

jest pośpiech !

My śpieszymy się powoli.

Działamy SOLIDNIE, RZETELNIE 

I KONSEKWENTNIE.             

Przysowa Inkaso Sp. z o.o. Sp. k 

Skuteczna windykacja 

należności i odszkodowań.

Kompleksowa obsługa prawna.

www.przysowa.pl

biuro@przysowa.pl

tel. (25) 644 41 44 fax (22) 350 64 96

Kupię stare samochody, motocykle, 
części, 509 012 555. /2340-12/

Skup katalizatorów, 509 529 093. /27402/A-6/

Kupię Fiata 126p, tel. 503 999 156.
 /20210208105643-1/ 

Ford Fiesta D, 2017, 725 744 774. /129/V-2/ 

Renault Scenic D 2014, 725 744 774.
 /129/V-2/ 

W Y C I Ą G    Z    O G Ł O S Z E N I A Wójt  Gminy  Siedlce
podaje do publicznej wiadomości, że ogłasza publiczny przetarg pisemny na sprzedaż samochodu marki

Volkswagen  LT 46   4,6t
 WERSJA: 2,8 TDI-CR, RODZAJ POJAZDU: Autobus  Liczba miejsc siedzących: 20 Rok Produkcji: 2005 VIN: WV1ZZZ2DZ6H009905 Liczba drzwi: 4 Przebieg: 437 830 km Stan: dobry   Kolor: zielonyWyposażenie: ABS+EDS, wspomaganie, webasto, tachograf, samochód serwisowany na bieżąco, sprawny, ważne badania techniczne do 23.05.2021 r.
Cena wywoławcza  -  19 800 zł bruttoPrzetarg odbędzie się 3 marca 2021 r. o godz. 930 w Urzędzie Gminy Siedlce przy ul. Asłanowicza 10, sala konferencyjna nr 8.Warunkiem przystąpienia do przetargu jest złożenie oferty w zamkniętej kopercie opatrzonej napisem 
„Oferta przetargowa na zakup samochodu” w terminie do 3 marca 2021 r. do godz. 900 w Urzędzie Gminy Siedlce ul. Asłanowicza 10, Biuro Podawcze parter. Ogłoszenie o przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy Siedlce przy ul. M. Asłanowicza 10. Ponadto zostało opublikowane na stronie internetowej Gminy Siedlce www.gminasiedlce.pl i http://e-bip.pl/Start/26. Dodatkowych informacji o przedmiocie i warunkach przetargu udziela Wydział Infrastruktury i Ochrony S� rodowiska tel. 782 168 743.

Wójt /-/ Henryk Brodowski125-1p
eprasa.pl 8855c9da90

http://www.adamexczesci.com/
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http://www.sandmar.pl/
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mailto:autoserwis@kozuchowski.com
http://www.przysowa.pl/
mailto:biuro@przysowa.pl
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http://e-bip.pl/Start/26.
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Trudny czas rugbystów. Najpierw odszedł trener, potem zmarł prezes...

Przyjęliśmy potężne ciosy
Z prZemysławem rajewskim - rugbystą, jednym z liderów mks awenta pogoń siedlce rozmawia paweł Świerczewski.

 Q W ostatni weekend lutego 
wraca Ekstraliga Rugby. Będzie-
cie gotowi?

- Na pełnym obrotach pracuje-
my od początku stycznia. Trenujemy 
po cztery razy w tygodniu, teraz 
dochodzą do tego jeszcze sparingi. 
Robimy wszystko, żeby nasza forma 
była wysoka już od pierwszych me-
czów.

 Q Zdaniem Waszego kapita-
na - Adriana Chróściela, jednym  
z największych problemów Pogo-
ni jest to, że „wolno się rozkręca-
cie”, przez co początkowo gubicie 
punkty tam, gdzie teoretycznie 
tego robić nie powinniście.

- Zgadzam się z Adrianem. W tym 
roku liga jest bardzo równa, więc nie 
możemy sobie pozwolić na żadne po-
tknięcia. Schodzimy już z treningów 
obciążeniowych, ćwiczymy głównie 
na boisku. Wszystko po to, żeby zła-
pać świeżość.

 Q Zaczniecie od nadrabiania 
zaległości, czyli rozegrania me-
czów z Juvenią Kraków i Lechią 
Gdańsk, które pierwotnie miały 
się odbyć jesienią, ale zostały 
przełożone z powodu nasilającej 
się w tamtym czasie pandemii.

- Miejmy nadzieję, że teraz uda 
się normalnie grać. Chcemy w tych 
spotkaniach zdobyć 10 punktów, 
co prawdopodobnie pozwoliłoby 

nam awansować z 3. na 2. miejsce 
w tabeli.

 Q Jak Pan ocenia jesień w Wa-
szym wykonaniu?

- Pozycja w tabeli jest lepsza niż 
na to zasłużyliśmy naszą grą. Trzeba 
jednak przyznać, że to była trudna 
runda. Mieliśmy problemy kadrowe, 
dużo kontuzji. Kilku zawodników 
odeszło w wyniku nieporozumień. 
Całe szczęście, że dalej jesteśmy  
w grze o najwyższe cele.

 Q Przed kilkoma dniami sie-
dleckim sportem wstrząsnęła 
wieść o śmierci Waszego prezesa 
Leszka Czaplickiego.

- To był złoty człowiek, siedlec-
kie rugby mnóstwo mu zawdzięcza. 
Nie zgadzaliśmy się w niektórych 
kwestiach, ale zawsze chciał dobrze 
dla naszego klubu. Nie wiem, czy 
ktokolwiek zrobił dla niego więcej.

 Q Jerzy Matwiejczuk natomiast 
odszedł na emeryturę. To także 
jedna z ikon Pogoni.

- Jest jej legendą. Przyjęliśmy 
potężny cios jeden za drugim. 
Gram dla Pogoni od 20 lat, trener 
Matwiejczuk był w niej od zawsze, 
mogliśmy na niego liczyć w każdej 
sytuacji. Drużyna bardzo źle przyjęła 
wiadomość o jego odejściu.

 Q Dodatkowo będzie musia-
ła sobie radzić na boisku bez 
zawodników, którzy byli z nią 

związani od wielu lat, mam 
tu na myśli Daniela Trybusa 
i Tomasza Gołąba.

- Daniel zmienił pracę, 
urodziło mu się także drugie 
dziecko, więc ciężko byłoby 
mu to wszystko teraz pogo-
dzić z kilkudniowymi pobyta-
mi w Siedlcach. Będzie grał w 
Jarocinie, który jest znacznie 
bliższy jego miejscu zamiesz-
kania. Tomek natomiast od-
szedł do Skry Warszawa. Obu 
na pewno będzie nam brako-
wać.

 Q Dołączył do Was za to 
zawodnik z Republiki Po-
łudniowej Afryki - Ashwill 
Botha. To realne wzmoc-
nienie?

- Wydaje mi się, że tak. 
Fizycznie może się jakoś nie 
wyróżnia, ale jeśli chodzi o 
technikę, to zdecydowanie. 
Prawdopodobnie bardzo do-
brze kopie, mam więc nadzieję, że 
wyręczy mnie w tym zadaniu.

 Q Są jakieś inne transfery?
- Wiem o graczu z Olsztyna, 

który ma wzmocnić naszą pierwszą 
linię. Z Mińska wracają nasi młodzi 
zawodnicy. To dobrze, bo powo-
li musimy przekształcać drużynę,  
z myślą o zmianie pokoleniowej. 
Ja mam nadzieję pograć jeszcze  

z 10 lat, ale niektórzy koledzy są już  
w takim wieku, że na tym poziomie 
wiele czasu im nie pozostało.

 Q Można powiedzieć, że dla 
niektórych może to być ostatni 
gwizdek na sięgnięcie z Pogonią 
po wymarzony złoty medal.

- Taki właśnie jest cel. Tylko tego 
złota brakuje nam do szczęścia. 
Najpierw trzeba jednak zagrać w 
wielkim finale, co łatwe nie będzie, 

ale walki z naszej strony nie 
zabraknie.

 Q Ze względu na pan-
demię nie doszedł do 
skutku zaplanowany w 
Siedlcach mecz Polski z 
Ukrainą. Szkoda, ale chy-
ba musimy się do tego 
przyzwyczaić, że koro-
nawirus krzyżuje różne  
plany.

- Bardzo żałuję,  bo 
moim marzeniem jest móc 
wystąpić w reprezentacji w 
rodzinnym mieście. Mam 
nadzieję, że jeszcze się taka 
okazja nadarzy. Jeszcze bar-
dziej mi szkoda, że praw-
dopodobnie kibice szybko 
nie wrócą na stadiony. W 
naszym przypadku to duża 
strata, bo ich doping zawsze 
nas niósł. Bez nich to nie to 
samo.

 Q Zagorzali kibice na 
pewno jednak śledzą Wasze 
poczynania. Sprawcie im radość 
swoimi wynikami!

- Co roku obiecujemy medale  
i jak na razie udaje się tych obietnic 
dotrzymać. Zrobimy wszystko, żeby 
teraz też tak było!

 Q Powodzenia i dziękuję za 
rozmowę.

- Dziękuję!

Siedleccy mistrzowie biegania: Dzyndzel, Mazak i Nugat...

Cały czas się doskonalimy

 Q Z psami już biegałaś, jeź-
dziłaś  rowerem, a nawet 
na hulajnodze. Teraz doszły 
do tego jeszcze narty... Jak  
wrażenia?

- Ekstremalne! Nie planowa-
łam takiej aktywności, ale przy 
obecnie panującej zimowej aurze 
nie miałam wyjścia, jeśli chciałam 
trenować psy w jakikolwiek sposób. 
Jest fajnie, szczególnie dla nich, ja 
kilka wywrotek zaliczyłam, ale się 
nie zrażam!

 Q Rozpędzacie się nawet do 
40 km/h... Podziwiam Twoją 
odwagę!

- Na początku się bałam, ale  
z czasem coraz mniej. Taka prędkość 
jest na prostych, tam nie ma duże-
go zagrożenia. Serce mocniej bije, 
gdy wchodzimy w ostry zakręt. Psy 
są jednak bardziej zwrotne niż ja na 
nartach...

 Q P r awd z i w y m  d e m o n e m 
prędkości jest podobno naj-
młodszy w Twoim stadzie - Nu-
gat.

- To nasza perełka. Jest naj-
młodszy, nie ma jeszcze dwóch 
lat, ale zdecydowanie najszyb-
szy. Nie jest to wielkie zaskocze-
nie, gdyż bieganie ma we krwi. 
To specjalnie przystosowana do 
tego rasa greyster. Jego rodzica-

mi są mistrzowie świata. Widać, 
że się w nich wdał. Na razie ze 
względu na młody wiek startował 
ze mną tylko w canicrossie, był 
świetny! Jestem przekonana, że 
jeszcze lepszy będzie w bieganiu  
z hulajnogą. Wtedy nie będę go już 
ograniczała i pokaże pełnię swoich 
możliwości.

 Q A jak forma Twoich po -
zostałych psów, Dz yndzla  
i Mazaka?

- Mazak jest niestety chory. 
Dostał w tym roku padaczki. To z 

nim osiągałam największe sukcesy. 
Teraz już nie będzie mógł starto-
wać na imprezach mistrzowskich 
ze względu na przyjmowane leki, 
które są na liście antydopingowej. 
Natomiast Dzyndzel wszedł już w 
bardziej stateczny wiek. Nie chce 
mu się „latać” tak jak dawniej. 
Uznał, że jak ma zastępstwo, to woli 
sobie spacerować.

 Q W ubiegłym roku, ze wzglę-
du na pandemię, mieliście mało 
okazji do startów w zawodach.

- Bardzo mało. Wszystkie waż-

niejsze imprezy odwołano lub prze-
łożono.

 Q Brak zawodów niektórzy 
rekompensowali sobie virtual 
race, czyli wyścigami wirtual-
nymi. Pokonywali określony 
dystans na własną rękę i za-
mieszczali wyniki w internecie.

- Też tego próbowałam, ale to 
nie dla mnie. Było widać, że nie-
którzy trochę oszukiwali ze swoimi 
czasami. Uznałam, że bez sensu jest 
się w to bawić.

 Q Słyszałem o dużych zawi-
rowaniach w Polskim Związku 
Sportu Psich Zaprzęgów. Co się 
dokładnie stało?

- Związek dalej działa, ale po 15 
latach przestał podlegać pod mini-
sterstwo sportu. Spotkało to także 
inne dyscypliny nieolimpijskie w 
naszym kraju. To dla nas duży cios, 
przede wszystkim pod względem 
sportowym. Teraz każdy może sobie 
zorganizować mistrzostwa Polski i 
wydarzenie to nie będzie już miało 
takiej rangi jak wcześniej. Konse-
kwencje są też finansowe. Nie bę-
dzie stypendiów i nagród, przyzna-
wanych za osiągane wyniki. Nigdy 
nie były to jakieś duże sumy, ale 
jednak stanowiły częściowe wspar-
cie w uprawianiu naszych sportów, 
które tanie nie są.

 Q A należy w tym wszystkim 
podkreślić, że zdobywane przez 
Was na arenach międzynarodo-
wych medale, a jest ich niema-
ło, przynoszą prestiż nie tylko 
Wam, ale także krajowi.

- Polacy są jedną z najbardziej 
wyróżniających się nacji w sportach 
psich zaprzęgów. Zawsze z dumą 
reprezentujemy nasz kraj i wychodzi 
nam to chyba całkiem dobrze, skoro 
przedstawiciele innych państw przy-
jeżdżają do nas po naukę.

 Q Czy o 2021 roku można 
mówić w perspektywie sporto-
wych planów?

- W naszym przypadku jeszcze 
nic nie wiadomo. Nie wiemy, jakie 
imprezy się odbędą i czy w ogó-
le będzie możliwość startów. Nie 
możemy doczekać się powrotu do 
normalności! Staram się jednak cały 
czas doskonalić siebie i swoje psy. 
Nasza ekipa niedługo się powięk-
szy. Nugat będzie krył fenomenalną 
suczkę z Czech, mistrzynię Europy.  
Z tego połączenia może wyjść 
prawdziwe złoto!

 Q Dziękuję Ci za rozmowę. 
Mam nadzieję, że już niedługo 
znowu będziecie mieli okazję 
pokazać swoje możliwości na 
zawodach. Powodzenia!

- Dziękuję!

Z julitą łubianką,  siedlczanką, wielokrotną mistrzynią polski w canicrossie (bieganie z psem upiętym  
na smyczy z amortyzatorem), medalistką mistrzostw europy i świata rozmawia paweł Świerczewski.

fot. Aga Król

fot. Aga Król
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Victoria  
wiktorii  
wróbel

W Toruniu odbyły się Halowe Mi-
strzostwa Polski Juniorów do lat 18  
i 20 w lekkiej atletyce. Faworytką 
biegu na 1000 m grupy młodszej, 
czyli U 18, była Wiktoria Wróbel 
z WLKS Nowe Iganie. Podopieczna 
Lidii Chojeckiej-Leandro wytrzy-
mała presję, pobiegła bardzo do-
brze taktycznie, pokonując dystans 
w czasie 2;52,51. Wynik ten jest 
jej nowym rekordem życiowym. 
Srebrny medal wywalczyła Paulina 
Rębacz (Żeglina Sieradz) 2;54,17,  
a brązowy Paulina Stempniak (UKS 
Piątka Jarocin) 2;57,44. (MB)

pogoń lepsza 
od motoru

Przygotowująca się do drugoli-
gowych rozgrywek piłkarskich Pogoń 
Siedlce rozegrała towarzyski mecz z 
Motorem Lublin. Siedlczanie wygrali 
to spotkanie 3 : 1 (2 : 1) po bramkach: 
Rafała Adamka w 16 min, Krzyszto-
fa Danielewicza w 43 min i Macieja 
Górskiego w 78 min. Gola dla Motoru 
zdobył Tomasz Swędrowski w 37 min.

Barw Pogoni bronili: Rafał Misztal 
(46 Bartosz Klebaniuk) – Mikołaj Ko-
łaczek (60 Bartosz Brodziński), Ivan 
Oćenaś, Bartosz Brodziński (46 Mar-
cin Burkhardt), Bartłomiej Olszewski, 
Franciszek Wróblewski (71 Dawid 
Nojszewswki), Krzysztof Danielewicz, 
Oskar Sewerzyński (60 Krzysztof Ko-
łodziej), Bartosz Rymek (60 Maciej 
Górski), Eryk Więdłocha (16 Dawid 
Nojszewski, 46 Ismael Baidoo), Rafał 
Adamek. (MB)

Bez straty seta

Ulegli ochocie

rozbite u siebie,  
zwycięskie w Gdańsku

Dziękujemy Panie Janku!

wygrał  
w warszawie

W Warszawie odbył się mityng 
lekkoatletyczny w konkurencjach 
technicznych. W skoku w dal junio-
rów młodszych równych sobie nie 
miał Szymon Głaszczka z Wilgi 
Garwolin. Wygrał on rywalizację, 
uzyskując w piątej kolejce 6,57 m. 
(MB)

Zaczynał  
w miętnem

Kadra piłkarska drugoligo-
wej Stali Rzeszów powiększyła się  
o 20-letniego Jakuba Szczypka. 
Utalentowany zawodnik rozpo-
czynał swoją przygodę ze sportem  
w Mazowszu Miętne. Później tra�ł 
do Escoli Warszawa, a następnie grał 
w trzecioligowej Wólczance Wólka 
Pełkińska. Ten ostatni klub jest part-
nerem Stali i Jakub Szczypek był 
tam „na wypożyczeniu”. Rzeszow-
scy szkoleniowcy doszli jednak do 
wniosku, że czas już powierzać mu 
trudniejsze zadania. (MB)

Od 1983 roku w karnawale 
odbywały się bale mistrzów spor-
tu, podczas których ogłaszaliśmy 
wyniki plebiscytu „Tygodnika 
Siedleckiego” na najlepszych  
i najpopularniejszych sportow-
ców oraz trenerów. Wręczaliśmy 
pamiątkowe trofea zawodnikom 
i szkoleniowcom, ale też wyróż-
nialiśmy działaczy i sponsorów. 

W tym roku, ze zrozumiałych 
względów, taki bal nie mógł się od-
być. Laureatów plebiscytu będziemy 
dekorować kameralnie. Uznaliśmy 
też, że jest to dobry czas na szcze-
gólne podziękowanie za wieloletnią 
współpracę. Pierwszym, którego 
wyróżniliśmy specjalną dedykacją 

jest Jan Gołębiew-
ski – prezes Przed-
siębiorstwa „GAZDA”. 
Wspomagał on naszą 
redakcję przy orga-
nizacji plebiscytów  
i mazowieckich tur-
niejów tenisa sto-
łowego. Od lat jest 
związany WLKS Nowe 
Iganie, ale czynnie w 
sporcie zaczął działać 
dość późno.

– Do działania  
w klubie namówił 
mnie dyrektor Stefan 
Długosz – wspomi-
na pan Jan. - Nie będę 

ukrywał, że takie 
dyscypliny jak pod-
noszenie ciężarów 
czy zapasy znałem 
wcześniej tylko z do-
niesień prasowych i 
przekazów telewizyj-
nych. Miałem pewne 
wątpliwości, czy aku-
rat jest to środowisko 
dla mnie. Zafascy-
nowała mnie jednak 
atmosfera w klubie. 
Wszyscy są tam ko-
legami, bez względu 
na pełnione funkcje  
i zajmowane stano-
wiska oraz, co ważne, 
poglądy polityczne.

Jan Gołębiewski 
wielokrotnie poma-
gał też piłkarzom 
Pogoni Siedlce, ale 
nie ogranicza się 
tylko do sponso-
ringu sportowego. 
Chętnie wspiera, na 
przykład, straże po-
żarne. Zdarza się, że 
czasem ktoś naduży-
je zaufania prezesa 
„Gazdy”, ale on się 
nie załamuje. Wie-
rzy, że koniec koń-
ców los sam wymie-
rzy sprawiedliwość,  
a podłość wcześniej 
czy później zostanie 
ukarana. (MB)
zdjęcia M. Stasiuk, 

 Aga Król

Bezradne były koszykarki MPKK 
SOKOŁÓW S.A. Sokołów Podlaski  
w 16. kolejce  I ligi, przegrywając z 
Top Market Pruszków 39 : 105 (10 : 22,  
8 : 29, 6 : 29, 15 : 25). Punkty dla 
pokonanych zdobyły: Aleksandra 
Welenc 17, Mariola Dzikowska 9, 
Aleksandr Dec 4, Marta Jurczak 3, 
Karolina Zieniewska 3, Aleksandra 
Iwaniuk 2, Weronika Karpiszuk 1.

Znacznie lepiej powiodło się soko-
łowiankom w wyjazdowym spotka-
niu z Politechniką Gdańską II. Wygra-
ły one nad Bałtykiem 72 : 60 (25 : 15,  
12 : 22, 18 : 13, 17 : 10). Łupem 
punktowym zwyciężczyń podzieliły 
się: Aleksandra Iwaniuk 18. Paulina 
Kuras 15, Izabela Zdrodowska 15, 
Wiktoria Maślanka 8, Aleksandra Dec 
6, Wiktoria Jastrzębska 5,  Aleksandra 
Welenc 3, Weronika Karpiszuk 2.

W innych meczach 17. kolejki: 
KKS Olsztyn – AZS Uniwersytet Gdań-
ski 71 : 58, Polonia Warszawa – UKS 
Basket Aleksandrów Łódzki 73 : 58,  

Top Market Pruszków – Mon Pol 
Płock 71 : 89, SMS PZKosz Łomianki  
– AZS Uniwersytet Warszawski 47 : 75. 
W spotkaniu zaległym: SMS PZKosz 
– Politechnika Gdańska 59 : 48.  
W meczu rozegranym awansem: Ba-
sket Aleksandrów Łódzki – KKS Olsz-
tyn 58 : 77.

1 Polonia 17 34 1250:906
2 Olsztyn 18 31 1309:1221
3 Pruszków 17 30 1367:977
4 Mon-Pol 17 27 1225:1080
5 AZS UG 17 27 1111:1048
6 AZS UW 17 25 1143:1062
7 Sokołów 17 25 946:1064
8 Łomianki 17 21 939:1225
9 Politechnika 17 20 1036:1313
10 Basket 18 18 954:1384

W 18. kolejce, 16-17 lutego za-
grali: MPKK SOKOŁÓW S.A. - SMS 
PZKosz Łomianki, Mon Pol Płock – 
Politechnika Gdańska II, AZS Uniwer-
sytet Gdański – Top Market Pruszków, 
AZS Uniwersytet Warszawski – Polo-
nia Warszawa. (MB) 

W zaległym meczu III ligi ko-
szykówki mężczyzn UKS Basket 
Siedlce uległ MKS Ochota Warsza-
wa 67 : 72 (15 : 17, 16 : 15, 15 : 19,  
21 : 21). Punkty dla Basketu zdo-
byli: Tomasz Gustołek 20, Kamil 
Borkowski 13, Dawid Kołodziński 
10, Sławomir Wasilewski 9, Jakub 
Zawadzki 8, Kamil Klicki 5, Jan Li-
piński 2. W drugim meczu: UKS Ursy-

nów – SPEED Wołomin 71 : 74. (MB)

1 Legion 12 23 1031:758
2 Wołomin 13 21 1086:1003
3 Ursynów 12 20 957:792
4 MKS Ochota 13 20 952:937
5 Tur 14 20 1070:1090
6 Siedlce 14 20 1011:1082
7 Żubry 14 19 1000:1161
8 Komorów 10 10 658:942

W 19. kolejce II ligi siatkówki 
kobiet drużyny z naszego regionu 
zgarnęły komplet punktów, nie tracąc 
przy tym nawet seta. Nike Węgrów 
pokonała AZS LSW Warszawa 3 : 0 
(25 : 21, 25 : 22, 25 : 16), a Ósemka 
Siedlce wygrała ze Spartą Warsza-
wa 3 : 0 (25 : 18, 25 : 16, 25 : 20).  
W pozostałych meczach: Krótka My-
siadło – BAS Białystok 0 : 3, Legiono-
via Legionowo – AZS AWF Warszawa 
3 : 1, Chemik Olsztyn – AZS AWF Biała 
Podlaska 3 : 0. Pauzowały Wojskowe  
Warszawa.

1 AZS AWF Wawa 17 48 49:4
2 BAS Białystok 17 38 44:22
3 Nike Węgrów 17 36 40:20
4 Legionovia 17 31 35:28
5 Sparta Warszawa 18 26 34:35
6 Krótka Mysiadło 17 23 29:33
7 Chemik Olsztyn 17 21 28:35
8 Ósemka Siedlce 17 21 27:36
9 Biała Podlaska 17 18 22:38
10 AZS LSW Wawa 18 17 24:43
11 Wojskowe 16 3 9:47

W 20. kolejce zagrają: Nika – Sparta, 
Ósemka – Chemik, AZS AWF B.P. - Le-
gionovia, AZS AWF W. - Krótka, BAS 
– Wojskowe. (MB)

Specjalne podziękowanie wręczył Janowi Gołębiewskiemu  

redaktor naczelny „TS”, Dariusz Kuziak.

Pan Jan na meczu Pogoni Siedlce. 

Z prawej dziennikarz „TS”, Mirosław Buczek

Lekkoatletyka

Spotkanie z ministrem Mariuszem Błaszczakiem

eprasa.pl 8855c9da90
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Uśmiechnij się

Nagrodę otrzymuje Klaudia Zadrożna z miejscowości Łomnica.

Po odbiór nagrody zapraszamy do Redakcji.

Nagrodę o wartości 100 zł ufundo-

wał Instytut Estetyki - profesjonal-

ny salon kosmetyczny, który oferu-

je szeroki zakres specjalistycznych 

zabiegów na ciało i twarz. Nowo-

czesna technologia, najwyższej 

jakości aparaty kosmetyczne, 

wyselekcjonowane i sprawdzone 

produkty oraz innowacyjne zabiegi 

sprostają oczekiwaniom nawet naj-

bardziej wymagających klientów.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się 
do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, 
ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.

POZIOMO: 3- pomarańczowa 
we włoszczyźnie, 7- nóżka 
pieska, 8- gadka i... ona (także 
gałganek), 9- czasami robio-
ne z igły, 10- w brunatnych 
laskach (jak ona bosko pach-
nie), 14- podaje kartę i dania, 
16- buda dla ucznia, 19- … 
Czarny (rycerz, na którym można 
polegać), 22- często tworzy parę 
z obiecanką, 23- psotnik, urwis.   

PIONOWO: 1- paluszek + ona = szkolna wy-
mówka, 2- w prognozie śniegu albo deszczu, 
3- masywna grupa gór, 4- Giertych albo Kło-
sowski, 5- czasem ma trzy gwiazdki, czasem 
nawet pięć, 6- dach na słupkach, 11- bywa 
tektury, bywa papieru, 12- zasadzony przed 
domem - kłuje cały rok, 13- szczyt doskona-
łości, 15-  jeden z siedmiu głównych, 17- jeśli 
słomiany, szybko przemija, 18- kawon, 20- 
gdy masz katar, tracisz go, 21- w absurdzie 
go nie szukaj.          

Nagrodę książkową ufundował „Tygodnik Siedlecki”.

ROZWIĄZANIE Z NR 2 

POZIOMO: 3- wodopój, 7- lwica, 
8- pancerz, 9- szron, 10- obstawa, 
14- Meksyk, 16- syk, 18- ustnik, 
21- chrzest, 24- autokar, 25- tatuś.

PIONOWO: 1- pliszka, 2- sierp, 3- wapno, 
4- donos, 5- poeta, 6- jazda, 11- bambus, 
12- tekst, 13- wnyki, 15- syn, 17- schab, 
19- start, 20- Kubuś, 22- rytm, 23- Ewka.

Zamień literkę
Żeby te wyrażenia nie były śmieszne, wy-

starczy zmienić pierwszą literę pierwszego 

wyrazu. Wyrazy w prawidłowym brzmieniu 
wpisz do diagramu. Rozwiązanie znajdziesz 
w polach zaznaczonych na czerwono. Zilustruj, 
a rysunek prześlij do redakcji TS” (08-110 Siedlce, 
ul. Armii Krajowej 11). Na autora najciekawszej 
ilustracji czeka nagroda-niespodzianka.

1- motek wlazł na płotek  
2- nurek nad zlewem
3- złoto bywa po deszczu
4- murek może zobaczyć podwodny świat    
5- córka to pagórek

Zgadnij,
wpisz,

narysuj

Co przedstawiają ilustracje? 
Odpowiedzi wpisz do diagramu. 
Narysuj rozwiązanie (znajdziesz je 
w zaznaczonych na czerwono po-
lach). Rysunek wyślij do redakcji „TS” 
– 08-110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 
11. Na autora najlepszej pracy czeka 
nagroda-niespodzianka.    
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Rebusy
Rozwiąż rebusy. Odczytane wyrazy wpisz do diagramu. 

Rozwiązanie kryje się w zaznaczonych na czerwono polach. 
Zilustruj rozwiązanie, rysunek wyślij do redakcji „TS” (08-
110 Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na autora najciekawszej 
ilustracji czeka nagroda-niespodzianka.     
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Podawać je można w bułce, jak hamburgera (z do-
datkami lub bez) lub w powstałym sosie z dodatkiem 
ziemniaków, makaronu lub kaszy. 

Przepis pochodzi z bloga Kwestia Smaku. 
Składniki: 2 kg karkówki/łopatki wieprzowej, 

2 cebule, 5 ząbków czosnku, 100 ml octu jabłkowego lub 
winnego, 3 łyżeczki soli, odrobina cynamonu, 4 łyżeczki 
brązowego cukru, 2 łyżeczki papryki słodkiej (najlepiej 
wędzonej), łyżeczka papryki ostrej.

Przygotowanie: Wszystkie przyprawy wymieszać, 
a potem natrzeć nimi mięso (można zrobić to dzień 

wcześniej i wtedy tak przygotowane odstawić do lodów-
ki). Do naczynia z pokrywą wlać ocet, dodać pokrojoną 
w piórka cebulę i czosnek pokrojony w plasterki. Na to 
położyć mięso. Naczynie dokładnie nakryć (można za-
bezpieczyć folią aluminiową). 

Mięso piec 9 godzin w temperaturze ok. 100 stopni 
Celsjusza. Przed końcem pieczenia sprawdzić, czy jest 
gotowe. Na ostatnie 2 godziny można temperaturę 
podwyższyć do 120-140 stopni. Upieczone wyjąć i „po-
szarpać” widelcem. Koniecznie polać sosem z pieczenia 
i wymieszać z cebulą, która była w naczyniu. 

Rwana
wieprzowina

To chyba najdłużej gotowana potrawa, jaką 
znam. Nawet bigos gotuje się krócej. Na tę wie-
przowinę trzeba poświęcić ok. 9 godzin, ale niech 
Was to nie przeraża!!! Faktycznej pracy jest przy 
tym zaledwie na kilka minut, potem wkładamy 
mięso do piekarnika i zapominamy o nim na kilka 
godzin. Mięso po tak długim pieczeniu samo się 
wręcz rozpada. Wystarczy użyć widelca, żeby je 
„poszarpać”. 

Magazyn Główny - Samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c
tel. 25 644 65 67
fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży

ul. Mała 2
tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt Sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61
zabawki@marker.siedlce.pl

n Na fotelu u psychoanalityka: 
- Spał pan w nocy? 
- Tak. 
- Śniło się panu coś? 
- Możliwe... 
- To może widział pan we śnie rybę? 
- Rybę nie... 
- To co się panu śniło? 
- Szedłem ulicą... 
- A był tam może wykop z kałużą? 

n Przychodzi jegomość do dobrego ośrodka psychologicznego, rozgląda się. 
Widzi długi korytarz i napis: „Psychoterapia w lewo, psychologia biznesu w prawo”. 
Skręcił w prawo. Idzie dalej i czyta: „Jak sobie dać radę z zatrudnieniem i ze 
stresem w prawo, jak ze zwolnieniem - w lewo”. Skręca w prawo i widzi wska-
zówkę: „Porady w biznesie dla osób zarabiających powyżej 5 tysięcy miesięcz-
nie w prawo, poniżej 5 tysięcy -  w lewo. Facet myśli: Oj tam, oj tam, z przekory 
raz sobie pójdę na lewo i... Wychodzi na ulicę.

Dowcipy opowiada 
Andrzej Sędek, psycholog, UPH

- Możliwe... 
- To w tej wodzie mogła być ryba? 
- Nie, ryba nie... 
- A czy na tej ulicy była restauracja? 
- Bardzo prawdopodobne, że tam 
była... 
- Podawali w niej rybę? 
- Bardzo możliwe... 
- Hmm. Ryba we śnie... 
Ciekawe, co to może oznaczać?

Zwycięzcą zostaje Małgorzata Gil z Siedlec. Gratulujemy!

Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że 
w przypadku wygranej wyraża on zgodę na opublikowa-
nie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca zamieszkania. 
Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Tygodnika 
Siedleckiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety osobi-
ście lub pocztą z wyciętym numerem krzyżówki.
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